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Ni­niej­sza książ­ka za­wie­ra ma­te­ria­ły edu­ka­cyj­ne, któ­re nie po­win­ny być trak­to­wa­ne jak dia­gno­za, za­le­ce­nia, bądź le­cze­nie ja­kich­kol­wiek za­bu­rzeń zdro­wot­nych, a tak­że za­stę­po­wać pla­nu fi­nan­so­we­go. In­for­ma­cje tu za­war­te nie za­stą­pią po­ra­dy le­ka­rza lub do­rad­cy fi­nan­so­we­go. Po­win­ny być trak­to­wa­ne jako do­da­tek do ra­cjo­nal­nej i od­po­wie­dzial­nej te­ra­pii za­le­co­nej przez le­ka­rza spe­cja­li­stę lub za­le­ceń pro­fe­sjo­nal­ne­go do­rad­cy fi­nan­so­we­go. Au­tor i wy­daw­ca zrze­ka­ją się wszel­kiej od­po­wie­dzial­no­ści za nie­wła­ści­we uży­cie i za­sto­so­wa­nia za­war­tych w książ­ce ma­te­ria­łów.


 

 

 

„Tym spo­so­bem po­sią­dziesz wspa­nia­łość ca­łe­go świa­ta”.

Szma­rag­do­wa Ta­bli­ca (ok. 3000 p.n.e.)


 

 

Dla Cie­bie

Nie­chaj ma­gia otwo­rzy przed Tobą nowy świat

i przy­nie­sie ra­dość ca­łe­mu Two­je­mu ist­nie­niu.

Ta­kie są moje in­ten­cje wzglę­dem Cie­bie i świa­ta.
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Podziękowania

Kie­dy pierw­szy raz za­bra­łam się do pi­sa­nia książ­ki, akt twór­czy był ra­do­sny, lecz na­ce­cho­wa­ny sa­mot­no­ścią; był tyl­ko wszech­świat i ja. Po­tem stop­nio­wo krąg za­czął się po­sze­rzać, obej­mu­jąc co­raz wię­cej lu­dzi, któ­rzy wno­si­li swo­ją wie­dzę i umie­jęt­no­ści, aż w koń­cu mo­głaś wziąć w ręce nową książ­kę. Oto człon­ko­wie tego wciąż po­sze­rza­ją­ce­go się krę­gu two­rze­nia, któ­ry po­zwo­lił, by do­tar­ła do Cie­bie Ma­gia:

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję: mo­jej cór­ce Shye, któ­ra pra­co­wa­ła nie­zmor­do­wa­nie ręka w rękę ze mną, re­da­gu­jąc tekst, oraz Jo­sho­wi Gol­do­wi, któ­ry po­dzie­lił się swo­ją wie­dzą na­uko­wą i umie­jęt­no­ścia­mi wy­szu­ki­wa­nia ma­te­ria­łów, żeby mi po­móc zjed­no­czyć od­kry­cia na­uki ze sło­wa­mi re­li­gii. Dzię­ku­ję re­dak­tor Cin­dy Black z Bey­ond Words, za jej bez­po­śred­nie po­dej­ście do tek­stu i do­cie­kli­we py­ta­nia, któ­re uczy­ni­ły mnie lep­szą pi­sar­ką. Dzię­ku­ję Ni­co­wi Geo­r­ge’owi, za jego wi­zję twór­czą, któ­ra umoż­li­wi­ła od­da­nie ma­gii przez ilu­stra­cje we­wnątrz książ­ki i na okład­ce. 

Sha­mu­so­wi Ho­are’owi i Car­li Thorn­ton z Go­zer Me­dia dzię­ku­ję za osta­tecz­ne wy­ko­na­nie gra­fik i za układ gra­ficz­ny książ­ki. Dzię­ku­ję ze­spo­ło­wi The Se­cret, któ­ry po­mógł mi za­pre­zen­to­wać nową książ­kę świa­tu i któ­ry jest trzo­nem mo­jej pra­cy; w szcze­gól­no­ści dzię­ku­ję mo­jej sio­strze Jan Child, któ­ra prze­wod­ni­czy ca­łe­mu ze­spo­ło­wi wy­daw­ni­cze­mu; An­drei Keir, któ­ra kie­ru­je na­szym ol­brzy­mim ze­spo­łem twór­czym; Pau­lo­wi Har­ring­to­no­wi i mo­jej sio­strze Glen­dzie Bell, któ­rzy współ­pra­co­wa­li z fo­to­gra­fem Ra­pha­elem Kil­pa­tric­kiem i resz­tą na­sze­go ze­spo­łu, żeby stwo­rzyć ma­gicz­ne zdję­cia w tej książ­ce. I dzię­ku­ję in­nym człon­kom ze­spo­łu The Se­cret, któ­rych wy­ko­ny­wa­na bez roz­gło­su pra­ca jest bez­cen­na: Do­no­wi Zyc­ko­wi, Mar­ko­wi O’Con­no­ro­wi, Mike’owi Gar­di­ne­ro­wi, Lori Sha­ra­pov, Cori Jo­han­sing, Chye Lee, Pe­te­ro­wi Byr­ne’owi i mo­jej cór­ce Hay­ley.

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję moim wy­daw­com, Atria Bo­oks i Si­mon & Schu­s­ter: Ca­ro­lyn Re­idy, Ju­dith Curr, Dar­le­ne De­Lil­lo, Twi­sne Fan, Ja­me­so­wi Per­vi­no­wi, Kim­ber­ly Gold­ste­in i Isol­de Sau. 

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję An­ge­lo­wi Mar­ti­no­wi Ve­lay­oso­wi, za jego prze­wod­nic­two du­cho­we, mi­łość i mą­drość, mo­jej sio­strze Pau­li­ne Ver­non, moim naj­droż­szym przy­ja­cio­łom i ro­dzi­nie, za ich nie­ustan­ne wspar­cie i en­tu­zjazm dla mo­jej pra­cy. I z naj­głęb­szą wdzięcz­no­ścią dzię­ku­ję tym wiel­kim lu­dziom sprzed wie­ków, któ­rzy od­kry­li praw­dy ży­cia i zo­sta­wi­li swo­je za­pi­sa­ne sło­wa, że­by­śmy mo­gli od­kryć je do­kład­nie we wła­ści­wym cza­sie – w tej nie­da­ją­cej się okre­ślić chwi­li, kie­dy mamy oczy, któ­re wi­dzą, i uszy, któ­re sły­szą. 


Czy wierzysz w magię?

„Ci, któ­rzy nie wie­rzą w ma­gię, ni­g­dy jej nie znaj­dą”.

Ro­ald Dahl (1916-1990)

PI­SARZ

Pa­mię­tasz, jak by­łaś dziec­kiem i pa­trzy­łaś na ży­cie z głę­bo­kim zdu­mie­niem i za­chwy­tem? Ży­cie było ma­gicz­ne i eks­cy­tu­ją­ce, i naj­drob­niej­sze rze­czy przy­pra­wia­ły Cię o dresz­czyk pod­nie­ce­nia. By­łaś za­fa­scy­no­wa­na szro­nem na tra­wie, mo­ty­lem la­ta­ją­cym w po­wie­trzu, dziw­nym li­ściem albo ka­my­kiem na zie­mi.

By­łaś pod­nie­co­na, gdy wy­padł ci ząb, po­nie­waż to ozna­cza­ło, że tej nocy przyj­dzie Zę­bo­wa Wróż­ka, i od­li­cza­łaś dni do ma­gicz­nej nocy Bo­że­go Na­ro­dze­nia! Cho­ciaż nie mia­łaś po­ję­cia, jak Świę­ty Mi­ko­łaj może w cią­gu jed­nej nocy do­trzeć do każ­de­go dziec­ka na świe­cie, ja­koś to ro­bił i ni­g­dy Cię nie za­wiódł.

Re­ni­fe­ry po­tra­fią la­tać, w ogro­dzie miesz­ka­ją wróż­ki, do­mo­we zwie­rzę­ta są jak lu­dzie, za­baw­ki mają oso­bo­wość, ma­rze­nia się speł­nia­ją i moż­na do­tknąć gwiazd. Two­je ser­ce było peł­ne ra­do­ści, Two­ja wy­obraź­nia nie zna­ła gra­nic i wie­rzy­łaś, że ży­cie jest ma­gicz­ne!

Wie­lu z nas w dzie­ciń­stwie mia­ło to wy­śmie­ni­te uczu­cie, że wszyst­ko jest do­bre, że każ­dy dzień za­po­wia­da ko­lej­ne pod­nie­ca­ją­ce przy­go­dy, i że nic nie może ze­psuć na­szej ra­do­ści z ma­gii tego wszyst­kie­go. Ale gdy do­ro­śli­śmy, obo­wiąz­ki, pro­ble­my i kło­po­ty od­ci­snę­ły na nas swo­je pięt­no, pro­za ży­cia roz­wia­ła na­sze złu­dze­nia, i ma­gia, w któ­rą wie­rzy­li­śmy jako dzie­ci, spło­wia­ła i znik­nę­ła. Mię­dzy in­ny­mi dla­te­go jako do­ro­śli lu­bi­my prze­by­wać z dzieć­mi, żeby zno­wu do­świad­czyć tego daw­ne­go uczu­cia, na­wet je­śli tyl­ko przez chwi­lę.

Je­stem tu­taj, żeby Ci po­wie­dzieć, że ma­gia, w któ­rą kie­dyś wie­rzy­łaś, jest praw­dzi­wa, na­to­miast fał­szy­we jest po­strze­ga­nie ży­cia z per­spek­ty­wy roz­cza­ro­wa­nej oso­by do­ro­słej. Ma­gia ży­cia jest praw­dzi­wa – rów­nie praw­dzi­wa jak Ty. W rze­czy­wi­sto­ści ży­cie może być znacz­nie cu­dow­niej­sze niż są­dzi­łaś w dzie­ciń­stwie, bar­dziej osza­ła­mia­ją­ce, god­ne po­dzi­wu i eks­cy­tu­ją­ce niż wszyst­ko, co wcze­śniej wi­dzia­łaś. Gdy bę­dziesz wie­dzia­ła, co zro­bić, żeby przy­wo­łać ma­gię, roz­pocz­niesz wy­ma­rzo­ne ży­cie. Póź­niej bę­dziesz się za­sta­na­wiać, jak kie­dy­kol­wiek mo­głaś wy­rzec się wia­ry w ma­gię ży­cia!

Może nie uj­rzysz la­ta­ją­ce­go re­ni­fe­ra, ale zo­ba­czysz, jak rze­czy, któ­rych za­wsze pra­gnę­łaś, po­ja­wia­ją się przed Two­imi oczy­ma i jak na­gle urze­czy­wist­nia się to, o czym od daw­na ma­rzy­łaś. Ni­g­dy nie bę­dziesz do­kład­nie wie­dzia­ła, jak wszyst­ko się splo­tło, żeby speł­ni­ły się Two­je ma­rze­nia, po­nie­waż ma­gia za­cho­dzi w nie­wi­dzial­nym kró­le­stwie – i to jest naj­bar­dziej eks­cy­tu­ją­ce!

Czy je­steś go­to­wa, by po­now­nie do­świad­czyć ma­gii? Czy je­steś go­to­wa, by każ­dy dzień prze­peł­niał Cię zdu­mie­niem i po­dzi­wem jak wte­dy, kie­dy by­łaś dziec­kiem? Przy­go­tuj się na spo­tka­nie z ma­gią!

Na­sza przy­go­da za­czy­na się dwa ty­sią­ce lat temu, kie­dy wie­dza, któ­ra zmie­nia ży­cie, zo­sta­ła ukry­ta w świę­tym tek­ście...


Wielka tajemnica ujawniona

Po­niż­szy cy­tat, po­cho­dzą­cy z Ewan­ge­lii Świę­te­go Ma­te­usza, na prze­strze­ni wie­ków sta­no­wił za­gad­kę, wpra­wiał w za­kło­po­ta­nie i był błęd­nie ro­zu­mia­ny przez wie­lu lu­dzi.

„Bo kto ma, temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma, temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Mu­sisz przy­znać, że frag­ment ten wy­da­je się nie­spra­wie­dli­wy, po­nie­waż wy­ni­ka z nie­go, że bo­ga­ci sta­ną się bo­gat­si, a bied­ni zbied­nie­ją. Ale w tych sło­wach jest za­gad­ka do roz­wią­za­nia, ta­jem­ni­ca do od­kry­cia, i gdy ją po­znasz, otwo­rzy się przed Tobą zu­peł­nie nowy świat.

Roz­wią­za­nie za­gad­ki, od­kry­cie ta­jem­ni­cy, przez stu­le­cia umy­ka­ją­ce tak wie­lu oso­bom, kry­je się w jed­nym sło­wie: wdzięcz­ność.

„Bo kto ma wdzięcz­ność, temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści, temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Po­przez ujaw­nie­nie jed­ne­go ukry­te­go sło­wa ta­jem­ni­czy tekst sta­je się ja­sny jak słoń­ce. Mi­nę­ły dwa ty­sią­ce lat, od­kąd sło­wa te zo­sta­ły za­pi­sa­ne, ale dziś są rów­nie praw­dzi­we, jak kie­dy­kol­wiek: je­śli nie znaj­dziesz cza­su na oka­zy­wa­nie wdzięcz­no­ści, ni­g­dy nie bę­dziesz mieć wię­cej i stra­cisz to, co masz. I w nich za­war­ta jest obiet­ni­ca ma­gii, któ­ra za­cznie dzia­łać dzię­ki wdzięcz­no­ści: je­śli bę­dziesz wdzięcz­na, do­sta­niesz wię­cej i bę­dziesz mieć nad­miar!

Rów­nie wy­raź­na jest obiet­ni­ca wdzięcz­no­ści w Ko­ra­nie:

„I kie­dy wasz Pan ogło­sił: Je­śli bę­dzie­cie wdzięcz­ni, z pew­no­ścią ze­ślę na was wię­cej łask. Je­że­li jed­nak bę­dzie­cie nie­wdzięcz­ni, wów­czas wiedz­cie, że moja kam jest sro­ga”.

Bez wzglę­du na to, ja­kie­go je­steś wy­zna­nia albo czy w ogó­le je­steś wie­rzą­ca, te sło­wa z Pi­sma Świę­te­go i Ko­ra­nu od­no­szą się do Cie­bie i do Two­je­go ży­cia. Opi­su­ją fun­da­men­tal­ne pra­wo na­uki i wszech­świa­ta.


To prawo uniwersalne

Wdzięcz­ność dzia­ła zgod­nie z pra­wem uni­wer­sal­nym, któ­re rzą­dzi ca­łym Two­im ży­ciem. We­dług pra­wa przy­cią­ga­nia, któ­re­mu pod­le­ga cała ener­gia we wszech­świe­cie, od bu­do­wy ato­mu po ru­chy pla­net, „po­do­bień­stwa się przy­cią­ga­ją”. Pra­wo przy­cią­ga­nia spra­wia, że ko­mór­ki każ­dej isto­ty ży­wej są po­wią­za­ne, po­dob­nie jak ato­my każ­dej rze­czy ma­te­rial­nej. W Two­im ży­ciu pra­wo od­no­si się do Two­ich my­śli i uczuć, po­nie­waż one też są ener­gią, i dzię­ki nie­mu przy­cią­gasz do sie­bie to, o czym­kol­wiek my­ślisz i co­kol­wiek czu­jesz.

Je­śli bę­dziesz my­śleć: „Nie lu­bię mo­jej pra­cy”, „Nie mogę zna­leźć ide­al­ne­go part­ne­ra”, „Nie mogę za­pła­cić ra­chun­ków”, „Chy­ba na coś za­czy­nam cho­ro­wać”, „On mnie nie do­ce­nia”, „Nie do­ga­du­ję się z ro­dzi­ca­mi”, „Moje dziec­ko spra­wia kło­po­ty”, „Moje ży­cie to je­den wiel­ki ba­ła­gan” albo „Mam pro­ble­my mał­żeń­skie”, wte­dy tyl­ko przy­cią­gniesz wię­cej tych przy­krych do­świad­czeń.

Ale je­śli za­czniesz my­śleć o tym, za co je­steś wdzięcz­na, na przy­kład: „Uwiel­biam moją pra­cę”, „Moja ro­dzi­na jest dla mnie wiel­kim wspar­ciem”, „Mia­łam su­per wa­ka­cje”, „Dziś czu­ję się wy­śmie­ni­cie”, „Ni­g­dy nie mia­łam ta­kie­go wy­so­kie­go zwro­tu po­dat­ku” albo „Spę­dzi­łam cu­dow­ny week­end na bi­wa­ku z sy­nem”, i na­praw­dę bę­dziesz od­czu­wać wdzięcz­ność, zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia przy­cią­gniesz wię­cej do­brych rze­czy do swo­je­go ży­cia. Dzia­ła to w taki sam spo­sób, w jaki ma­gnes przy­cią­ga me­tal; Two­ja wdzięcz­ność jest ma­gne­tycz­na i im wię­cej bę­dziesz mia­ła w so­bie wdzięcz­no­ści, tym wię­cej jej przy­cią­gniesz. To pra­wo uni­wer­sal­ne!

Usły­szysz po­wie­dze­nia w ro­dza­ju: „Jak Kuba Bogu, tak Bóg Ku­bie”, „Jak so­bie po­ście­lesz, tak się wy­śpisz” i „Do­sta­jesz tyle, ile da­jesz”. Cóż, wszyst­kie one opi­su­ję to samo pra­wo i od­no­szą się do za­sa­dy od­kry­tej przez wiel­kie­go uczo­ne­go, Sir Isa­aca New­to­na.

Na­uko­we od­kry­cia New­to­na obej­mu­ją pod­sta­wo­we pra­wa ru­chu we wszech­świe­cie, a jed­no z nich mówi:

Każ­dej ak­cji to­wa­rzy­szy re­ak­cja rów­na co do war­to­ści i kie­run­ku, lecz prze­ciw­nie zwró­co­na.

Kie­dy od­nie­siesz po­ję­cie wdzięcz­no­ści do pra­wa New­to­na, bę­dzie ono brzmia­ło na­stę­pu­ją­co: Każ­da ak­cja po­dzię­ko­wa­nia za­wsze spo­wo­du­je prze­ciw­nie zwró­co­ną re­ak­cję otrzy­my­wa­nia. A to, co otrzy­masz, za­wsze pod wzglę­dem war­to­ści bę­dzie rów­ne wdzięcz­no­ści, jaką da­łaś. To ozna­cza, że sama ak­cja wdzięcz­no­ści wpra­wia w ruch re­ak­cję wza­jem­no­ści! A im bar­dziej szcze­rą i im głęb­szą wdzięcz­ność czu­jesz (in­ny­mi sło­wy, im wię­cej dasz wdzięcz­no­ści), tym wię­cej otrzy­masz.


Złota nić wdzięczności

Od za­ra­nia dzie­jów przez ty­sią­ce lat gło­szo­no i prak­ty­ko­wa­no siłę wdzięcz­no­ści i była ona prze­ka­zy­wa­na przez stu­le­cia, ogar­nia­jąc kon­ty­nen­ty, prze­ni­ka­jąc z jed­nej cy­wi­li­za­cji i kul­tu­ry do na­stęp­nej. Wdzięcz­ność jest rdze­niem wszyst­kich głów­nych re­li­gii: chrze­ści­jań­stwa, is­la­mu, ju­da­izmu, bud­dy­zmu, si­khi­zmu i hin­du­izmu.

Ma­ho­met po­wie­dział, że wdzięcz­ność za otrzy­ma­ną ob­fi­tość jest naj­pew­niej­szą gwa­ran­cją dal­szej ob­fi­to­ści.

Bud­da po­wie­dział, że nie ma po­wo­du, by od­czu­wać co­kol­wiek in­ne­go niż wdzięcz­ność i ra­dość.

La­ozi po­wie­dział, że je­śli bę­dziesz się cie­szyć tym, co masz, cały świat bę­dzie na­le­żeć do cie­bie.

Krisz­na po­wie­dział: „Co­kol­wiek do­sta­jesz, przyj­muj to z ra­do­ścią”.

Król Da­wid mó­wił o dzię­ko­wa­niu ca­łe­mu świa­tu za wszyst­ko po­mię­dzy nie­bem i zie­mią.

A Je­zus dzię­ko­wał przed swo­im każ­dym cu­dem.

Od au­stra­lij­skich Abo­ry­ge­nów po afry­kań­skich Ma­sa­jów i Zu­lu­sów, od ame­ry­kań­skich Na­wa­hów, Szau­ni­sów i Czi­ro­ke­zów po Ta­hi­tań­czy­ków, Eski­mo­sów i Ma­ory­sów, prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści leży u pod­staw więk­szo­ści rdzen­nych tra­dy­cji.

„Kie­dy wsta­jesz rano, po­dzię­kuj za po­ran­ne świa­tło, za swo­je ży­cie i siłę. Po­dzię­kuj za je­dze­nie i ra­dość ist­nie­nia. Je­śli nie wi­dzisz po­wo­du do wdzięcz­no­ści, wina leży po two­jej stro­nie”.

Te­cum­seh (1768-1813)

WÓDZ SZAU­NI­SÓW

Hi­sto­ria jest peł­na sław­nych po­sta­ci, któ­re prak­ty­ko­wa­ły wdzięcz­ność i któ­rych do­ko­na­nia sta­wia­ją je wśród naj­wy­bit­niej­szych lu­dzi, jacy kie­dy­kol­wiek żyli: Gan­dhi, Mat­ka Te­re­sa, Mar­tin Lu­ther King Jr, Da­laj Lama, Le­onar­do da Vin­ci, Pla­ton, Szek­spir, Ezop, Bla­ke, Emer­son, Dic­kens, Pro­ust, Kar­te­zjusz, Lin­coln, Jung, New­ton, Ein­ste­in i wie­lu, wie­lu in­nych.

Na­uko­we od­kry­cia Al­ber­ta Ein­ste­ina zmie­ni­ły nasz spo­sób po­strze­ga­nia wszech­świa­ta, ale py­ta­ny o swo­je mo­nu­men­tal­ne osią­gnię­cia, mó­wił tyl­ko o dzię­ko­wa­niu in­nym. Je­den z naj­bar­dziej ge­nial­nych umy­słów wszech cza­sów sto razy dzien­nie dzię­ko­wał in­nym lu­dziom za pra­cę, któ­rą wy­ko­na­li!

Czy po­win­no dzi­wić to, że przed Al­ber­tem Ein­ste­inem od­sło­nię­tych zo­sta­ło tyle ta­jem­nic ży­cia? Czy po­win­no dzi­wić, że Al­bert Ein­ste­in do­ko­nał kil­ku spo­śród naj­więk­szych od­kryć na­uko­wych w hi­sto­rii? Każ­de­go dnia swo­je­go ży­cia prak­ty­ko­wał wdzięcz­ność i w za­mian otrzy­mał ob­fi­tość w wie­lu po­sta­ciach.

Kie­dy za­py­ta­no Isa­aca New­to­na, jak do­ko­nał swo­ich od­kryć, po­wie­dział, że stał na ra­mio­nach ol­brzy­mów. Isa­ac New­ton, nie­daw­no uzna­ny za czło­wie­ka, któ­ry wniósł naj­więk­szy wkład w roz­wój na­uki i ludz­ko­ści, rów­nież był wdzięcz­ny tym, któ­rzy żyli przed nim.

Na­ukow­cy, fi­lo­zo­fo­wie, wy­na­laz­cy, od­kryw­cy i pro­ro­cy, któ­rzy prak­ty­ko­wa­li wdzięcz­ność, ze­bra­li owo­ce swo­je­go po­stę­po­wa­nia i więk­szość z nich była świa­do­ma jej nie­od­łącz­nej siły. Jed­nak­że dziś dla więk­szo­ści lu­dzi siła wdzięcz­no­ści po­zo­sta­je nie­zna­na, po­nie­waż, żeby do­świad­czyć ma­gii wdzięcz­no­ści w swo­im ży­ciu, trze­ba ją prak­ty­ko­wać!


Moje odkrycie

Moja hi­sto­ria jest do­sko­na­łym przy­kła­dem tego, jak wy­glą­da ży­cie, gdy czło­wiek nie wie o sile wdzięcz­no­ści i co się dzie­je, gdy uczy­ni wdzięcz­ność czę­ścią swo­je­go ży­cia.

Gdy­by sześć lat temu mnie za­py­ta­no, czy oka­zu­ję wdzięcz­ność, od­po­wie­dzia­ła­bym: „Tak, na pew­no to ro­bię. Dzię­ku­ję, gdy do­sta­ję pre­zent, gdy ktoś otwo­rzy przede mną drzwi albo gdy ktoś coś dla mnie zro­bi”.

Oka­za­ło się, że to nie do koń­ca była praw­da. Nie wie­dzia­łam, co na­praw­dę ozna­cza być wdzięcz­nym, i samo mó­wie­nie sło­wa „dzię­ku­ję” przy przy­pad­ko­wych oka­zjach z pew­no­ścią nie czy­ni­ło mnie oso­bą peł­ną wdzięcz­no­ści.

Ży­cie bez wdzięcz­no­ści sta­no­wi­ło dla mnie nie­ma­łe wy­zwa­nie. Mia­łam dłu­gi, co­raz więk­sze z mie­sią­ca na mie­siąc. Pra­co­wa­łam na­praw­dę cięż­ko, ale moja sy­tu­acja fi­nan­so­wa wca­le się nie po­pra­wia­ła. Pró­bu­jąc do­trzy­mać kro­ku ro­sną­ce­mu za­dłu­że­niu i spro­stać obo­wiąz­kom, bez prze­rwy ży­łam w stre­sie. Moje re­la­cje z in­ny­mi oso­ba­mi przy­po­mi­na­ły wa­ha­dło, prze­cho­dząc od za­do­wa­la­ją­cych do ka­ta­stro­fal­nych, po­nie­waż zda­wa­ło się, że ni­g­dy nie mam dość cza­su dla ni­ko­go.

Choć zo­sta­ła­bym opi­sa­na jako „zdro­wa”, pod ko­niec każ­de­go dnia czu­łam się wy­czer­pa­na, czę­sto się prze­zię­bia­łam i co roku do­pa­da­ły mnie nowe cho­ro­by. Mie­wa­łam chwi­le szczę­ścia, gdy wy­cho­dzi­łam z przy­ja­ciół­mi albo wy­jeż­dża­łam na wa­ka­cje, ale po­tem przy­bi­ja­ła mnie ko­niecz­ność jesz­cze cięż­szej pra­cy, żeby za­pła­cić za te przy­jem­no­ści.

To nie było ży­cie. To była wal­ka o prze­trwa­nie – z dnia na dzień, od wy­pła­ty do wy­pła­ty, i za­nim zdą­ży­łam roz­wią­zać ja­kiś pro­blem, po­ja­wia­ły się na­stęp­ne.

Pew­ne­go dnia sta­ło się coś, co zmie­ni­ło wszyst­ko w moim ży­ciu. Od­kry­łam pe­wien se­kret do­ty­czą­cy ży­cia i w wy­ni­ku mo­je­go od­kry­cia jed­ną z rze­czy, któ­re za­czę­łam ro­bić, sta­ło się co­dzien­ne prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści. W efek­cie wszyst­ko w moim ży­ciu się zmie­ni­ło, a im czę­ściej prak­ty­ko­wa­łam wdzięcz­ność, tym cu­dow­niej­sze były tego efek­ty. Moje ży­cie na­praw­dę sta­ło się ma­gicz­ne.

Po raz pierw­szy w ży­ciu uwol­ni­łam się od dłu­gów i nie­dłu­go póź­niej mia­łam pie­nią­dze, ja­kich po­trze­bo­wa­łam, żeby zre­ali­zo­wać moje za­mie­rze­nia. Pro­ble­my w mo­ich związ­kach, pra­cy i zdro­wiu znik­nę­ły i za­miast co­dzien­nie bo­ry­kać się z prze­ciw­no­ścia­mi, dzień po dniu wy­peł­nia­ły same do­bre rze­czy. Stan mo­je­go zdro­wia uległ ogrom­nej po­pra­wie, przy­by­ło mi ener­gii i po­czu­łam się le­piej niż wte­dy, gdy mia­łam dwa­dzie­ścia lat. Moje wię­zi z in­ny­mi oso­ba­mi na­bra­ły więk­szej głę­bi i w cią­gu za­le­d­wie kil­ku mie­się­cy prze­ży­łam z ro­dzi­ną i przy­ja­ciół­mi znacz­nie wię­cej szczę­śli­wych chwil niż przez wszyst­kie mi­nio­ne lata.

A po­nad wszyst­ko, czu­łam się szczę­śliw­sza niż kie­dy­kol­wiek uwa­ża­łam to za moż­li­we. By­łam bez­gra­nicz­nie szczę­śli­wa – naj­szczę­śliw­sza w ży­ciu. Wdzięcz­ność mnie zmie­ni­ła i moje ży­cie ule­gło ma­gicz­nej prze­mia­nie.


Zaproś magię do swojego życia

Nie­waż­ne, kim je­steś, nie­waż­ne, gdzie je­steś, nie­waż­ne, jaka jest Two­ja obec­na sy­tu­acja, ma­gia wdzięcz­no­ści od­mie­ni całe Two­je ży­cie!

Otrzy­ma­łam li­sty od ty­się­cy lu­dzi, któ­rzy byli w sy­tu­acjach naj­gor­szych z moż­li­wych, i cał­ko­wi­cie zmie­ni­li swo­je ży­cie przez prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści. Wi­dzia­łam cu­dow­ne po­wro­ty do zdro­wia tam, gdzie wy­da­wa­ło się, że nie ma na­dziei. Wi­dzia­łam ura­to­wa­ne mał­żeń­stwa i to, jak peł­ne kon­flik­tów związ­ki prze­mie­nia­ją się w ide­al­ne. Wi­dzia­łam, jak ubo­dzy sta­ją się za­moż­ni i jak lu­dzie bę­dą­cy w głę­bo­kiej de­pre­sji na­głe za­czy­na­ją wieść peł­ne ra­do­ści, spra­wia­ją­ce sa­tys­fak­cję ży­cie.

Wdzięcz­ność może ma­gicz­nie spra­wić, że Two­je sto­sun­ki z in­ny­mi sta­ną się ra­do­sne i zna­czą­ce bez wzglę­du na to, w ja­kim obec­nie są sta­nie. Wdzięcz­ność może w cu­dow­ny spo­sób przy­spo­rzyć Ci ma­jąt­ku, za­pew­nić pie­nią­dze, ja­kich po­trze­bu­jesz, żeby zre­ali­zo­wać swo­je za­mie­rze­nia. Wdzięcz­ność po­pra­wi stan Two­je­go zdro­wia i wy­nie­sie Two­je szczę­ście na po­ziom, któ­ry do tej pory uwa­ża­łaś za nie­osią­gal­ny. Ma­gia wdzięcz­no­ści spra­wi, że Two­ja ka­rie­ra na­bie­rze tem­pa; ma­gia przy­nie­sie Ci suk­ce­sy i za­pew­ni wy­ma­rzo­ną pra­cę albo speł­nie­nie Two­ich ma­rzeń o pra­cy czy czym­kol­wiek in­nym. Praw­dę mó­wiąc, wdzięcz­ność jest spo­so­bem na speł­nie­nie Two­ich pra­gnień, kim chcesz być, co chcesz ro­bić albo co chcesz mieć. Ma­gicz­na moc wdzięcz­no­ści prze­mie­nia Two­je ży­cie w zło­to!

Gdy bę­dziesz prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność, zro­zu­miesz, dla­cze­go pew­ne rze­czy w Two­im ży­ciu mo­gły ukła­dać się nie po Two­jej my­śli i dla­cze­go pew­ne rze­czy mo­gły znik­nąć z Two­je­go ży­cia. Gdy uczy­nisz wdzięcz­ność swo­im sty­lem ży­cia, co­dzien­nie rano bę­dziesz bu­dzić się ogrom­nie pod­eks­cy­to­wa­na, że ży­jesz. Stwier­dzisz, że je­steś bez pa­mię­ci za­ko­cha­na w ży­ciu. Wszyst­ko bę­dzie przy­cho­dzić Ci bez wy­sił­ku. Po­czu­jesz się lek­ka jak piór­ko i szczę­śliw­sza niż kie­dy­kol­wiek do­tąd. W Two­im ży­ciu nie za­brak­nie wy­zwań, ale bę­dziesz wie­dzia­ła, jak im spro­stać i jak się na nich uczyć. Każ­dy dzień bę­dzie ma­gicz­ny; każ­dy dzień bę­dzie prze­peł­nio­ny znacz­nie więk­szą ma­gią niż wte­dy, kie­dy by­łaś dziec­kiem.


Czy Twoje życie jest magiczne?

W tej chwi­li mo­żesz po­wie­dzieć, jak bar­dzo wy­ko­rzy­sty­wa­łaś siłę wdzięcz­no­ści w swo­im ży­ciu. Po pro­stu przyj­rzyj się wszyst­kim głów­nym sfe­rom swo­je­go ży­cia: fi­nan­som, zdro­wiu, szczę­ściu, pra­cy za­wo­do­wej, ży­ciu ro­dzin­ne­mu i swo­im związ­kom z in­ny­mi oso­ba­mi.

Te sfe­ry Two­je­go ży­cia, któ­re ob­fi­tu­ją w cu­dow­ne rze­czy, są tymi, w któ­rych uży­wa­łaś wdzięcz­no­ści i któ­re w kon­se­kwen­cji do­świad­cza­ją ma­gii. Wszyst­kie inne, te ubo­gie i wca­le nie cu­dow­ne, są skut­kiem bra­ku wdzięcz­no­ści.

To pro­sty fakt: Je­śli nie je­steś wdzięcz­na, nie mo­żesz w za­mian otrzy­mać ni­cze­go wię­cej. Po­wstrzy­mu­jesz ma­gię od udzia­łu w Two­im ży­ciu. Gdy nie je­steś wdzięcz­na, po­wstrzy­mu­jesz po­tok lep­sze­go zdro­wia, lep­szych związ­ków, więk­szej ra­do­ści, więk­szych pie­nię­dzy, suk­ce­sów w pra­cy, ka­rie­rze, in­te­re­sach. Aby otrzy­my­wać, trze­ba da­wać. Ta­kie jest pra­wo. Wdzięcz­ność jest dzię­ko­wa­niem; gdy nie prak­ty­ku­jesz wdzięcz­no­ści, od­ci­nasz się od ma­gii i od otrzy­my­wa­nia tego wszyst­kie­go, na czym Ci w ży­ciu za­le­ży.

Sku­tek nie­wdzięcz­no­ści jest taki, że kie­dy nie je­ste­śmy wdzięcz­ni, bie­rze­my; bie­rze­my wszyst­ko w na­szym ży­ciu za rzecz oczy­wi­stą. Kie­dy uwa­ża­my coś za rzecz oczy­wi­stą, nie­umyśl­nie zu­bo­ża­my sami sie­bie. Pra­wo przy­cią­ga­nia mówi, że po­do­bień­stwa się przy­cią­ga­ją, więc je­śli bę­dzie­my przyj­mo­wać coś tak, jak­by nam się na­le­ża­ło, w efek­cie stra­ci­my. Pa­mię­taj: „Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści, temu od­bio­rą to, co ma”.

Z pew­no­ścią wie­le razy w ży­ciu by­łaś wdzięcz­na, ale chcąc do­strzec ma­gię i spo­wo­do­wać ra­dy­kal­ną zmia­nę w swo­jej obec­nej sy­tu­acji, mu­sisz prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność i uczy­nić ją sta­łym ele­men­tem swo­je­go ży­cia.


Magiczna formuła

„Wie­dza jest skar­bem, ale ćwi­cze­nie jest do niej klu­czem”.

Ibn Chal­dum Al Mu­qad­di­ma (1332-1406)

UCZO­NY I MĄŻ STA­NU

Sta­ro­żyt­ne mity i le­gen­dy mó­wią, że chcąc za­pro­sić ma­gię, trze­ba naj­pierw wy­po­wie­dzieć „ma­gicz­ne sło­wa”. Przy­wo­ły­wa­nie ma­gii wdzięcz­no­ści od­by­wa się w ten sam spo­sób – naj­pierw trze­ba wy­po­wie­dzieć ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Nie masz po­ję­cia, jak waż­ne dla Two­je­go ży­cia jest sło­wo dzię­ku­ję! Je­śli chcesz żyć we wdzięcz­no­ści, je­śli chcesz do­świad­czyć ma­gii w swo­im ży­ciu, dzię­ku­ję musi stać się sło­wem, któ­re wy­po­wia­dasz z roz­wa­gą i od­czu­wasz bar­dziej niż wszel­kie inne sło­wa. Sło­wo to musi stać się Two­ją dru­gą na­tu­rą. Dzię­ku­ję jest mo­stem pro­wa­dzą­cym z miej­sca, w któ­rym je­steś te­raz, do wy­ma­rzo­ne­go ży­cia. 

Ma­gicz­na for­mu­ła:

1. Z roz­wa­gą myśl i wy­po­wia­daj ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. 

2. Z im więk­szą roz­wa­gą my­ślisz i wy­po­wia­dasz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, tym więk­szą od­czu­wasz wdzięcz­ność. 

3. Im więk­szą wdzięcz­ność świa­do­mie od­czu­wasz, tym więk­szą ob­fi­tość otrzy­mu­jesz.

Wdzięcz­ność jest uczu­ciem. Dla­te­go naj­waż­niej­szym ce­lem prak­ty­ko­wa­nia wdzięcz­no­ści jest świa­do­me od­czu­wa­nie jej tak bar­dzo, jak tyl­ko moż­na, po­nie­waż to siła Two­je­go uczu­cia na­pę­dza ma­gię w Two­im ży­ciu. Pra­wo New­to­na mówi o pro­por­cjach je­den do jed­ne­go – ile da­jesz, tyle do­sta­jesz. To ozna­cza, że je­śli zwięk­szysz swo­je uczu­cie wdzięcz­no­ści, Two­je ży­cie roz­wi­nie się w taki spo­sób, żeby do­rów­nać Two­je­mu uczu­ciu! Im praw­dziw­sze uczu­cie, im bar­dziej szcze­ra wdzięcz­ność, tym szyb­ciej Two­je ży­cie się zmie­ni.

Gdy od­kry­jesz, jak ła­two jest włą­czyć wdzięcz­ność do swo­je­go co­dzien­ne­go ży­cia, i gdy sama zo­ba­czysz ma­gicz­ne wy­ni­ki, ni­g­dy nie bę­dziesz chcia­ła wró­cić do ży­cia, ja­kie kie­dyś wio­dłaś.

Je­śli bę­dziesz prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność w nie­wiel­kim stop­niu, Two­je ży­cie też się zmie­ni w nie­wiel­kim stop­niu. Je­śli bę­dziesz prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność co­dzien­nie, w Two­im ży­ciu na­stą­pią ra­dy­kal­ne zmia­ny, i to ta­kie, ja­kich nie je­steś w sta­nie so­bie wy­obra­zić.


Magiczna książka

„Gdy wy­ra­ża­my na­szą wdzięcz­ność, nie wol­no nam za­po­mi­nać, że naj­wyż­sze uzna­nie po­le­ga nie na wy­po­wia­da­niu słów, ale na ży­ciu zgod­nie z nimi”.

John F. Ken­ne­dy (1917-1963)

35. PRE­ZY­DENT STA­NÓW ZJED­NO­CZO­NYCH

W książ­ce tej znaj­du­je się dwa­dzie­ścia osiem ma­gicz­nych ćwi­czeń, któ­re zo­sta­ły spe­cjal­nie opra­co­wa­ne, że­byś mo­gła się na­uczyć, jak uży­wać ma­gicz­nej mocy wdzięcz­no­ści do zre­wo­lu­cjo­ni­zo­wa­nia sta­nu swo­je­go zdro­wia, fi­nan­sów, pra­cy i związ­ków z in­ny­mi oso­ba­mi, a tak­że do speł­nie­nia Two­ich naj­drob­niej­szych pra­gnień i Two­ich naj­więk­szych ma­rzeń. Na­uczysz się rów­nież, jak prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność, żeby roz­wią­zy­wać pro­ble­my i ob­ra­cać na swo­ją ko­rzyść każ­dą ne­ga­tyw­ną sy­tu­ację.

Bę­dziesz za­uro­czo­na, czy­ta­jąc o tej zmie­nia­ją­cej ży­cie wie­dzy, ale bez prak­ty­ko­wa­nia tego, cze­go się na­uczysz, wie­dza prze­ciek­nie Ci przez pal­ce i wraz z nią prze­pad­nie oka­zja, któ­rą przy­cią­gnę­łaś, żeby bez wy­sił­ku zmie­nić swo­je ży­cie. Je­śli chcesz mieć pew­ność, że do tego nie doj­dzie, mu­sisz ćwi­czyć się we wdzięcz­no­ści przez dwa­dzie­ścia osiem dni, żeby na­są­czyć nią ko­mór­ki swo­je­go cia­ła i swój pod­świa­do­my umysł. Tyl­ko wte­dy wdzięcz­ność zmie­ni Two­je ży­cie – na sta­łe.

Ćwi­cze­nia za­koń­czą się po upły­wie dwu­dzie­stu ośmiu dni. Dzię­ki nim wdzięcz­ność wej­dzie Ci w na­wyk i sta­nie się sta­łym ele­men­tem Two­je­go no­we­go ży­cia. Ćwi­cze­nie wdzięcz­no­ści w skon­cen­tro­wa­nym wy­sił­ku przez ko­lej­ne dni za­gwa­ran­tu­je, że zo­ba­czysz, jak ma­gia po­ja­wia się w Two­im ży­ciu – i to szyb­ko!

Każ­de ma­gicz­ne ćwi­cze­nie za­wie­ra mnó­stwo ta­jem­nych nauk, któ­re w nad­zwy­czaj­ny spo­sób po­sze­rzą Two­ją wie­dzę. Dzię­ki każ­de­mu ćwi­cze­niu bę­dziesz co­raz le­piej ro­zu­mieć, jak dzia­ła ży­cie i jak ła­two jest mieć ży­cie ta­kie, o ja­kim ma­rzy­łaś.

W pierw­szych dwu­na­stu ćwi­cze­niach wy­ko­rzy­stasz ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści, żeby po­dzię­ko­wać za to, co masz obec­nie i co otrzy­ma­łaś w prze­szło­ści, po­nie­waż do­pó­ki nie bę­dziesz wdzięcz­na za to, co masz, i za to, co otrzy­ma­łaś, ma­gia nie za­dzia­ła i nie otrzy­masz wię­cej. Te pierw­sze ćwi­cze­nia na­tych­miast wpra­wią w ruch ma­gię wdzięcz­no­ści.

Ko­lej­ne dzie­sięć ćwi­czeń po­zwo­li Ci wy­ko­rzy­stać ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści do speł­nie­nia Two­ich pra­gnień i ma­rzeń, do osią­gnię­cia wszyst­kie­go, cze­go chcesz. Dzię­ki tym dzie­się­ciu ćwi­cze­niom bę­dziesz w sta­nie speł­nić swo­je ma­rze­nia i zo­ba­czysz, że Two­je ży­cie ule­ga ma­gicz­nej prze­mia­nie!

Ostat­nie sześć ćwi­czeń wy­nie­sie Cię na zu­peł­nie nowy po­ziom, na któ­rym bę­dziesz na­sy­cać wdzięcz­no­ścią każ­dą ko­mór­kę swo­je­go cia­ła i swój umysł. Na­uczysz się, jak wy­ko­rzy­sty­wać ma­gicz­ną moc wdzięcz­no­ści, żeby po­ma­gać in­nym lu­dziom, roz­wią­zy­wać pro­ble­my i po­pra­wiać wszel­kie ne­ga­tyw­ne sy­tu­acje albo oko­licz­no­ści, z ja­ki­mi mo­żesz spo­tkać się w ży­ciu.

Nie mu­sisz re­or­ga­ni­zo­wać swo­je­go ka­len­da­rza ani pla­nu za­jęć, po­nie­waż każ­de ćwi­cze­nie zo­sta­ło opra­co­wa­ne w taki spo­sób, żeby wpa­so­wać się w Two­je co­dzien­ne ży­cie, czy będą to dni pra­cy, week­en­dy, świę­ta czy urlop. Wdzięcz­ność jest prze­no­śna – za­bie­raj ją ze sobą wszę­dzie, a wte­dy, gdzie­kol­wiek bę­dziesz, za­cznie dzia­łać ma­gia!

Je­śli po­mi­niesz któ­ryś dzień, naj­praw­do­po­dob­niej stra­cisz im­pet tego, co już zro­bi­łaś. W ta­kim wy­pad­ku, nie chcąc umniej­szać ma­gii, cof­nij się o trzy dni i po­wtórz po­przed­nie ćwi­cze­nia.

Nie­któ­re ćwi­cze­nia na­le­ży wy­ko­ny­wać rano, inne w cią­gu ca­łe­go dnia, dla­te­go z sa­me­go rana czy­taj ko­lej­ne ćwi­cze­nie. Nie­któ­re będą wy­ma­ga­ły prze­czy­ta­nia wie­czo­rem, po­nie­waż za­czy­na­ją się na­za­jutrz za­raz po prze­bu­dze­niu, ale uprze­dzę Cię, kie­dy masz to zro­bić. Może bę­dziesz chcia­ła prze­czy­tać ko­lej­ne ćwi­cze­nie wie­czo­rem przed snem, żeby się przy­go­to­wać. Je­śli tak, pa­mię­taj, żeby po­now­nie prze­czy­tać je na dru­gi dzień z sa­me­go rana.

Je­śli nie chcesz wy­ko­ny­wać dwu­dzie­stu ośmiu ma­gicz­nych ćwi­czeń we­dług usta­lo­ne­go po­rząd­ku, mo­żesz re­ali­zo­wać je w in­nej ko­lej­no­ści. Mo­żesz wy­brać jed­no ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, od­no­szą­ce się do waż­ne­go aspek­tu Two­je­go ży­cia, któ­ry chcesz zmie­nić albo po­pra­wić, i mo­żesz wy­ko­ny­wać to ćwi­cze­nie przez trzy dni z rzę­du albo co­dzien­nie przez ty­dzień. Mo­żesz wy­ko­ny­wać jed­no albo dwa ma­gicz­ne ćwi­cze­nia przez cały ty­dzień; je­dy­na róż­ni­ca po­le­ga na tym, że upły­nie wię­cej cza­su, za­nim do­strze­żesz zmia­ny za­cho­dzą­ce w Two­im ży­ciu.


Po 28 dniach

Po wy­ko­na­niu wszyst­kich dwu­dzie­stu ośmiu ma­gicz­nych ćwi­czeń mo­żesz wró­cić do każ­de­go z nich i uży­wać go do zwięk­sze­nia ma­gii, gdy bę­dziesz mia­ła kon­kret­ną po­trze­bę, taką jak po­pra­wa sta­nu zdro­wia czy fi­nan­sów, albo je­śli bę­dziesz chcia­ła otrzy­mać wy­ma­rzo­ną pra­cę, od­nieść suk­ce­sy za­wo­do­we, po­lep­szyć stan swo­je­go związ­ku. Mo­żesz tak­że otwie­rać tę książ­kę w przy­pad­ko­wym miej­scu – ćwi­cze­nie, na któ­rym się otwo­rzy, bę­dzie tym przy­cią­gnię­tym przez Cie­bie, więc bę­dzie ide­al­ne na ten dzień.

Po dwu­dzie­stym ósmym ćwi­cze­niu ma­gicz­nym znaj­dziesz za­le­ce­nia, któ­re ćwi­cze­nia mo­żesz łą­czyć, żeby przy­śpie­szyć ich ma­gicz­ne od­dzia­ły­wa­nie na kon­kret­ną sfe­rę Two­je­go ży­cia.

Czy moż­na prze­sa­dzić z wdzięcz­no­ścią? Ni­g­dy! Czy Two­je ży­cie może stać się zbyt­nio ma­gicz­ne? Nie są­dzę! Po­wta­rza­nie ćwi­czeń spra­wi, że wdzięcz­ność wsą­czy się w Two­ją pod­świa­do­mość i sta­nie się Two­ją dru­gą na­tu­rą. Po dwu­dzie­stu ośmiu dniach bę­dziesz mia­ła „wy­mie­nio­ne ob­wo­dy” w mó­zgu, a wdzięcz­ność wsz­cze­pio­na do Two­je­go pod­świa­do­me­go umy­słu sta­nie się pierw­szą rze­czą, któ­ra au­to­ma­tycz­nie bę­dzie przy­cho­dzić Ci na myśl w każ­dej sy­tu­acji. Ma­gia Two­je­go do­świad­cze­nia sta­nie się Two­ją in­spi­ra­cją, po­nie­waż, gdy raz włą­czysz wdzięcz­ność do swo­je­go ży­cia, każ­dy dzień oka­że się zdu­mie­wa­ją­cy!


O czym marzysz?

Wie­le ma­gicz­nych ćwi­czeń zo­sta­ło przy­go­to­wa­nych w taki spo­sób, żeby Ci po­móc zre­ali­zo­wać ma­rze­nia. Dla­te­go mu­sisz do­kład­nie wie­dzieć, cze­go na­praw­dę chcesz.

Usiądź przed kom­pu­te­rem albo weź pió­ro i kart­kę pa­pie­ru, a na­stęp­nie spo­rządź li­stę tego, cze­go na­praw­dę pra­gniesz w każ­dej sfe­rze swo­je­go ży­cia. Prze­myśl wszyst­kie szcze­gó­ły tego, kim i jaka chcesz być, co chcesz zro­bić albo co chcesz mieć w swo­im ży­ciu – w swo­ich związ­kach, ka­rie­rze, fi­nan­sach, zdro­wiu i każ­dej in­nej sfe­rze, któ­ra jest dla Cie­bie waż­na. Mo­żesz być tak do­kład­na i dro­bia­zgo­wa jak chcesz, ale pa­mię­taj, że Two­je za­da­nie po­le­ga na spo­rzą­dze­niu li­sty pra­gnień bez okre­śla­nia, jak chcia­ła­byś je zre­ali­zo­wać. „Jak” sta­nie się samo, gdy za­dzia­ła ma­gia wdzięcz­no­ści. 

Je­śli Ci za­le­ży na lep­szej pra­cy albo na tym, żeby do­stać wy­ma­rzo­ną pra­cę, za­sta­nów się, jaka we­dług Cie­bie ma być ta pra­ca. Po­myśl o rze­czach, któ­re są dla Cie­bie waż­ne, ta­kich jak ro­dzaj pra­cy, któ­rą chcesz wy­ko­ny­wać, jak chcesz się czuć w swo­jej pra­cy, dla ja­kiej fir­my chcesz pra­co­wać, z ja­ki­mi ludź­mi chcesz pra­co­wać, w ja­kich go­dzi­nach chcesz pra­co­wać, gdzie chcesz pra­co­wać, ja­kie wy­na­gro­dze­nie chcesz do­sta­wać. Do­kład­nie spre­cy­zuj swo­je ocze­ki­wa­nia do­ty­czą­ce pra­cy, grun­tow­nie prze­my­śli­wu­jąc i za­pi­su­jąc wszyst­kie szcze­gó­ły.

Je­śli po­trze­bu­jesz pie­nię­dzy na wy­kształ­ce­nie swo­ich dzie­ci, opra­cuj szcze­gó­ły ich wy­kształ­ce­nia, łącz­nie z tym, do ja­kiej szko­ły chcesz je po­słać, ja­kie są kosz­ty cze­sne­go, ksią­żek, je­dze­nia, ubra­nia i do­wo­zu, że­byś do­kład­nie wie­dzia­ła, ile pie­nię­dzy po­trze­bu­jesz.

Je­śli ma­rzysz o po­dró­żach, za­pisz szcze­gó­ły do­ty­czą­ce kra­jów, któ­re chcesz od­wie­dzić, jak dłu­go chcesz po­dró­żo­wać, co chcesz zo­ba­czyć i ro­bić, gdzie chcesz się za­trzy­mać i w jaki spo­sób chcesz po­dró­żo­wać.

Je­śli pra­gniesz mieć ide­al­ne­go part­ne­ra, za­no­tuj wszyst­kie ce­chy, któ­re speł­nia­ją Two­je ocze­ki­wa­nia. Je­śli chcesz po­pra­wić swo­je związ­ki z in­ny­mi oso­ba­mi, wy­mień te, któ­re chcesz po­pra­wić, i na­pisz, co chcia­ła­byś w nich zmie­nić.

Je­śli za­le­ży Ci na po­lep­sze­niu sta­nu zdro­wia albo cia­ła, spre­cy­zuj, pod ja­kim wzglę­dem chcesz po­lep­szyć swo­je zdro­wie albo cia­ło. Je­śli chcesz mieć wy­ma­rzo­ny dom, szcze­gó­ło­wo opisz, jak go so­bie wy­obra­żasz, po­kój po po­ko­ju. Je­śli chcesz mieć ja­kieś kon­kret­ne do­bra ma­te­rial­ne, ta­kie jak sa­mo­chód, ubra­nia albo urzą­dze­nia, umieść je na swo­jej li­ście.

Je­śli chcesz coś osią­gnąć, na przy­kład zdać eg­za­min, zdo­być sto­pień na­uko­wy, wy­ka­zać się w spo­rcie, od­nieść suk­ces jako mu­zyk, le­karz, pi­sarz, ak­tor, na­uko­wiec, przed­się­bior­ca albo mieć osią­gnię­cia w ja­kiejś in­nej dzie­dzi­nie, na­pisz o tym z de­ta­la­mi.

Go­rą­co za­le­cam, że­byś zna­la­zła czas na pro­wa­dze­nie li­sty swo­ich ma­rzeń przez całe ży­cie. Za­pi­suj rze­czy drob­ne i waż­ne albo to, cze­go prze­gniesz w tej chwi­li, w tym mie­sią­cu, w tym roku. Gdy będą Ci przy­cho­dzić na myśl ko­lej­ne spra­wy, do­da­waj je do li­sty, a gdy Two­je pra­gnie­nia się speł­nią, skre­ślaj je z li­sty. Spo­rzą­dze­nie li­sty pra­gnień bę­dzie ła­twiej­sze dzię­ki po­dzie­le­niu jej na ka­te­go­rie:

Zdro­wie i cia­ło

Ka­rie­ra i pra­ca

Pie­nią­dze

Związ­ki z in­ny­mi oso­ba­mi

Pra­gnie­nia oso­bi­ste

Do­bra ma­te­rial­ne.

 

A po­tem wy­star­czy do­da­wać to, cze­go pra­gniesz, do każ­dej ka­te­go­rii.

Kie­dy bę­dziesz mia­ła cał­ko­wi­tą ja­sność, cze­go chcesz, nadasz okre­ślo­ny kie­ru­nek ma­gicz­nej sile wdzięcz­no­ści, któ­ra zmie­ni Two­je ży­cie, i bę­dziesz go­to­wa roz­po­cząć naj­bar­dziej eks­cy­tu­ją­cą, naj­bar­dziej pod­nie­ca­ją­cą przy­go­dę ze wszyst­kich, w któ­rych kie­dy­kol­wiek uczest­ni­czy­łaś!


Dzień 1

  

Bądź wdzięczna za to, co masz

„Kie­dy za­czą­łem wy­li­czać rze­czy, za któ­re je­stem wdzięcz­ny, moje całe ży­cie dia­me­tral­nie się zmie­ni­ło”.

Wil­lie Nel­son (ur. 1933)

PIO­SEN­KARZ I KOM­PO­ZY­TOR

Sły­szysz, jak lu­dzie mó­wią: „Bądź wdzięcz­na za to, co masz, i kie­dy my­ślisz o tym, za co je­steś wdzięcz­na, wła­śnie to ro­bisz”. Ale być może nie zda­jesz so­bie spra­wy, że wdzięcz­ność za do­zna­ne do­bro­dziej­stwa jest jed­nym z naj­bar­dziej po­tęż­nych ćwi­czeń, ja­kie kie­dy­kol­wiek bę­dziesz mo­gła wy­ko­nać, i że ma­gicz­nie zmie­ni Two­je ży­cie!

Gdy je­steś wdzięcz­na za rze­czy, któ­re masz, bez wzglę­du na to, jak są drob­ne, bę­dzie ich cią­gle przy­by­wać. Je­śli bę­dziesz wdzięcz­na za obec­nie po­sia­da­ne pie­nią­dze, jak­kol­wiek małe, zo­ba­czysz, że ich ilość w ma­gicz­ny spo­sób się zwięk­szy. Gdy bę­dziesz wdzięcz­na za zwią­zek z dru­gą oso­bą, na­wet je­śli nie jest ide­al­ny, zo­ba­czysz, że w cu­dow­ny spo­sób sta­nie się lep­szy. Gdy bę­dziesz wdzięcz­na za swo­ją pra­cę, na­wet je­śli nie jest to ta wy­ma­rzo­na, wszyst­ko za­cznie się zmie­niać w taki spo­sób, że pra­ca bę­dzie spra­wiać Ci przy­jem­ność i na­gle po­ja­wią się w niej wszel­kie­go ro­dza­ju oka­zje.

Dru­ga stro­na me­da­lu: Kie­dy nie wy­li­cza­my do­bro­dziejstw, któ­re nas spo­tka­ły, mo­że­my wpaść w pu­łap­kę mi­mo­wol­ne­go wy­li­cza­nia ne­ga­tyw­nych rze­czy. Wy­li­cza­my ne­ga­tyw­ne rze­czy, gdy mó­wi­my o tym, cze­go nie mamy. Wy­li­cza­my ne­ga­tyw­ne rze­czy, gdy kry­ty­ku­je­my albo zrzu­ca­my winę na in­nych lu­dzi, gdy skar­ży­my się na ulicz­ne kor­ki, cze­ka­nie w ko­lej­kach, opóź­nie­nia, rząd, nie­do­sta­tek pie­nię­dzy albo po­go­dę. Kie­dy wy­li­cza­my ne­ga­tyw­ne rze­czy, one też na­ra­sta­ją i na do­miar złe­go każ­dą wy­li­czo­ną ne­ga­tyw­ną rze­czą wy­kre­śla­my nad­cho­dzą­ce do­bro­dziej­stwa. Pró­bo­wa­łam jed­ne­go i dru­gie­go – wy­li­cza­nia do­bro­dziejstw i wy­li­cza­nia ne­ga­tyw­nych rze­czy – i za­pew­niam, że wy­li­cza­nie do­bro­dziejstw jest je­dy­nym spo­so­bem na to, żeby w ży­ciu cie­szyć się do­stat­kiem.

„Le­piej stra­cić ra­chu­bę pod­czas wy­li­cza­nia do­zna­nych do­bro­dziejstw niż stra­cić do­bro­dziej­stwa przez li­cze­nie swo­ich kło­po­tów”.

Malt­bie D. Bab­cock (1858-1901)

PI­SARZ I DU­CHOW­NY

Co­dzien­nie z sa­me­go rana albo tak wcze­śnie, jak tyl­ko to moż­li­we, wy­li­czaj do­zna­ne do­bro­dziej­stwa. Mo­żesz spo­rzą­dzać li­stę od­ręcz­nie, pi­sać ją na kom­pu­te­rze albo za­ło­żyć dzien­nik, żeby prze­cho­wy­wać swo­ją wdzięcz­ność w jed­nym miej­scu. Dzi­siaj spo­rzą­dzisz pro­stą li­stę do­bro­dziejstw, któ­rych do­zna­łaś w swo­im ży­ciu i za któ­re je­steś wdzięcz­na.

Kie­dy Ein­ste­in dzię­ko­wał, my­ślał o tym, dla­cze­go jest wdzięcz­ny. Gdy bę­dziesz my­śleć o przy­czy­nie wdzięcz­no­ści za kon­kret­ną rzecz, oso­bę czy sy­tu­ację, znacz­nie głę­biej od­czu­jesz wdzięcz­ność. Pa­mię­taj, że ma­gia wdzięcz­no­ści jest zgod­na z głę­bią Two­ich uczuć! Dla­te­go przy każ­dym punk­cie swo­jej li­sty na­pisz, z ja­kie­go po­wo­du je­steś wdzięcz­na.

Oto kil­ka pod­po­wie­dzi, któ­re uła­twią spo­rzą­dze­nie li­sty:

	Na­praw­dę się cie­szę, że mam     co?   , po­nie­waż    dla­cze­go?   .



	Je­stem taka szczę­śli­wa i wdzięcz­na    za co?    po­nie­waż    dla­cze­go?   .



	Je­stem na­praw­dę wdzięcz­na za    co?   , po­nie­waż    dla­cze­go?   .



	Z ca­łe­go ser­ca dzię­ku­ję    za co?   , po­nie­waż    dla­cze­go?   .





Gdy spo­rzą­dzisz li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw, prze­czy­taj każ­de z nich w my­śli albo na głos. Do­szedł­szy do koń­ca każ­de­go do­bro­dziej­stwa, trzy razy po­wtórz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, i po­sta­raj się od­czu­wać jak naj­głęb­szą wdzięcz­ność za to do­bro­dziej­stwo.

Aby po­głę­bić od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści, mo­żesz zwra­cać się do wszech­świa­ta, Boga, Du­cha, do­bro­ci, ży­cia, swo­jej wyż­szej jaź­ni albo każ­dej in­nej kon­cep­cji, któ­ra Cię przy­cią­ga. Kie­ro­wa­nie wdzięcz­no­ści ku cze­muś albo do ko­goś spra­wi, że bę­dziesz od­czu­wać ją tym moc­niej. W ten spo­sób Two­ja wdzięcz­ność na­bie­rze jesz­cze więk­szej siły i wy­two­rzy jesz­cze więk­szą ma­gię! Wła­śnie z tego po­wo­du kul­tu­ry pier­wot­ne i sta­ro­żyt­ne wy­bie­ra­ły sym­bo­le ta­kie jak słoń­ce, by ku nim kie­ro­wać swo­ją wdzięcz­ność. Sku­pia­jąc się na wy­bra­nym sym­bo­lu fi­zycz­nym, któ­ry re­pre­zen­to­wał uni­wer­sal­ne źró­dło wszel­kiej do­bro­ci, lu­dzie czu­li się bar­dziej wdzięcz­ni.

Ćwi­cze­nie wy­li­cza­nia do­zna­nych do­bro­dziejstw jest tak pro­ste i ma tak po­tęż­ny wpływ na zmia­nę ży­cia, że chcę, że­byś co­dzien­nie do­da­wa­ła po dzie­sięć no­wych do­bro­dziejstw do swo­jej li­sty przez na­stęp­ne dwa­dzie­ścia sie­dem dni. Może uznasz, że trud­no jest co­dzien­nie zna­leźć dzie­sięć rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na, ale im czę­ściej bę­dziesz o tym my­śleć, tym szyb­ciej zdasz so­bie spra­wę, ile masz po­wo­dów do wdzięcz­no­ści. Przy­patrz się uważ­nie swo­je­mu ży­ciu; tak wie­le otrzy­ma­łaś i wciąż tak wie­le otrzy­mu­jesz każ­de­go dnia. Na­praw­dę masz za co dzię­ko­wać!

Mo­żesz być wdzięcz­na za dom, ro­dzi­nę, przy­ja­ciół, pra­cę, do­mo­we zwie­rza­ki. Mo­żesz być wdzięcz­na za słoń­ce, wodę, któ­rą pi­jesz, je­dze­nie, któ­re spo­ży­wasz, po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz; bez tego nie mo­gła­byś żyć. Mo­żesz być wdzięcz­na za drze­wa, zwie­rzę­ta, oce­any, pta­ki, kwia­ty, ro­śli­ny, błę­kit­ne nie­bo, gwiaz­dy, Księ­życ i na­szą pięk­ną pla­ne­tę Zie­mię.

Mo­żesz być wdzięcz­na za swo­je zmy­sły: oczy, któ­re wi­dzą, uszy, któ­re sły­szą, usta, któ­re czu­ją smak, nos, któ­ry czu­je za­pa­chy, i skó­rę, któ­ra po­zwa­la Ci od­czu­wać do­tyk. Mo­żesz być wdzięcz­na za nogi, dzię­ki któ­rym cho­dzisz, za ręce, któ­rych uży­wasz pra­wie do wszyst­kie­go, za głos, któ­ry Ci umoż­li­wia wy­ra­ża­nie sie­bie i po­ro­zu­mie­wa­nie się z in­ny­mi. Mo­żesz dzię­ko­wać za swój zdu­mie­wa­ją­cy układ od­por­no­ścio­wy, któ­ry po­ma­ga Ci za­cho­wać zdro­wie, i za pra­cę wszyst­kich na­rzą­dów, któ­re utrzy­mu­ją Two­je cia­ło przy ży­ciu. I co ze wspa­nia­ło­ścią Two­je­go ludz­kie­go umy­słu, któ­re­go nie może zdu­pli­ko­wać żad­na tech­no­lo­ga kom­pu­te­ro­wa na świe­cie?

Oto li­sta te­ma­tów, któ­re będą Ci przy­po­mi­nać o głów­nych sfe­rach, w któ­rych mo­żesz szu­kać do­bro­dziejstw wy­ma­ga­ją­cych wdzięcz­no­ści. Je­śli chcesz, mo­żesz do­dać wię­cej te­ma­tów, w za­leż­no­ści od tego, co w da­nym cza­sie jest dla Cie­bie waż­ne.

Te­ma­ty ma­gicz­nej wdzięcz­no­ści:

	Zdro­wie i cia­ło



	Pra­ca i suk­ce­sy



	Pie­nią­dze



	Związ­ki z in­ny­mi oso­ba­mi



	Za­mi­ło­wa­nia



	Szczę­ście



	Mi­łość



	Ży­cie



	Na­tu­ra: pla­ne­ta Zie­mia, po­wie­trze, woda i Słoń­ce



	Do­bra ma­te­rial­ne i usłu­gi



	Wy­bra­ny przez Cie­bie te­mat





Po każ­do­ra­zo­wym wy­li­cze­niu do­zna­nych do­bro­dziejstw po­win­naś czuć się zna­czą­co le­piej i bar­dziej szczę­śli­wa, i Two­je do­bre sa­mo­po­czu­cie bę­dzie mia­rą od­czu­wa­nej przez Cie­bie wdzięcz­no­ści. Im więk­sza wdzięcz­ność, tym bę­dziesz szczę­śliw­sza i tym szyb­ciej zmie­ni się Two­je ży­cie. W nie­któ­re dni po­czu­jesz się szczę­śli­wa na­praw­dę szyb­ko, a w inne zaj­mie to wię­cej cza­su. Ale gdy co­dzien­nie bę­dziesz wy­li­czać do­zna­ne do­bro­dziej­stwa, za każ­dym ra­zem za­uwa­żysz co­raz więk­szą róż­ni­cę w spo­so­bie od­czu­wa­nia i zo­ba­czysz, że Two­je do­bro­dziej­stwa ma­gicz­nie się po­mna­ża­ją!


Magiczne przypomnienie

Do­pil­nuj, żeby dzi­siaj zna­leźć wol­ną chwi­lę na prze­czy­ta­nie ju­trzej­sze­go ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia, gdyż bę­dziesz mu­sia­ła zro­bić coś kon­kret­ne­go przed dniem ju­trzej­szym.


Ćwiczenie magiczne numer 1

Bądź wdzięcz­na za to, co masz

1. Z sa­me­go rana spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­bro­dziejstw, za któ­re je­steś wdzięcz­na.

2. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na za każ­de do­bro­dziej­stwo. 

3. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę, w my­śli albo na głos. Po prze­czy­ta­niu każ­de­go do­bro­dziej­stwa wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, i sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za każ­de z nich. 

4. Po­wta­rzaj pierw­sze trzy kro­ki tego ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia co­dzien­nie rano przez na­stęp­ne dwa­dzie­ścia sie­dem dni.

5. Dzi­siaj prze­czy­taj ju­trzej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne.


Dzień 2

  

Magiczny kamień

„Roz­my­ślaj nad swo­imi obec­ny­mi do­bro­dziej­stwa­mi, któ­rych każ­dy czło­wiek do­zna­je bez liku; nie po­świę­caj my­śli mi­nio­nym nie­szczę­ściom, któ­re przy­tra­fia­ją się wszyst­kim lu­dziom”.

Char­les Dic­kens (1812-1870)

PI­SARZ

Po­cząt­ko­wo pra­ca z tymi ćwi­cze­nia­mi wy­ma­ga wy­ko­ny­wa­nia ich w ko­lej­ne dni, żeby prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści sta­ło się na­wy­kiem. Wszyst­ko, co bę­dzie Ci przy­po­mi­nać, że masz być wdzięcz­na, po­mo­że Ci dzię­ki wdzięcz­no­ści prze­mie­nić ży­cie w zło­to, i wła­śnie tego do­ty­czy to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie.

Lee Bro­wer w fil­mie i książ­ce „Se­kret” za­pre­zen­to­wał ka­mień wdzięcz­no­ści. Opo­wie­dział nam hi­sto­rię ojca, któ­ry uży­wał ka­mie­nia wdzięcz­no­ści, żeby od­czu­wać wdzięcz­ność za uzdro­wie­nie umie­ra­ją­ce­go syna, i jego syn cu­dow­nie po­wró­cił do zdro­wia. Od tej pory ka­mień wdzięcz­no­ści po­mógł wie­lu lu­dziom na ca­łym świe­cie, któ­rzy uży­wa­li go w celu zdo­by­cia pie­nię­dzy, zdro­wia i szczę­ścia.

Naj­pierw znajdź ka­mień. Wy­bierz nie­wiel­ki, żeby mie­ścił się w Two­jej dło­ni, że­byś mo­gła za­mknąć go w pal­cach. Wy­bierz ka­mień gład­ki, bez ostrych kra­wę­dzi, nie­zbyt cięż­ki i taki, żeby na­praw­dę do­brze le­żał w Two­jej ręce, gdy bę­dziesz go trzy­mać.

Mo­żesz zna­leźć Ma­gicz­ny Ka­mień w ogro­dzie, je­śli masz ogród, na brze­gu rze­ki, stru­mie­nia, oce­anu, albo w par­ku. Je­śli nie masz ła­twe­go do­stę­pu do ta­kich miejsc, po­proś są­sia­dów, ro­dzi­nę albo przy­ja­ciół. Moż­li­we, że już masz cen­ny ka­mień, któ­re­go mo­żesz za­cząć uży­wać jako swo­je­go Ma­gicz­ne­go Ka­mie­nia.

Kie­dy znaj­dziesz Ma­gicz­ny Ka­mień, umieść go w ta­kim miej­scu, w któ­rym bę­dziesz go do­brze wi­dzia­ła, gdy się po­ło­żysz do łóż­ka. Je­śli trze­ba, przy­go­tuj ta­kie miej­sce, że­byś mo­gła wi­dzieć swój Ma­gicz­ny Ka­mień wte­dy, gdy bę­dziesz le­żeć w łóż­ku. Je­śli uży­wasz bu­dzi­ka, mo­żesz po­ło­żyć go wła­śnie obok nie­go.

Dzi­siaj wie­czo­rem, tuż przed pój­ściem spać weź swój Ma­gicz­ny Ka­mień, po­łóż go na dło­ni i za­mknij w pal­cach.

Wróć my­ślą do wszyst­kich do­brych rze­czy, któ­re wy­da­rzy­ły się w cią­gu dnia, i znajdź tę naj­lep­szą, za któ­rą je­steś naj­bar­dziej wdzięcz­na. Po­tem wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra Cię spo­tka­ła. Odłóż Ma­gicz­ny Ka­mień na miej­sce przy łóż­ku. I o to cho­dzi! 

Co­dzien­nie wie­czo­rem przez na­stęp­ne dwa­dzie­ścia sześć dni po­wta­rzaj ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Ka­mień. Za­nim pój­dziesz spać, prze­myśl cały dzień i znajdź naj­lep­szą rzecz, któ­ra się tego dnia wy­da­rzy­ła. Trzy­ma­jąc w dło­ni Ma­gicz­ny Ka­mień, sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za to, co się sta­ło, i po­wiedz dzię­ku­ję. 

Uży­wa­nie ka­mie­nia w ten spo­sób wy­da­je się pro­ste, ale dzię­ki temu ćwi­cze­niu zo­ba­czysz, że w Two­im ży­ciu za­czy­na­ją zda­rzać się ma­gicz­ne rze­czy.

Szu­ka­jąc naj­lep­szej rze­czy, któ­ra zda­rzy­ła się w cią­gu dnia, bę­dziesz przy­glą­dać się wie­lu do­brym rze­czom, i w trak­cie po­szu­ki­wa­nia, a po­tem wy­bie­ra­nia tej naj­lep­szej, na­praw­dę bę­dziesz my­śla­ła o tym, za co je­steś wdzięcz­na. W ten spo­sób za­pew­nisz, że co­dzien­nie bę­dziesz kła­dła się spać i bu­dzi­ła w po­czu­ciu wdzięcz­no­ści.

Ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­li­cza­nie do­zna­nych do­bro­dziejstw za­gwa­ran­tu­ją, że bę­dziesz za­czy­nać i koń­czyć każ­dy dzień w sta­nie wdzięcz­no­ści. W rze­czy­wi­sto­ści ćwi­cze­nia te są tak po­tęż­ne, że w cią­gu kil­ku mie­się­cy zmie­nią Two­je ży­cie. Ale ce­lem tej książ­ki jest spo­wo­do­wa­nie na­praw­dę szyb­kiej zmia­ny w Two­im ży­ciu, dla­te­go za­war­łam w niej aż tyle ćwi­czeń ma­gicz­nych. Po­nie­waż wdzięcz­ność jest ma­gne­tycz­na i jak ma­gnes przy­cią­ga wię­cej tego, za co na­le­ży być wdzięcz­nym, skon­cen­tro­wa­nie wdzięcz­no­ści w dwu­dzie­stu ośmiu dniach zin­ten­sy­fi­ku­je ma­gicz­ną silę Two­jej wdzięcz­no­ści. Kie­dy bę­dziesz mia­ła dużą silę ma­gne­tycz­ną wdzięcz­no­ści, w ma­gicz­ny spo­sób au­to­ma­tycz­nie przy­cią­gniesz do sie­bie wszyst­ko, cze­go pra­gniesz i cze­go po­trze­bu­jesz!


Magiczne przypomnienie

Do­pil­nuj, żeby dziś prze­czy­tać ju­trzej­sze ćwi­cze­nia ma­gicz­ne, po­nie­waż, nim za­czniesz, bę­dziesz po­trze­bo­wać kil­ku zdjęć.


Ćwiczenie magiczne numer 2

Ma­gicz­ny ka­mień

1. Po­wtórz trzy pierw­sze kro­ki ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go nu­mer 1 – Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Znajdź Ma­gicz­ny Ka­mień i po­łóż go przy swo­im łóż­ku.

3. Przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i po­myśl o naj­lep­szej rze­czy, któ­ra się dzi­siaj wy­da­rzy­ła. 

4. Wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj wy­da­rzy­ła. 

5. Po­wta­rzaj ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Ka­mień przez na­stęp­ne dwa­dzie­ścia sześć dni.

6. Prze­czy­taj dzi­siaj ju­trzej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne.


Dzień 3

  

Magiczne związki

Wy­obraź so­bie, że je­steś je­dy­ną oso­bą na Zie­mi. Czy mia­ła­byś ocho­tę coś zro­bić? Jaki sens mia­ło­by na­ma­lo­wa­nie ob­ra­zu, sko­ro nikt nie mógł­by go zo­ba­czyć? Jaki był­by sens w kom­po­no­wa­niu mu­zy­ki, sko­ro nikt nie mógł­by jej usły­szeć? Jaki był­by sens w po­dej­mo­wa­niu pró­by wy­na­le­zie­nia cze­go­kol­wiek, sko­ro nikt nie mógł­by ko­rzy­stać z Two­je­go wy­na­laz­ku? Nie mia­ła­byś po­wo­du, żeby prze­no­sić się z miej­sca na miej­sce, po­nie­waż w no­wym miej­scu by­ło­by tak samo jak w po­przed­nim – ni­ko­go by tam nie było. W Two­im ży­ciu nie by­ło­by żad­nych przy­jem­no­ści ani ra­do­ści.

To kon­takt z in­ny­mi ludź­mi i wspól­ne prze­ży­cia na­da­ją Two­je­mu ży­ciu zna­cze­nie i sens, a tak­że przy­spa­rza­ją Ci ra­do­ści. Wła­śnie z tego po­wo­du wię­zi wpły­wa­ją na Two­je ży­cie bar­dziej niż co­kol­wiek in­ne­go. Je­śli chcesz mieć wy­ma­rzo­ne ży­cie, mu­sisz zro­zu­mieć, jak Two­je związ­ki obec­nie wpły­wa­ją na Two­je ży­cie i że są naj­po­tęż­niej­szy­mi ka­na­ła­mi, któ­re kie­ru­ją wdzięcz­no­ścią w taki spo­sób, żeby w ma­gicz­ny spo­sób za­czę­ła zmie­niać Two­je ży­cie.

Na­uka obec­nie po­twier­dza mą­drość wiel­kich sag prze­szło­ści – ba­da­nia wy­ka­zu­ją, że lu­dzie prak­ty­ku­ją­cy wdzięcz­ność na­wią­zu­ją głęb­sze wię­zi, są bar­dziej zwią­za­ni z ro­dzi­ną i przy­ja­ciół­mi, i że inni pa­trzą na nich przy­chyl­niej. Jed­nak­że naj­bar­dziej zdu­mie­wa­ją­ce jest to, że we­dług wy­ni­ków ba­dań, na każ­dą skar­gę na dru­gą oso­bę, czy po­my­śla­ną, czy wy­po­wie­dzia­ną, musi przy­pa­dać dzie­sięć do­bro­dziejstw, żeby zwią­zek roz­wi­jał się po­myśl­nie. Wy­star­czy mniej niż dzie­sięć do­bro­dziejstw na każ­dą skar­gę, by stan związ­ku uległ po­gor­sze­niu, a je­śli związ­kiem jest mał­żeń­stwo, naj­praw­do­po­dob­niej skoń­czy się roz­wo­dem.

Wdzięcz­ność spra­wia, że związ­ki roz­kwi­ta­ją. Gdy zwięk­szysz swo­ją wdzięcz­ność za dany zwią­zek, ma­gicz­nym spo­so­bem otrzy­masz ob­fi­tość szczę­ścia i do­brych rze­czy w tym związ­ku. Po­nad­to wdzięcz­ność zmie­ni nie tyl­ko Two­je związ­ki, ale rów­nież zmie­ni Cie­bie. Bez wzglę­du na to, w ja­kim je­steś na­stro­ju, wdzięcz­ność da ci wię­cej cier­pli­wo­ści, zro­zu­mie­nia, współ­czu­cia i życz­li­wo­ści, aż w koń­cu nie bę­dziesz mo­gła roz­po­znać sa­mej sie­bie. Roz­draż­nie­nie, ja­kie kie­dyś czu­łaś, i na­rze­ka­nia na zwią­zek prze­pad­ną bez śla­du, bo gdy na­praw­dę je­steś wdzięcz­na dru­giej oso­bie, ni­cze­go nie chcesz w niej zmie­nić. Nie bę­dziesz jej kry­ty­ko­wać, ga­nić ani ob­wi­niać, po­nie­waż bę­dziesz zbyt za­ję­ta od­czu­wa­niem wdzięcz­no­ści za to, co jest w niej do­bre. Wła­ści­wie prze­sta­niesz na­wet do­strze­gać rze­czy, na któ­re się kie­dyś skar­ży­łaś.

„Mo­że­my mó­wić, że ży­je­my, tyl­ko w tych chwi­lach, kie­dy na­sze ser­ca są świa­do­me na­szych skar­bów”.

Thorn­ton Wil­der (1897-1975)

PI­SARZ I DRA­MA­TURG

Sło­wa są bar­dzo po­tęż­ne, więc kie­dy na ko­goś na­rze­kasz, w rze­czy­wi­sto­ści szko­dzisz swo­je­mu ży­ciu. To Two­je ży­cie ucier­pi. Zgod­nie w pra­wem przy­cią­ga­nia, na sie­bie ścią­gasz to, co my­ślisz albo mó­wisz o in­nej oso­bie.

Z tego wła­śnie po­wo­du naj­więk­sze umy­sły i na­uczy­cie­le świa­ta mó­wi­li nam, że­by­śmy byli wdzięcz­ni. Wie­dzie­li, że gdy się chce otrzy­mać wię­cej w swo­im ży­ciu, gdy się chce ma­gicz­ne­go roz­wo­ju ży­cia, trze­ba być wdzięcz­nym in­nym lu­dziom, ta­kim, jacy są. Jak się po­czu­jesz, gdy wszyst­kie bli­skie Ci oso­by po­wie­dzą: „Ko­cham Cię taką, jaka je­steś”?

Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne po­le­ga na od­czu­wa­niu wdzięcz­no­ści do lu­dzi ta­kich, jacy są! Na­wet je­śli wszyst­kie two­je związ­ki obec­nie są do­bre, dzię­ki temu ćwi­cze­niu roz­kwit­ną jesz­cze wspa­nia­lej. I dzię­ki wy­szu­ka­niu wszyst­kie­go, za co mo­żesz być wdzięcz­na da­nej oso­bie, zo­ba­czysz za­ty­ka­ją­ce dech w pier­si dzia­ła­nie ma­gii wdzięcz­no­ści, a Two­je związ­ki sta­ną się sil­niej­sze, bar­dziej speł­nio­ne i wzbo­ga­ca­ją­ce niż kie­dy­kol­wiek uwa­ża­łaś to za moż­li­we.

Wy­bierz trzy oso­by ze swo­ich naj­bliż­szych związ­ków, za któ­re je­steś wdzięcz­na. Mo­żesz wy­brać swo­je­go męża, syna i ojca albo chło­pa­ka, part­ne­ra w in­te­re­sach i sio­strę. Mo­żesz wy­brać swo­ją naj­ser­decz­niej­szą przy­ja­ciół­kę, bab­cię i wuj­ka. Mo­żesz wy­brać trzy do­wol­ne oso­by, któ­re są dla Cie­bie waż­ne, i przy­go­tuj ich zdję­cia. Fo­to­gra­fia może przed­sta­wiać wy­bra­ną oso­bę samą albo z Tobą.

Wy­braw­szy trzy związ­ki i fo­to­gra­fie, je­steś go­to­wa wpra­wić ma­gię w ruch. Usiądź i za­sta­nów się nad tym, za co je­steś naj­bar­dziej wdzięcz­na tym oso­bom. Co w nich ko­chasz naj­moc­niej? Ja­kie są ich naj­lep­sze ce­chy? Mo­żesz być wdzięcz­na za ich cier­pli­wość, umie­jęt­ność słu­cha­nia, uzdol­nie­nia, siłę, zdro­wy roz­są­dek, mą­drość, śmiech, po­czu­cie hu­mo­ru, oczy, uśmiech albo do­bre ser­ce. Mo­żesz być wdzięcz­na za to, co lu­bisz ro­bić z daną oso­bą, albo mo­żesz przy­po­mnieć so­bie chwi­le, gdy ta oso­ba była przy To­bie, trosz­czy­ła się o Cie­bie i słu­ży­ła Ci wspar­ciem.

Gdy spę­dzisz ja­kiś czas na roz­my­śla­niu, za co je­steś wdzięcz­na po­szcze­gól­nym oso­bom, po­łóż ich zdję­cia przed sobą i na kart­ce albo na kom­pu­te­rze wy­pisz w pię­ciu punk­tach, za co je­steś naj­bar­dziej wdzięcz­na. Spo­glą­daj na fo­to­gra­fię da­nej oso­by, gdy bę­dziesz spo­rzą­dzać li­stę. Każ­de zda­nie za­cznij od ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję, zwróć się do każ­dej oso­by po imie­niu, a po­tem wy­mień w pię­ciu punk­tach, za co je­steś jej wdzięcz­na. 

Dzię­ku­ję,    imię    , za    co?   .

Na przy­kład: „Dzię­ku­ję, John, za to, że za­wsze umiesz mnie roz­ba­wić”. Albo: „Dzię­ku­ję, mamo, za wspie­ra­nie mnie w cza­sie stu­diów”.

Po spo­rzą­dze­niu trzech list kon­ty­nu­uj dzi­siej­sze ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, no­sząc zdję­cia przy so­bie i kła­dąc je tam, gdzie bę­dziesz czę­sto je wi­dzia­ła. Za każ­dym ra­zem, gdy spoj­rzysz na zdję­cia, po­dzię­kuj da­nej oso­bie, wy­po­wia­da­jąc ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję i imię: 

Dzię­ku­ję, Hay­ley.

Je­śli je­steś w cią­głym ru­chu, noś fo­to­gra­fie w to­reb­ce albo kie­sze­ni i w cią­gu dnia spójrz na nie trzy razy, dzię­ku­jąc da­nej oso­bie.

Te­raz wiesz, jak uży­wać ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby prze­mie­nić swo­je związ­ki w Ma­gicz­ne Związ­ki. Choć nie jest to wy­ma­ga­ne, mo­żesz wy­ko­ny­wać to zdu­mie­wa­ją­ce ćwi­cze­nie co­dzien­nie, je­śli chcesz, żeby każ­dy Twój zwią­zek stał się wspa­nia­ły. Mo­żesz je wy­ko­ny­wać w od­nie­sie­niu do tego sa­me­go związ­ku tyle razy, ile chcesz. Im bar­dziej bę­dziesz wdzięcz­na za do­bre stro­ny swo­je­go związ­ku, tym szyb­ciej każ­dy zwią­zek w Two­im ży­ciu ule­gnie cu­dow­nej prze­mia­nie.


Ćwiczenie magiczne numer 3

Ma­gicz­ne związ­ki

1. Po­wtórz trzy pierw­sze kro­ki ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go nu­mer 1 – Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Wy­bierz trzy z naj­bliż­szych Ci osób i przy­go­tuj ich zdję­cia. 

3. Ma­jąc zdję­cie przed sobą, wy­mień w pię­ciu punk­tach, za co je­steś naj­bar­dziej wdzięcz­na da­nej oso­bie, za­pi­su­jąc to w dzien­ni­ku albo w kom­pu­te­rze. 

4. Za­cznij każ­de zda­nie od ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję, do­daj imię i na­pisz, za co je­steś wdzięcz­na.

5. Dzi­siaj noś ze sobą trzy zdję­cia albo po­łóż je w miej­scu, gdzie czę­sto bę­dziesz je wi­dzieć. 

Po­patrz na nie co naj­mniej trzy razy, prze­mów do twa­rzy oso­by na zdję­ciu i po­dzię­kuj, wy­po­wia­da­jąc ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję i imię. Na przy­kład: Dzię­ku­ję, Hay­ley. 

6. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 4

  

Magiczne zdrowie

„Naj­więk­szym bo­gac­twem jest zdro­wie”.

We­rgi­liusz (70-19 p.n.e.)

PO­ETA RZYM­SKI

Zdro­wie jest w ży­ciu naj­cen­niej­sze, a jed­nak bar­dziej niż co­kol­wiek in­ne­go czę­sto przyj­mu­je­my je za rzecz oczy­wi­stą. Wie­lu z nas my­śli o zdro­wiu za­zwy­czaj do­pie­ro wte­dy, gdy je tra­ci. Wte­dy za­czy­na­my zda­wać so­bie spra­wę, że bez zdro­wia nie mamy nic.

Wło­skie przy­sło­wie mówi o zdro­wiu praw­dę, któ­ra od­no­si się do wie­lu z nas: „Ten, kto cie­szy się do­brym zdro­wiem, jest bo­ga­ty, cho­ciaż o tym nie wie”. Rzad­ko my­śli­my o zdro­wiu, gdy je­ste­śmy zdro­wi, ale od­czu­wa­my praw­dę tych słów, kie­dy do­pa­da nas na­wet bła­ha przy­pa­dłość, jak prze­zię­bie­nie czy gry­pa, i mu­si­my le­żeć w łóż­ku. Gdy je­ste­śmy cho­rzy, po­wrót do zdro­wia jest wszyst­kim, na czym nam za­le­ży, i nic in­ne­go nie ma wów­czas zna­cze­nia.

Zdro­wie jest da­rem ży­cia; jest czymś, co otrzy­mu­jesz i bę­dziesz otrzy­my­wać każ­de­go dnia. W do­dat­ku do wszyst­kie­go in­ne­go, co ro­bi­my dla za­cho­wa­nia zdro­wia, mu­si­my być za nie wdzięcz­ni, żeby otrzy­my­wać go wię­cej!

Pa­mię­taj:

„Bo kto ma wdzięcz­ność (za zdro­wie), temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści (za zdro­wie), temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Być może znasz lu­dzi, któ­rzy wy­bra­li zdro­wy styl ży­cia, a jed­nak utra­ci­li zdro­wie. Dla­te­go ogrom­nie waż­ne jest dzię­ko­wa­nie za zdro­wie, ja­kie otrzy­mu­jesz. Kie­dy bę­dziesz wdzięcz­na za zdro­wie, nie tyl­ko je za­cho­wasz, ale jed­no­cze­śnie wpra­wisz w ruch ma­gię, któ­ra zwięk­szy na­pływ zdro­wia. Od razu za­czniesz do­strze­gać, że Twój stan zdro­wia się po­pra­wia. Drob­ne do­le­gli­wo­ści, pie­przy­ki, bli­zny albo zna­mio­na za­czną ma­gicz­nie zni­kać, a nad­to za­uwa­żysz zna­czą­cy przy­pływ ener­gii, wi­tal­no­ści i za­do­wo­le­nia.

Jak się na­uczysz dzię­ki póź­niej­sze­mu ćwi­cze­niu, przez co­dzien­ne prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści za zdro­wie mo­żesz po­pra­wić swój wzrok, słuch i wszyst­kie zmy­sły wraz z funk­cjo­no­wa­niem ca­łe­go Two­je­go cia­ła. I wszyst­ko to jak za ski­nie­niem ma­gicz­nej różdż­ki!

„Wdzięcz­ność jest szcze­pion­ką, an­ty­tok­sy­ną i środ­kiem od­ka­ża­ją­cym”.

John Hen­ry Jo­wett (1864-1923)

PRE­ZBI­TE­RIAŃ­SKI KA­ZNO­DZIE­JA I PI­SARZ

Twój sto­pień wdzięcz­no­ści za zdro­wie jest do­kład­nie tym stop­niem, o któ­ry się ono po­pra­wi, a sto­pień bra­ku wdzięcz­no­ści jest do­kład­nie tym stop­niem, o któ­ry się po­gor­szy. Co­raz gor­sze zdro­wie po­wo­du­je osła­bie­nie ener­gii, wi­tal­no­ści, sys­te­mu im­mu­no­lo­gicz­ne­go, ja­sno­ści my­śli i wszyst­kich in­nych funk­cji Two­je­go cia­ła i umy­słu.

Wdzięcz­ność za zdro­wie za­pew­ni, że otrzy­masz wię­cej zdro­wia, za któ­re bę­dziesz wdzięcz­na, i jed­no­cze­śnie wy­eli­mi­nu­je stres oraz na­pię­cie w cie­le i umy­śle. Ba­da­nia na­uko­we wy­ka­za­ły, że stres i na­pię­cie leżą u pod­ło­ża wie­lu cho­rób. Ba­da­nia rów­nież ujaw­ni­ły, że lu­dzie prak­ty­ku­ją­cy wdzięcz­ność szyb­ciej wra­ca­ją do zdro­wia i żyją na­wet o sie­dem lat dłu­żej!

Na pod­sta­wie swo­je­go obec­ne­go sta­nu zdro­wia mo­żesz oce­nić, jak bar­dzo by­łaś wdzięcz­na. Po­win­naś czuć się nad­zwy­czaj­nie każ­de­go dnia. Je­śli czu­jesz się źle i ży­cie wy­ma­ga od Cie­bie praw­dzi­we­go wy­sił­ku albo je­śli nie czu­jesz się młod­sza, to zna­czy, że Twój stan zdro­wia jest da­le­ki od ide­al­ne­go. Mu­sisz wie­dzieć, że jed­ną z głów­nych przy­czyn spad­ku ener­gii ży­cio­wej jest brak wdzięcz­no­ści. Jed­nak­że wszyst­ko się zmie­ni na lep­sze, po­nie­waż za­czniesz wy­ko­rzy­sty­wać ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści do uzdro­wie­nia swo­je­go cia­ła!

Ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne Zdro­wie za­czniesz od prze­czy­ta­nia po­niż­szych aka­pi­tów do­ty­czą­cych sta­nu zdro­wia Two­je­go cia­ła. Po prze­czy­ta­niu wy­róż­nio­nych kur­sy­wą słów od­no­szą­cych się do kon­kret­nej czę­ści Two­je­go cia­ła, za­mknij oczy i po­wtórz je w my­śli, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność dla tej czę­ści cia­ła. Pa­mię­taj, że gdy bę­dziesz my­śleć o tym, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na, to po­mo­że Ci głę­biej od­czu­wać wdzięcz­ność, a im głę­biej bę­dziesz ją czu­ła, tym szyb­ciej po­czu­jesz i zo­ba­czysz zdu­mie­wa­ją­ce prze­mia­ny za­cho­dzą­ce w two­im or­ga­ni­zmie. 

Po­myśl o swo­ich no­gach i sto­pach; sta­no­wią głów­ny śro­dek trans­por­tu w Two­im ży­ciu. Po­myśl o tym do cze­go słu­żą nogi, o utrzy­my­wa­niu rów­no­wa­gi, wsta­wa­niu, sia­da­niu, ćwi­cze­niu, tań­cze­niu, wcho­dze­niu po scho­dach, pro­wa­dze­niu sa­mo­cho­du, i przede wszyst­kim po­myśl o cu­dzie cho­dze­nia. Two­je nogi i sto­py po­zwa­la­ją Ci cho­dzić po domu, pójść do ła­zien­ki i do kuch­ni, wyjść do sa­mo­cho­du. Two­je nogi i sto­py po­zwa­la­ją Ci cho­dzić po skle­pach, po uli­cach, po ter­mi­na­lu na lot­ni­sku i po pla­ży. Zdol­ność cho­dze­nia po­zwa­la nam cie­szyć się ży­ciem! Po­wiedz: Dzię­ku­ję wam, moje nogi i sto­py, i zrób to z całą po­wa­gą. 

Po­myśl o swo­ich ra­mio­nach i dło­niach, i o przed­mio­tach, któ­re pod­no­sisz i trzy­masz w cią­gu dnia. Ręce są głów­ny­mi na­rzę­dzia­mi Two­je­go ży­cia i uży­wasz ich bez prze­rwy. Two­je ręce po­zwa­la­ją Ci pi­sać, jeść, uży­wać te­le­fo­nu i kom­pu­te­ra, ką­pać się, ubie­rać, ko­rzy­stać z ła­zien­ki, pod­no­sić i trzy­mać róż­ne rze­czy, i ro­bią to wszyst­ko dla Cie­bie. Bez rąk by­ła­byś za­leż­na od in­nych lu­dzi, któ­rzy mu­sie­li­by za Cie­bie ro­bić wszyst­kie te rze­czy. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za moje ra­mio­na, dło­nie i pal­ce! 

Po­myśl o swo­ich zdu­mie­wa­ją­cych zmy­słach. Zmysł sma­ku wie­le razy w cią­gu dnia za­pew­nia Ci przy­jem­ność, gdy jesz i pi­jesz. Znasz utra­tę zmy­słu sma­ku w cza­sie prze­zię­bie­nia, więc wiesz, że ra­dość z je­dze­nia i pi­cia zni­ka, gdy nie czu­je­my sma­ku po­traw i na­po­jów. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za mój zdu­mie­wa­ją­cy zmysł sma­ku! 

Zmysł po­wo­nie­nia umoż­li­wia Ci roz­ko­szo­wa­nie się pięk­ny­mi za­pa­cha­mi ży­cia: wo­nią kwia­tów, per­fum, świe­żej po­ście­li, przy­go­to­wy­wa­nej ko­la­cji, ognia pło­ną­ce­go w zi­mo­wą noc, po­wie­trza let­nie­go dnia, świe­żo sko­szo­nej tra­wy, zie­mi po desz­czu. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za mój cu­dow­ny zmysł po­wo­nie­nia! 

Gdy­byś nie mia­ła zmy­słu do­ty­ku, ni­g­dy nie od­róż­ni­ła­byś go­rą­ce­go od zim­ne­go, mięk­kie­go od ostre­go, gład­kie­go od szorst­kie­go. Ni­g­dy nie by­ła­byś w sta­nie po­czuć przed­mio­tów, nie mo­gła­byś fi­zycz­nie wy­ra­żać ani od­czu­wać mi­ło­ści. Twój zmysł do­ty­ku po­zwa­la Ci do­ty­kać uko­cha­ne oso­by, za­my­kać je w krze­pią­cym uści­sku, a od­czu­wa­nie do­ty­ku ręki dru­gie­go czło­wie­ka jest jed­ną z naj­cen­niej­szych rze­czy w ży­ciu. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za mój cen­ny zmysł do­ty­ku! 

Po­myśl o cu­dzie swo­ich oczu, któ­re umoż­li­wia­ją Ci pa­trze­nie na twa­rze Two­ich uko­cha­nych i przy­ja­ciół, czy­ta­nie ksią­żek, ga­zet i e-ma­ili, oglą­da­nie te­le­wi­zji, po­dzi­wia­nie pięk­na na­tu­ry i, co naj­waż­niej­sze, po­zwa­la­ją Ci wi­dzieć dro­gę przez ży­cie. Za­wiąż oczy tyl­ko na go­dzi­nę i spró­buj ro­bić to, co zwy­kle ro­bisz, a na­tych­miast do­ce­nisz swo­je oczy. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za moje oczy, któ­re umoż­li­wia­ją mi wi­dze­nie wszyst­kie­go! 

Po­myśl o swo­ich uszach, któ­re umoż­li­wia­ją Ci sły­sze­nie Two­je­go wła­sne­go gło­su i gło­sów in­nych lu­dzi, że­byś mo­gła z nimi roz­ma­wiać. Bez uszu i zmy­słu słu­chu nie mo­gła­byś ko­rzy­stać z te­le­fo­nu, słu­chać mu­zy­ki i ra­dia, sły­szeć roz­mów swo­ich uko­cha­nych ani ja­kich­kol­wiek dźwię­ków ota­cza­ją­ce­go Cię świa­ta. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za mój słuch! 

Uży­wa­nie zmy­słów nie by­ło­by moż­li­we bez mó­zgu, któ­ry w cią­gu se­kun­dy prze­twa­rza po­nad mi­lion in­for­ma­cji od­bie­ra­nych przez wszyst­kie Two­je zmy­sły! Tak na­praw­dę to Twój mózg umoż­li­wia Ci od­czu­wa­nie i do­świad­cza­nie ży­cia, i na świe­cie nie ma tech­no­lo­gii kom­pu­te­ro­wej zdol­nej go zdu­pli­ko­wać. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za mój mózg i za mój pięk­ny umysł! 

Po­myśl o bi­lio­nach ko­mó­rek pra­cu­ją­cych bez chwi­li prze­rwy, dwa­dzie­ścia czte­ry go­dzi­ny przez sie­dem dni w ty­go­dniu, dla Two­je­go zdro­wia, cia­ła i ży­cia. Po­wiedz: Dzię­ku­ję wam, ko­mór­ki! Po­myśl o swo­ich na­rzą­dach pod­trzy­mu­ją­cych ży­cie, któ­re bez prze­rwy fil­tru­ją, oczysz­cza­ją i od­na­wia­ją wszyst­ko w Two­im cie­le, i po­myśl o tym, że całą swo­ją pra­cę wy­ko­nu­ją au­to­ma­tycz­nie – na­wet nie mu­sisz o tym my­śleć. Po­wiedz: Dzię­ku­ję wam, na­rzą­dy, za ide­al­ną pra­cę! 

Ale cu­dow­niej­sze niż zmy­sły, ukła­dy, funk­cje czy wszyst­kie inne na­rzą­dy jest Two­je ser­ce. Two­je ser­ce rzą­dzi ży­ciem każ­de­go in­ne­go na­rzą­du, po­nie­waż to ono pod­trzy­mu­je po­tok ży­cia pły­ną­cy do każ­de­go ukła­du Two­je­go cia­ła. Po­wiedz: Dzię­ku­ję za moje sil­ne i zdro­we ser­ce! 

Na­stęp­nie weź kart­kę i na­pisz wiel­ki­mi li­te­ra­mi:

DAR ZDRO­WIA UTRZY­MU­JE MNIE PRZY ŻY­CIU.

Umieść dzi­siaj tę kart­kę tam, gdzie bę­dziesz ją czę­sto wi­dzia­ła. Je­śli pra­cu­jesz przy biur­ku, mo­żesz po­ło­żyć ją przed sobą. Je­śli pro­wa­dzisz sa­mo­chód, po­łóż ją tam, gdzie czę­sto bę­dziesz mo­gła ją wi­dzieć. Je­śli więk­szość cza­su spę­dzasz w domu, mo­żesz po­ło­żyć ją tam, gdzie my­jesz ręce, albo w po­bli­żu te­le­fo­nu. Wy­bierz miej­sce tak, że­byś mo­gła czę­sto spo­glą­dać na na­pi­sa­ne sło­wa.

Dzi­siaj co naj­mniej czte­ry razy, kie­dy zo­ba­czysz te sło­wa, prze­czy­taj je bar­dzo po­wo­li, po jed­nym na raz, i sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za dar zdro­wia.

Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za zdro­wie jest nie­zbęd­ne dla utrzy­ma­nia zdro­wia, a tak­że do za­gwa­ran­to­wa­nia, że bę­dzie się ono po­lep­szać, wraz z na­ra­sta­ją­cą ener­gią i ra­do­ścią ży­cia. Gdy­by wdzięcz­ność była wy­ko­rzy­sty­wa­na w po­łą­cze­niu z kon­wen­cjo­nal­ny­mi me­to­da­mi le­cze­nia, zo­ba­czy­li­by­śmy re­wo­lu­cję zdro­wia oraz taki wskaź­nik wy­zdro­wień i cu­dów, ja­kie­go nie wi­dzie­li­śmy ni­g­dy do­tąd.


Ćwiczenie magiczne numer 4

Ma­gicz­ne zdro­wie

1. Po­wtórz trzy pierw­sze kro­ki ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go nu­mer 1 – Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Na­pisz na kart­ce sło­wa: DAR ZDRO­WIA UTRZY­MU­JE MNIE PRZY ŻY­CIU. 

3. Umieść kart­kę z na­pi­sa­ny­mi sło­wa­mi tam, gdzie bę­dziesz ją czę­sto wi­dzieć.

4. Co naj­mniej czte­ry razy bar­dzo po­wo­li prze­czy­taj sło­wa, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za cen­ny dar zdro­wia! 

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 5

  

Magiczne pieniądze

„Wdzięcz­ność jest bo­gac­twem. Skar­ga jest ubó­stwem”.

Zbiór hym­nów sto­wa­rzy­sze­nia na­uki chrze­ści­jań­skiej

Je­śli w Two­im ży­ciu bra­ku­je pie­nię­dzy, mu­sisz zro­zu­mieć, że uczu­cia zmar­twie­nia, za­zdro­ści, roz­cza­ro­wa­nia, znie­chę­ce­nia, wąt­pli­wo­ści czy stra­chu o pie­nią­dze mogą spra­wić, że pie­nię­dzy ni­g­dy Ci nie przy­bę­dzie, po­nie­waż uczu­cia te wy­ni­ka­ją z bra­ku wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze, któ­re masz. Na­rze­ka­nie na pie­nią­dze, kłó­ce­nie się o pie­nią­dze, fru­stra­cja z po­wo­du pie­nię­dzy, kry­tycz­ny sto­su­nek do kosz­tu cze­goś albo spra­wia­nie, żeby ktoś inny źle się czuł w związ­ku z pie­niędz­mi, nie są ak­ta­mi wdzięcz­no­ści i Two­ja sy­tu­acja fi­nan­so­wa może się ni­g­dy nie po­pra­wić, a wręcz ulec po­gor­sze­niu.

Bez wzglę­du na to, jaka jest Two­ja obec­na sy­tu­acja fi­nan­so­wa, sama myśl o tym, że masz za mało pie­nię­dzy, jest nie­wdzięcz­no­ścią wo­bec pie­nię­dzy, któ­re po­sia­dasz. Mu­sisz wy­rzu­cić z gło­wy my­śli o swo­jej obec­nej sy­tu­acji i za­miast tego od­czu­wać wdzięcz­ność za pie­nią­dze, któ­re masz, żeby pie­nią­dze w Two­im ży­ciu mo­gły się ma­gicz­nie po­mno­żyć!

„Bo kto ma wdzięcz­ność (za pie­nią­dze), temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści (za pie­nią­dze), temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze, kie­dy ma się ich nie­wie­le, jest wy­zwa­niem dla każ­de­go, ale zro­zu­mie­nie, że nic się nie zmie­ni, do­pó­ki nie za­czniesz być wdzięcz­na, za­in­spi­ru­je Cię do od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści.

Te­mat pie­nię­dzy może być trud­ny dla wie­lu lu­dzi, zwłasz­cza gdy nie mają ich dość, dla­te­go ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne pie­nią­dze skła­da się z dwóch kro­ków. Waż­ne jest, że­byś prze­czy­ta­ła całe ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne pie­nią­dze rano, po­nie­waż bę­dziesz je wy­ko­ny­wać przez cały dzień. 

Usiądź i na kil­ka mi­nut wróć my­ślą do cza­sów dzie­ciń­stwa, za­nim mia­łaś wła­sne pie­nią­dze. Gdy przy­po­mnisz so­bie, ile razy pła­co­no za Cie­bie, wy­po­wiedz i po­sta­raj się ca­łym ser­cem po­czuć ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za każ­dy przy­pa­dek. 

Czy za­wsze mia­łaś co jeść?

Czy miesz­ka­łaś w domu?

Czy kształ­ci­łaś się przez wie­le lat?

Jak co­dzien­nie do­cie­ra­łaś do szko­ły? Czy mia­łaś pod­ręcz­ni­ki, szkol­ne obia­dy i wszyst­kie rze­czy, któ­re są po­trzeb­ne w szko­le?

Czy w dzie­ciń­stwie wy­jeż­dża­łaś na wa­ka­cje?

Ja­kie pre­zen­ty uro­dzi­no­we spra­wi­ły Ci naj­więk­szą przy­jem­ność?

Czy mia­łaś ro­wer, za­baw­ki, do­mo­we zwie­rząt­ko?

Czy do­sta­wa­łaś nowe ubra­nia, gdy szyb­ko wy­ra­sta­łaś ze sta­rych?

Czy cho­dzi­łaś do kina, upra­wia­łaś sport, uczy­łaś się gry na ja­kimś in­stru­men­cie albo mia­łaś hob­by?

Czy cho­dzi­łaś do le­ka­rza i do­sta­wa­łaś le­kar­stwa, kie­dy by­łaś cho­ra?

Czy cho­dzi­łaś do den­ty­sty?

Czy mia­łaś nie­zbęd­ne rze­czy, któ­rych uży­wa­łaś co­dzien­nie, ta­kie jak szczo­tecz­ka i pa­sta do zę­bów, my­dło i szam­pon?

Czy po­dró­żo­wa­łaś sa­mo­cho­dem?

Czy oglą­da­łaś te­le­wi­zję, roz­ma­wia­łeś przez te­le­fon, uży­wa­łaś świa­tła, elek­trycz­no­ści i wody?

 

Za to wszyst­ko trze­ba pła­cić, a Ty mia­łaś to wszyst­ko – bez opłat! Gdy przej­rzysz wspo­mnie­nia ze swo­je­go dzie­ciń­stwa i mło­do­ści, zro­zu­miesz, ile otrzy­ma­łaś rze­czy, któ­re są rów­no­waż­ne cięż­ko za­ro­bio­nym pie­nią­dzom. Bądź wdzięcz­na za każ­dą z nich i za wspo­mnie­nia, po­nie­waż, kie­dy bę­dziesz od­czu­wać szcze­rą wdzięcz­ność za pie­nią­dze, któ­re otrzy­ma­łaś w prze­szło­ści, Two­je pie­nią­dze w ma­gicz­ny spo­sób po­mno­żą się w przy­szło­ści! Gwa­ran­tu­je to pra­wo uni­wer­sal­ne.

Aby kon­ty­nu­ować ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne pie­nią­dze, weź bank­not o ni­skim no­mi­na­le i na kar­tecz­ce, któ­rą do nie­go przy­le­pisz, na­pisz: 

DZIĘ­KU­JĘ ZA WSZYST­KIE PIE­NIĄ­DZE, KTÓ­RE DO­STA­ŁAM PRZEZ CAŁE MOJE ŻY­CIE.

Noś dzi­siaj ma­gicz­ny bank­not w port­fe­lu, to­reb­ce albo kie­sze­ni. Przy­naj­mniej raz rano i raz w po­łu­dnie – albo tak czę­sto, jak chcesz – wyj­mij Ma­gicz­ny Bank­not i trzy­maj go w rę­kach. Prze­czy­taj na­pi­sa­ne sło­wa i po­sta­raj się od­czu­wać praw­dzi­wą wdzięcz­ność za ob­fi­tość pie­nię­dzy, któ­re do­sta­łaś w swo­im ży­ciu. Im bar­dziej bę­dziesz szcze­ra, im bar­dziej bę­dziesz to od­czu­wać, tym szyb­ciej zo­ba­czysz cu­dow­ną zmia­nę w swo­jej sy­tu­acji fi­nan­so­wej.

Ni­g­dy się za­wcza­su nie do­wiesz, w jaki spo­sób otrzy­masz wię­cej pie­nię­dzy, ale praw­do­po­dob­nie wie­le róż­nych oko­licz­no­ści po­mo­że Ci się zo­rien­to­wać, że tak się wła­śnie sta­ło. Mo­żesz uzy­skać pie­nią­dze, nie spo­dzie­wa­jąc się ich, czy to otrzy­mu­jąc nie­ocze­ki­wa­ny przy­pływ go­tów­ki, czy też prze­le­wy, lub ja­kieś zniż­ki, ra­ba­ty albo upu­sty, ewen­tu­al­nie do­sta­jąc za dar­mo róż­ne do­bra ma­te­rial­ne, za któ­re mu­sia­ła­byś za­pła­cić.

Od dzi­siaj kładź swój Ma­gicz­ny Bank­not w miej­scu, gdzie bę­dziesz go wi­dzia­ła każ­de­go dnia, żeby Ci przy­po­mi­nał o wdzięcz­no­ści za ob­fi­tość otrzy­ma­nych pie­nię­dzy. Nie za­po­mi­naj, że im czę­ściej bę­dziesz spo­glą­dać na Ma­gicz­ny Bank­not i od­czu­wać wdzięcz­ność za otrzy­ma­ne pie­nią­dze, tym wię­cej ma­gii przy­cią­gniesz. Ob­fi­tość wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze rów­na się ob­fi­to­ści pie­nię­dzy!

Je­śli znaj­dziesz się w ta­kiej sy­tu­acji, że bę­dziesz chcia­ła po­skar­żyć się na coś zwią­za­ne­go z pie­niędz­mi, czy to sło­wa­mi, czy w my­śli, za­py­taj samą sie­bie: „Czy chcę za­pła­cić za tę skar­gę?”. Po­nie­waż ta jed­na skar­ga spo­wol­ni albo wręcz za­ha­mu­je na­pływ pie­nię­dzy.

Od tego dnia obie­caj so­bie, że ile­kroć do­sta­niesz ja­kieś pie­nią­dze, czy bę­dzie to wy­na­gro­dze­nia za pra­cę, ja­kiś zwrot czy zniż­ka, albo gdy ktoś da Ci coś, za co mu­siał za­pła­cić, bę­dziesz na­praw­dę za to wdzięcz­na. Każ­da z tych oko­licz­no­ści ozna­cza, że otrzy­ma­łaś pie­nią­dze, i każ­dy przy­kład daje Ci oka­zję do uży­cia ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby zwięk­szyć i po­mno­żyć I woje pie­nią­dze jesz­cze bar­dziej przez od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za te, któ­re wła­śnie do­sta­łaś!


Ćwiczenie magiczne numer 5

Ma­gicz­ne pie­nią­dze

1. Po­wtórz trzy pierw­sze kro­ki ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go nu­mer 1 – Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Usiądź i na kil­ka mi­nut wróć my­ślą do swo­je­go dzie­ciń­stwa i wszyst­kich rze­czy, któ­re do­sta­łaś, a za któ­re nie mu­sia­łaś pła­cić.

3. Kie­dy prze­bie­gniesz my­ślą wszyst­kie wspo­mnie­nia, gdy pła­co­no za Cie­bie, po­wiedz i po­sta­raj się ca­łym ser­cem po­czuć ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, w każ­dym z tych przy­kła­dów. 

4. Weź bank­not o ni­skim no­mi­na­le i przy­klej do nie­go kar­tecz­kę z wy­pi­sa­nym wiel­ki­mi li­te­ra­mi zda­niem: DZIĘ­KU­JĘ ZA WSZYST­KIE PIE­NIĄ­DZE, KTÓ­RE DO­STA­ŁAM PRZEZ CAŁE MOJE ŻY­CIE. 

5. Noś dzi­siaj ze sobą Ma­gicz­ny Bank­not i przy­naj­mniej rano i w po­łu­dnie – albo tyle razy, ile chcesz – wyj­mij go i trzy­maj w rę­kach. Prze­czy­taj na­pi­sa­ne sło­wa i po­sta­ra się od­czu­wać praw­dzi­wą wdzięcz­ność za ob­fi­tość pie­nię­dzy, któ­re do­sta­łaś.

6. Umieść Ma­gicz­ny Bank­not tam, gdzie co­dzien­nie bę­dziesz go wi­dzia­ła, żeby Ci przy­po­mi­nał o bez­u­stan­nym od­czu­wa­niu wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze, któ­re otrzy­ma­łaś w swo­im ży­ciu.

7. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 6

  

Praca jak marzenie

„Je­śli po­dej­mu­jesz ja­kąś ak­tyw­ność, upra­wiasz ja­kąś sztu­kę albo dys­cy­pli­nę, do­sko­na­lisz ja­kąś umie­jęt­ność – weź ją i pchnij jak naj­da­lej, pchnij ją tam, gdzie ni­g­dy do­tąd nie była, pchnij ją do naj­dzik­szych gra­nic, a stam­tąd do kró­le­stwa ma­gii”.

Tom Rob­bins (ur. 1936)

PI­SARZ

Jak to moż­li­we, że czło­wiek, któ­ry uro­dził się w skraj­nej nę­dzy, za­czy­nał z ni­czym i miał nie­wiel­kie wy­kształ­ce­nie, zo­stał pre­zy­den­tem, zna­ną oso­bi­sto­ścią, stwo­rzył im­pe­rium i zo­stał jed­nym z naj­bo­gat­szych lu­dzi świa­ta? Jak to jest, że dwie oso­by za­czy­na­ją pra­cę w tym sa­mym za­wo­dzie i ka­rie­ra jed­nej z nich prze­bie­ga od suk­ce­su do jesz­cze więk­sze­go suk­ce­su, pod­czas gdy dru­ga oso­ba ha­ru­je jak wół, lecz mimo to nie od­no­si więk­szych suk­ce­sów bez wzglę­du na to, jak bar­dzo się sia­ra? Bra­ku­ją­cym ogni­wem suk­ce­su jest wdzięcz­ność, po­nie­waż we­dług pra­wa przy­cią­ga­nia trze­ba być wdzięcz­nym za to, co się ma, żeby przy­cią­gnąć do sie­bie to samo. Dla­te­go bez wdzięcz­no­ści od­no­sze­nie suk­ce­sów nie jest moż­li­we.

Aby przy­cią­gnąć suk­ce­sy w pra­cy albo zwięk­szyć licz­bę do­bro­dziejstw, ta­kich jak oka­zje, awans, pie­nią­dze, ge­nial­ne po­my­sły, in­spi­ra­cje i uzna­nie, na­le­ży być wdzięcz­nym za pra­cę. Im wię­cej masz w so­bie wdzięcz­no­ści, tym wię­cej bę­dziesz mia­ła po­wo­dów, żeby być wdzięcz­ną! A jak z pew­no­ścią już zda­jesz so­bie spra­wę, chcąc zy­skać wię­cej w swo­im ży­ciu, mu­sisz być wdzięcz­na za to, co już masz.

„Bo kto ma wdzięcz­ność (za swo­ją pra­cę), temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści (za swo­ją pra­cę), temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Gdy bę­dziesz wdzięcz­na za swo­ją pra­cę, au­to­ma­tycz­nie bę­dziesz bar­dziej się jej po­świę­cać, a wte­dy zy­skasz w za­mian wię­cej pie­nię­dzy i pra­ca za­gwa­ran­tu­je Ci suk­ce­sy. Je­śli nie bę­dziesz wdzięcz­na za swo­ją pra­cę, au­to­ma­tycz­nie bę­dziesz da­wać z sie­bie mniej. Da­jąc mniej, zmniej­szasz to, co do Cie­bie wra­ca, i w kon­se­kwen­cji pra­ca ni­g­dy nie bę­dzie spra­wiać Ci przy­jem­no­ści, ni­g­dy nie dasz wię­cej niż mu­sisz, co spo­wo­du­je sta­gna­cję i w koń­cu po­gor­sze­nie, a to może do­pro­wa­dzić do utra­ty pra­cy. Pa­mię­taj, że tym, któ­rzy nie mają wdzięcz­no­ści, zo­sta­nie ode­bra­ne na­wet to, co mają.

Ilość da­wa­nej wdzięcz­no­ści jest wprost pro­por­cjo­nal­na do ilo­ści, jaką otrzy­masz w za­mian. Kon­tro­lu­jesz ilość, jaką otrzy­masz, po­przez ilość wdzięcz­no­ści, jaką da­jesz!

Je­śli je­steś wła­ści­ciel­ką fir­my, jej war­tość bę­dzie wzra­stać albo ma­leć zgod­nie z Two­ją wdzięcz­no­ścią. Im bar­dziej bę­dziesz wdzięcz­na za swo­ją fir­mę, swo­ich klien­tów i swo­ich pra­cow­ni­ków, tym pręż­niej fir­ma bę­dzie się roz­wi­jać. Kie­dy wła­ści­cie­le prze­sta­ją być wdzięcz­ni i za­stę­pu­ją wdzięcz­ność mar­twie­niem się, in­te­re­sy idą co­raz go­rzej.

Je­śli je­steś mat­ką i Two­ja pra­ca po­le­ga na opie­ko­wa­niu się dzieć­mi i pro­wa­dze­niu domu, wy­szu­kaj rze­czy, za któ­re po­win­naś być wdzięcz­na. Wy­cho­wy­wa­nie dziec­ka jest czę­sto jed­no­ra­zo­wą oka­zją w ży­ciu i kie­dy bę­dziesz wdzięcz­na za ten czas, przy­cią­gniesz więk­sze wspar­cie, więk­szą po­moc, wię­cej pięk­nych chwi­li i wię­cej szczę­ścia.

Po­win­naś uwiel­biać swo­ją pra­cę i sama myśl o niej po­win­na być eks­cy­tu­ją­ca, i nie wol­no Ci po­prze­stać na ma­łym. Je­śli Two­ja obec­na pra­ca nie bu­dzi ta­kich uczuć albo je­śli nie jest to Two­ja wy­ma­rzo­na pra­ca, spo­so­bem na do­sta­nie wy­ma­rzo­nej pra­cy jest przede wszyst­kim wdzięcz­ność za tę, któ­rą masz.

Dzi­siaj wy­obra­zisz so­bie, że masz nie­wi­dzial­ne­go kie­row­ni­ka, któ­re­go za­da­nie bę­dzie po­le­ga­ło na pro­wa­dze­niu re­je­stru Two­ich my­śli i uczuć do­ty­czą­cych pra­cy. Wy­obraź so­bie, że Twój kie­row­nik bę­dzie dzi­siaj za Tobą cho­dzić z pió­rem i no­te­sem w ręce. Za każ­dym ra­zem, gdy znaj­dziesz w swo­jej pra­cy coś, za co po­win­naś być wdzięcz­na, Twój kie­row­nik spo­rzą­dzi no­tat­kę. Two­je za­da­nie po­le­ga na zna­le­zie­niu jak naj­więk­szej licz­by rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na, żeby pod ko­niec dnia Twój kie­row­nik miał dłu­gą li­stę Two­jej wdzięcz­no­ści. Im dłuż­sza bę­dzie li­sta, tym wię­cej ma­gii Twój nie­wi­dzial­ny kie­row­nik przy­cią­gnie do Two­ich za­rob­ków, suk­ce­sów za­wo­do­wych, oka­zji, za­do­wo­le­nia i sa­tys­fak­cji.

Po­myśl o wszyst­kich rze­czach, za któ­re mo­żesz być wdzięcz­na w swo­jej pra­cy. Na po­czą­tek po­myśl o tym, że na­praw­dę masz pra­cę! Po­myśl o tym, ilu jest bez­ro­bot­nych, któ­rzy od­da­li­by wszyst­ko, żeby mieć pra­cę. Po­myśl o po­zwa­la­ją­cym za­osz­czę­dzić czas sprzę­cie, któ­re­go uży­wasz, ta­kim jak te­le­fo­ny, dru­kar­ki, kom­pu­te­ry; po­myśl o moż­li­wo­ści ko­rzy­sta­nia z In­ter­ne­tu. Po­myśl o lu­dziach, z któ­ry­mi pra­cu­jesz, i o łą­czą­cym was ko­le­żeń­stwie. Po­myśl o lu­dziach, któ­rzy uła­twia­ją Ci pra­cę, ta­kich jak re­cep­cjo­nist­ki, asy­sten­ci, por­tie­rzy i do­staw­cy. Po­myśl o tym, jak do­brze się czu­jesz, gdy do­sta­jesz wy­pła­tę, i po­myśl o ulu­bio­nych aspek­tach swo­jej pra­cy, któ­re spra­wia­ją Ci praw­dzi­wą przy­jem­ność.

Po­proś swo­je­go nie­wi­dzial­ne­go kie­row­ni­ka o spo­rzą­dza­nie no­tat­ki za każ­dym ra­zem, gdy znaj­dziesz coś, za co je­steś wdzięcz­na, mó­wiąc:

Je­stem taka wdzięcz­na za    co?   .

Im więk­szą głę­bię Two­je­go uczu­cia wdzięcz­no­ści do­strze­że kie­row­nik, tym prę­dzej za­cznie spra­wiać, że w Two­jej pra­cy za­dzia­ła ma­gia, i tym wię­cej ma­gii po­wsta­nie. Jest moż­li­we, że w cią­gu jed­ne­go dnia wy­two­rzysz tak wiel­ką wdzięcz­ność za swo­ją pra­cę, że zo­ba­czysz na­tych­mia­sto­wą po­pra­wę sy­tu­acji. Szczę­śli­we zmia­ny nie dzie­ją się przez przy­pa­dek. Są po pro­stu skut­kiem dzia­ła­nia ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści!

Je­śli ćwi­cze­nie Pra­ca Jak Ma­rze­nie wy­pa­da w week­end albo wte­dy, gdy nie je­steś w pra­cy, przejdź do ćwi­cze­nia prze­wi­dzia­ne­go na ko­lej­ny dzień, a na­stęp­nie wróć i wy­ko­naj to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie pierw­sze­go dnia po­wro­tu do pra­cy.


Ćwiczenie magiczne numer 6

Pra­ca jak ma­rze­nie

1. Po­wtórz trzy pierw­sze kro­ki ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go nu­mer 1 – Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Dzi­siaj w pra­cy wy­obraź so­bie, że to­wa­rzy­szy Ci nie­wi­dzial­ny kie­row­nik, któ­ry spo­rzą­dza no­tat­ki za każ­dym ra­zem, gdy znaj­dziesz coś, za co je­steś wdzięcz­na. Two­je dzi­siej­sze za­da­nie po­le­ga na wy­szu­ka­niu jak naj­więk­szej licz­by rze­czy, za któ­re mo­żesz być wdzięcz­na.

3. Każ swo­je­mu kie­row­ni­ko­wi spo­rzą­dzać no­tat­kę za każ­dym ra­zem, gdy znaj­dziesz coś, za co je­steś wdzięcz­na, mó­wiąc: Je­stem taka wdzięcz­na za    co?   , i po­sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 7

  

Magiczne eliminowanie negatywnych sytuacji

„Wdzięcz­na oso­ba jest wdzięcz­na w każ­dych oko­licz­no­ściach”.

Bahá’u’lláh (1817-1892)

PER­SKI ZA­ŁO­ŻY­CIEL BA­HA­IZMU

Czy cho­dzi o kło­po­ty oso­bi­ste albo fi­nan­so­we, o brak zdro­wia albo o pro­ble­my w pra­cy, ne­ga­tyw­ne sy­tu­acje po­wsta­ją z po­wo­du dłu­go­trwa­łe­go bra­ku wdzięcz­no­ści. Je­śli nie je­ste­śmy wdzięcz­ni za wszyst­kie rze­czy w na­szym ży­ciu, mimo woli ich nie do­ce­nia­my. Przyj­mo­wa­nie cze­goś za rzecz oczy­wi­stą jest głów­ną przy­czy­ną ne­ga­tyw­nych sy­tu­acji, po­nie­waż kie­dy uwa­ża­my, że coś nam się na­le­ży, nie dzię­ku­je­my, wsku­tek cze­go w na­szym ży­ciu prze­sta­je dzia­łać ma­gia. Tak jak dzię­ko­wa­nie in­nym za­wsze bę­dzie pro­wa­dzić do ma­gicz­ne­go roz­wo­ju na­sze­go ży­cia, tak przyj­mo­wa­nie cze­goś za rzecz oczy­wi­stą za­wsze pro­wa­dzi do po­gor­sze­nia się na­sze­go ży­cia.

Czy je­steś wdzięcz­na za zdro­wie, kie­dy Ci słu­ży? A może zwra­casz uwa­gę na swo­je zdro­wie tyl­ko wte­dy, gdy Two­je cia­ło cho­ru­je albo gdy od­nio­słaś ja­kieś ob­ra­że­nia? Czy je­steś wdzięcz­na za swo­ją pra­cę każ­de­go dnia, czy do­ce­niasz ją tyl­ko wte­dy, gdy sły­szysz, że za­no­si się na zwol­nie­nia? Czy je­steś wdzięcz­na za swo­je za­rob­ki za każ­dym ra­zem, gdy je otrzy­mu­jesz, czy może przyj­mu­jesz swo­ją wy­pła­tę za rzecz oczy­wi­stą? Czy je­steś wdzięcz­na za swo­ich uko­cha­nych, gdy wszyst­ko do­brze się ukła­da, czy może roz­ma­wiasz o nich z in­ny­mi tyl­ko wte­dy, gdy po­ja­wia­ją się pro­ble­my? Czy je­steś wdzięcz­na, kie­dy Twój sa­mo­chód do­brze się spra­wia? Czy my­ślisz o swo­im sa­mo­cho­dzie tyl­ko wte­dy, gdy się psu­je?

Czy co­dzien­nie je­steś wdzięcz­na za to, że ży­jesz? A może trak­tu­jesz ży­cie jak coś oczy­wi­ste­go?

Przyj­mo­wa­nie cze­goś za rzecz oczy­wi­stą koń­czy się na­rze­ka­niem, ne­ga­tyw­ny­mi my­śla­mi i sło­wa­mi. Za­tem, kie­dy się skar­żysz, we­dług pra­wa przy­cią­ga­nia mu­sisz przy­cią­gnąć do swo­je­go ży­cia wię­cej po­wo­dów do skarg!

Je­śli na­rze­kasz na po­go­dę, kor­ki na dro­dze, swo­je­go sze­fa, swo­je­go męża, swo­ją ro­dzi­nę, przy­ja­ciół­kę, obcą oso­bę, cze­ka­nie w ko­lej­kach, ra­chun­ki, sy­tu­ację go­spo­dar­czą, cenę cze­goś albo usłu­gi ja­kiejś fir­my, nie je­steś wdzięcz­na i z każ­dą skar­gą co­raz bar­dziej od­su­wasz swo­je wy­ma­rzo­ne ży­cie.

Te­raz ro­zu­miesz, że na­rze­ka­nie, ne­ga­tyw­ne my­śli i sło­wa oraz przyj­mo­wa­nie cze­goś za rzecz oczy­wi­stą po­wstrzy­mu­ją na­pływ do­brych rze­czy do Two­je­go ży­cia. Te­raz ro­zu­miesz, że gdy coś idzie bar­dzo źle, mu­sia­łaś nie­świa­do­mie być nie­wy­star­cza­ją­co wdzięcz­na. Gdy jest się wdzięcz­nym, nie moż­na być ne­ga­tyw­nie na­sta­wio­nym do ni­cze­go – to po pro­stu nie­moż­li­we. Kry­ty­ko­wa­nie i ob­wi­nia­nie, gdy czu­jesz wdzięcz­ność, jest nie­moż­li­we. Od­czu­wa­nie smut­ku albo in­nych ne­ga­tyw­nych emo­cji, gdy je­steś wdzięcz­na, jest nie­moż­li­we. I naj­lep­sza wia­do­mość jest taka, że je­śli obec­nie w Two­im ży­ciu są ja­kieś ne­ga­tyw­ne sy­tu­acje, nie mi­nie wie­le cza­su, a wdzięcz­ność je zmie­ni. Ne­ga­tyw­ne sy­tu­acje roz­wie­ją się jak dym – jak za do­tknię­ciem ma­gicz­nej różdż­ki!

Naj­pierw, choć może to być trud­ne, mu­sisz zna­leźć w ne­ga­tyw­nej sy­tu­acji coś, za co mo­żesz być wdzięcz­na. Nie­waż­ne, jak jest źle, za­wsze mo­żesz zna­leźć ja­kiś po­wód do wdzięcz­no­ści, zwłasz­cza gdy wiesz, że Two­ja wdzięcz­ność w ma­gicz­ny spo­sób prze­mie­ni wszyst­kie ne­ga­tyw­ne oko­licz­no­ści. Walt Di­sney, któ­ry znał się na praw­dzi­wej ma­gii ży­cia, w fil­mie „Pol­ly­an­na” po­ka­zał nam, jak to ro­bić.

W swo­im fil­mie z 1960 roku Di­sney przed­sta­wił „za­ba­wę w ra­dość”, któ­ra mia­ła na mnie ogrom­ny wpływ, kie­dy by­łam dziec­kiem. Ba­wi­łam się w ra­dość przez całe dzie­ciń­stwo i okres do­ra­sta­nia. Aby ba­wić się w ra­dość, wy­szu­kuj jak naj­wię­cej rze­czy, z któ­rych mo­żesz się cie­szyć, zwłasz­cza w sy­tu­acji ne­ga­tyw­nej. Znaj­do­wa­nie w ne­ga­tyw­nej sy­tu­acji tego, co spra­wia za­do­wo­le­nie (albo tego, za co jest się wdzięcz­nym), spo­wo­du­je po­ja­wie­nie się roz­wią­za­nia!

Wall Di­sney za­de­mon­stro­wał tę ma­gicz­ną moc w „Pol­ly­an­nie”, a ty­sią­ce lat wcze­śniej Bud­da po­wie­dział, w jaki spo­sób uży­wać tej sa­mej ma­gicz­nej mocy:

„Po­wstań­my i bądź­my wdzięcz­ni, bo je­śli nie na­uczy­li­śmy się dzi­siaj dużo, to przy­naj­mniej na­uczy­li­śmy się tro­chę, a je­śli nie na­uczy­li­śmy się wca­le, to przy­naj­mniej nie za­cho­ro­wa­li­śmy, a je­śli za­cho­ro­wa­li­śmy, to przy­naj­mniej nie umar­li­śmy. Tak więc bądź­my wdzięcz­ni”.

Gau­ta­ma Bud­da (ok. 563-483 p.n.e.)

ZA­ŁO­ŻY­CIEL BUD­DY­ZMU

Niech sło­wa Bud­dy sta­ną się dla Cie­bie in­spi­ra­cją, gdy bę­dziesz dzi­siaj roz­pa­try­wać wy­bra­ny pro­blem albo ne­ga­tyw­ną sy­tu­ację w swo­im ży­ciu, w któ­rej chcesz spo­wo­do­wać ko­rzyst­ną zmia­nę, i do­szu­ki­wać się w niej dzie­się­ciu rze­czy, za któ­re mo­żesz być wdzięcz­na. Wiem, że roz­po­czę­cie tego ćwi­cze­nia może sta­no­wić wy­zwa­nie, ale Bud­da po­ka­zu­je, w jaki spo­sób na­le­ży to zro­bić. Spo­rządź li­stę na kom­pu­te­rze albo w swo­im dzien­ni­ku wdzięcz­no­ści.

Na przy­kład, Two­im pro­ble­mem może być brak pra­cy i po­mi­mo wy­sił­ków wciąż je­steś bez­ro­bot­na. Aby ma­gicz­nie zmie­nić tę sy­tu­ację, mu­sisz wy­ko­nać ćwi­cze­nie wdzięcz­no­ści, kon­cen­tru­jąc się na tej sy­tu­acji. Oto, co na przy­kład mo­żesz po­wie­dzieć:

1. Je­stem taka wdzięcz­na, że w tym okre­sie mia­łam wię­cej cza­su dla mo­jej ro­dzi­ny.

2. Je­stem wdzięcz­na, że moje ży­cie jest bar­dziej upo­rząd­ko­wa­ne z po­wo­du do­dat­ko­we­go cza­su.

3. Je­stem wdzięcz­na, że przez więk­szość ży­cia mia­łam pra­cę i je­stem do­świad­czo­na.

4. Je­stem na­praw­dę wdzięcz­na, że je­stem bez pra­cy pierw­szy raz w ży­ciu.

5. Je­stem wdzięcz­na, że są miej­sca pra­cy i co­dzien­nie po­ja­wia się ich wię­cej.

6. Je­stem wdzięcz­na za wszyst­ko, cze­go się na­uczy­łam, sta­ra­jąc się o pra­cę i cho­dząc na roz­mo­wy kwa­li­fi­ka­cyj­ne.

7. Je­stem wdzięcz­na, że zdro­wie mi do­pi­su­je i mogę pra­co­wać.

8. Je­stem wdzięcz­na za sło­wa otu­chy i wspar­cie ze stro­ny ro­dzi­ny.

9. Je­stem wdzięcz­na za od­po­czy­nek, któ­ry mia­łam, bo na­praw­dę był mi po­trzeb­ny.

10. Je­stem wdzięcz­na, bo dzię­ki utra­cie pra­cy zro­zu­mia­łam, jak wie­le dla mnie zna­czy jej po­sia­da­nie. Do tej pory nie zda­wa­łam so­bie z tego spra­wy.

 

Wdzięcz­ność oso­by bez­ro­bot­nej przy­cią­gnie od­mien­ne oko­licz­no­ści i jej obec­na sy­tu­acja ule­gnie ma­gicz­nej zmia­nie. Moc wdzięcz­no­ści jest więk­sza niż każ­da ne­ga­tyw­na sy­tu­acja i ist­nie­ją nie­ogra­ni­czo­ne spo­so­by, w ja­kie ne­ga­tyw­na sy­tu­acja może się zmie­nić. Wy­star­czy prak­ty­ko­wać wdzięcz­ność i pa­trzeć, jak dzie­je się ma­gia!

Weź­my ko­lej­ny przy­kład: złe sto­sun­ki mię­dzy oj­cem i sy­nem. Syn czu­je, że bez wzglę­du na to, jak do­brze się sta­ra, oj­ciec ni­g­dy nie jest za­do­wo­lo­ny.

1. Je­stem wdzięcz­ny, że mam na­praw­dę do­bre sto­sun­ki z więk­szo­ścią osób w moim ży­ciu.

2. Je­stem wdzięcz­ny mo­je­mu ojcu za jego cięż­ką pra­cę, bo dzię­ki temu mo­głem zdo­być wy­kształ­ce­nie, ja­kie­go on nie miał.

3. Je­stem wdzięcz­ny mo­je­mu ojcu za utrzy­my­wa­nie na­szej ro­dzi­ny przez moje całe dzie­ciń­stwo, po­nie­waż wte­dy nie mia­łem po­ję­cia, ile cięż­kiej pra­cy i pie­nię­dzy wy­ma­ga­ło utrzy­ma­nie na­szej ro­dzi­ny.

4. Je­stem wdzięcz­ny mo­je­mu ojcu za to, że w każ­dą so­bo­tę za­bie­rał mnie na mecz ko­szy­ków­ki, gdy by­łem dziec­kiem.

5. Je­stem wdzięcz­ny, że ostat­nio mój oj­ciec nie jest wo­bec mnie rów­nie su­ro­wy jak w prze­szło­ści.

6. Je­stem wdzięcz­ny, że mój oj­ciec się o mnie trosz­czy, po­nie­waż nie był­by su­ro­wy, gdy­by mu na mnie nie za­le­ża­ło.

7. Je­stem wdzięcz­ny, że dzię­ki moim sto­sun­kom z oj­cem na­uczy­łem się współ­czuć i mam więk­sze zro­zu­mie­nie dla mo­ich dzie­ci.

8. Je­stem wdzięcz­ny mo­je­mu ojcu za to, że mi po­ka­zał, jak waż­na jest za­chę­ta w wy­cho­wy­wa­niu szczę­śli­wych, pew­nych sie­bie dzie­ci.

9. Je­stem na­praw­dę wdzięcz­ny, kie­dy śmie­ję się ra­zem z moim oj­cem. Nie­któ­rzy ni­g­dy tego nie ro­bią, bo nie mają ojca. Ci, któ­rzy stra­ci­li swo­je­go ojca, ni­g­dy nie będą mieć oka­zji się z nim śmiać.

10. Je­stem szcze­rze wdzięcz­ny, że mam ojca, po­nie­waż wśród cięż­kich chwil zda­rza­ły się też do­bre, i cze­ka nas wię­cej wspól­nych do­brych chwil.

 

Pły­ną­ce z głę­bi ser­ca uczu­cia wdzięcz­no­ści do ojca spra­wią, że ich wza­jem­ne sto­sun­ki ule­gną po­pra­wie.

Syn zmie­nił spo­sób my­śle­nia i swo­je na­sta­wie­nie do ojca, co spo­wo­du­je na­tych­mia­sto­wą zmia­nę tego, co od nie­go przy­cią­ga. Mimo że syn był wdzięcz­ny w my­ślach, na po­zio­mie ener­ge­tycz­nym i kwan­to­wym, jego wdzięcz­ność wy­wrze ma­gicz­ny wpływ na ich wza­jem­ne sto­sun­ki. Je­śli bę­dzie kul­ty­wo­wać swo­ją wdzięcz­ność, zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia musi otrzy­mać to samo od swo­je­go ojca i ich zwią­zek na­tych­miast za­cznie się po­pra­wiać.

Pa­mię­taj, mo­żesz po­znać, że Two­ja wdzięcz­ność dzia­ła, po tym, co czu­jesz. Po ćwi­cze­niu wdzięcz­no­ści Two­je od­czu­cia do­ty­czą­ce da­nej sy­tu­acji po­win­ny ulec zna­czą­cej po­pra­wie. Pierw­szym do­wo­dem dzia­ła­nia ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści jest po­pra­wa sa­mo­po­czu­cia, więc kie­dy po­czu­jesz się le­piej, bę­dziesz wie­dzia­ła, że sy­tu­acja się zmie­ni. Chcąc roz­wią­zać ja­kąś ne­ga­tyw­ną sy­tu­ację, kon­cen­truj na niej swo­ją wdzięcz­ność, aż po­czu­jesz się we­wnętrz­nie le­piej, a po­tem zo­ba­czysz, jak ma­gia czy­ni cuda w ze­wnętrz­nym świe­cie.

Spo­rzą­dza­jąc pi­sem­ną li­stę, do­pil­nuj, żeby wy­mie­nić każ­dą z dzie­się­ciu rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na, w na­stę­pu­ją­cy spo­sób:

Je­stem taka wdzięcz­na za           .

Albo:

Je­stem na­praw­dę wdzięcz­na za           .

I do­kończ zda­nie, pi­sząc, za co je­steś wdzięcz­na. Mo­żesz rów­nież wy­ko­rzy­stać za­pre­zen­to­wa­ny przez Wal­ta Di­sneya spo­sób uży­wa­nia ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, je­śli uznasz, że tak bę­dzie ła­twiej:

Tak się cie­szę, że           .

I do­kończ zda­nie, pi­sząc, z cze­go się cie­szysz.

Kie­dy wy­mie­nisz dzie­sięć rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na, za­kończ ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne Eli­mi­no­wa­nie Ne­ga­tyw­nych Sy­tu­acji, pi­sząc:

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję za ide­al­ne roz­wią­za­nie.

I dzi­siaj sprawdź, czy uda Ci się prze­żyć je­den dzień bez mó­wie­nia cze­goś ne­ga­tyw­ne­go. To może być trud­ne, ale dzię­ki temu prze­ko­nasz się, czy mo­żesz to ro­bić przez je­den dzień. Jest ku temu waż­ny po­wód, po­nie­waż więk­szość z nas nie zda­je so­bie spra­wy, jak czę­sto wy­po­wia­da się ne­ga­tyw­nie. Ca­ło­dzien­ne zwra­ca­nie uwa­gi na to, co mó­wisz, da Ci o tym po­ję­cie. Pa­mię­taj, że ne­ga­tyw­ne uczu­cia i na­rze­ka­nia spro­wa­dza­ją wię­cej tego sa­me­go, a je­śli bę­dziesz uwa­żać, co mó­wisz, mo­żesz w każ­dej chwi­li umilk­nąć i za­de­cy­do­wać, czy chcesz po­no­sić kon­se­kwen­cje tego, co chcia­łaś po­wie­dzieć. Oto ma­gicz­ne koło ra­tun­ko­we, któ­re­go mo­żesz użyć, je­śli za­uwa­żysz, że my­ślisz albo mó­wisz coś ne­ga­tyw­ne­go. Na­tych­miast prze­stań to ro­bić i po­wiedz:

Ale mu­szę przy­znać, że je­stem na­praw­dę wdzięcz­na za           .

Do­kończ zda­nie, do­da­jąc coś – co­kol­wiek – za co je­steś wdzięcz­na. Noś ze sobą to ma­gicz­ne koło ra­tun­ko­we i się­gaj po nie za każ­dym ra­zem, gdy bę­dziesz go po­trze­bo­wa­ła.

A je­śli w przy­szło­ści po­ja­wi się ja­kiś nie­wiel­ki pro­blem albo kło­pot, pa­mię­taj o zdu­sze­niu za­rze­wia wdzięcz­no­ścią, za­nim wy­buch­nie po­żar. Jed­no­cze­śnie roz­nie­cisz ma­gię w swo­im ży­ciu!


Ćwiczenie magiczne numer 7

Ma­gicz­ne eli­mi­no­wa­nie ne­ga­tyw­nych sy­tu­acji

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz: dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Wy­bierz jed­ną ne­ga­tyw­ną sy­tu­ację albo pro­blem, na któ­re­go roz­wią­za­niu naj­bar­dziej Ci za­le­ży.

3. Znajdź w tej sy­tu­acji dzie­sięć rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na. 

4. Na koń­cu li­sty na­pisz: Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję za ide­al­ne roz­wią­za­nie. 

5. Dzi­siaj sprawdź, czy uda Ci się prze­żyć je­den dzień bez mó­wie­nia cze­goś ne­ga­tyw­ne­go. Je­śli za­uwa­żysz, że my­ślisz albo mó­wisz coś ne­ga­tyw­ne­go, użyj ma­gicz­ne­go koła ra­tun­ko­we­go. Na­tych­miast prze­stań i po­wiedz: Ale mu­szę przy­znać, że je­stem na­praw­dę wdzięcz­na za           .

6. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 8

  

Magiczny składnik

„Wdzięcz­ne ser­ce ma nie­ustan­ną ucztę”.

W.J. Ca­me­ron (1879-1953)

DZIEN­NI­KARZ I BIZ­NES­MAN

Dzię­ko­wa­nie za po­si­łek przed je­dze­niem jest tra­dy­cją kul­ty­wo­wa­ną od ty­się­cy lat, od cza­sów sta­ro­żyt­ne­go Egip­tu. Szyb­kie tem­po ży­cia w dwu­dzie­stym pierw­szym wie­ku spra­wia, że zwy­kle nie ma na to cza­su. Ale wy­ko­rzy­sta­nie pro­ste­go aktu je­dze­nia i pi­cia jako oka­zji do od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści spo­wo­du­je gwał­tow­ny przy­rost ma­gii w Two­im ży­ciu.

Przy­po­mnij so­bie, jak się czu­łaś, gdy by­łaś na­praw­dę głod­na. Nie mo­głaś nor­mal­nie my­śleć ani funk­cjo­no­wać. Two­je cia­ło było osła­bio­ne, może na­wet za­czę­łaś drżeć, mia­łaś za­męt w gło­wie i bar­dzo złe sa­mo­po­czu­cie. Wszyst­ko to może się zda­rzyć już po kil­ku go­dzi­nach bez je­dze­nia! Po­trze­bu­jesz je­dze­nia, żeby żyć, my­śleć, do­brze się czuć, więc jest za co być wdzięcz­nym po­ży­wie­niu.

Aby od­czu­wać jesz­cze więk­szą wdzięcz­ność za żyw­ność, po­myśl o wszyst­kich lu­dziach, któ­rzy przy­czy­ni­li się do tego, że ją masz. Abyś mo­gła jeść świe­że owo­ce i wa­rzy­wa, ho­dow­cy mu­sie­li je po­sa­dzić i wy­ho­do­wać, na­wad­nia­jąc je i chro­niąc przez wie­le mie­się­cy, aż doj­rza­ły do zbio­ru. Po­tem przy­szła ko­lej na zbie­ra­czy, pa­ko­wa­czy, dys­try­bu­to­rów i trans­por­tow­ców, któ­rzy dniem i nocą po­ko­nu­ją ogrom­ne od­le­gło­ści, i wszy­scy oni pra­cu­ją w ide­al­nej har­mo­nii, że­byś mia­ła świe­że owo­ce i wa­rzy­wa, czę­sto przez cały rok.

Po­myśl o pro­du­cen­tach mię­sa, o ry­ba­kach, o mle­cza­rzach, o ho­dow­cach kawy i her­ba­ty, o pra­cow­ni­kach pacz­ka­mi – wszy­scy oni pra­cu­ją nie­zmor­do­wa­nie, że­by­śmy mie­li po­ży­wie­nie. Pro­duk­cja żyw­no­ści jest za­pie­ra­ją­cą dech ope­ra­cją, któ­ra trwa co­dzien­nie. Trud­no po­jąć, jak ona się od­by­wa, gdy weź­mie się pod uwa­gę licz­bę osób za­an­ga­żo­wa­nych w za­opa­try­wa­nie w żyw­ność i na­po­je skle­pów, re­stau­ra­cji, su­per­mar­ke­tów, ka­wiar­ni, sa­mo­lo­tów, szkół, szpi­ta­li i każ­de­go domu na Zie­mi.

Żyw­ność jest da­rem! To dar na­tu­ry, po­nie­waż nie mie­li­by­śmy co jeść, gdy­by na­tu­ra nie za­opa­trzy­ła nas w gle­bę, skład­ni­ki po­kar­mo­we i wodę do pro­duk­cji żyw­no­ści. Bez wody nie by­ło­by je­dze­nia, ro­ślin, zwie­rząt ani lu­dzi. Uży­wa­my wody do go­to­wa­nia po­sił­ków, upra­wy ro­ślin i ho­dow­li zwie­rząt, do pod­le­wa­nia ogro­dów, za­opa­try­wa­nia ła­zie­nek, my­cia po­jaz­dów, utrzy­my­wa­nia szpi­ta­li, do pro­duk­cji wszyst­kich to­wa­rów kon­sump­cyj­nych i urzą­dzeń na pla­ne­cie, do wy­twa­rza­nia pa­li­wa, pla­sti­ku, tka­nin, szkła, me­ta­lu i le­ków ra­tu­ją­cych ży­cie, do bu­do­wa­nia dróg, do­mów i wszyst­kich in­nych bu­dow­li. I woda utrzy­mu­je przy ży­ciu na­sze cia­ła. Woda, woda, woda, cu­dow­na woda!

„Je­śli ist­nie­je ma­gia na tej pla­ne­cie, to jest za­war­ta w wo­dzie”.

Lo­ren Eise­ley (1907-1977)

AN­TRO­PO­LOG I PI­SARZ

Gdzie by­li­by­śmy bez żyw­no­ści i wody? Po pro­stu nie by­ło­by nas tu­taj. Nie by­ło­by na­szych ro­dzin ani przy­ja­ciół. Nie mie­li­by­śmy tego dnia ani żad­ne­go ju­tra. Ale je­ste­śmy ra­zem na tej pięk­nej pla­ne­cie, wio­dąc ży­cie peł­ne wy­zwań i eks­ta­tycz­nej ra­do­ści, dzię­ki da­rom na­tu­ry – żyw­no­ści i wo­dzie! Wy­po­wie­dze­nie pro­ste­go, ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję przed zje­dze­niem czy wy­pi­ciem cze­go­kol­wiek jest ak­tem uzna­nia i wdzięcz­no­ści za cud żyw­no­ści i wody. 

To nie­wia­ry­god­ne, że wdzięcz­ność za po­karm i wodę wpły­wa nie tyl­ko na Two­je ży­cie; Two­ja wdzięcz­ność ma wpływ rów­nież na za­so­by świa­ta. Gdy­by wszy­scy od­czu­wa­li wdzięcz­ność za żyw­ność i wodę, to na­praw­dę po­mo­gło­by lu­dziom, któ­rzy gło­du­ją i są w wiel­kiej po­trze­bie. Zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia, a tak­że new­to­now­ską za­sa­dą ak­cji i re­ak­cji, ak­cja wdzięcz­no­ści musi spo­wo­do­wać rów­ną masę re­ak­cji, któ­ra zmie­ni oko­licz­no­ści nie­do­stat­ku żyw­no­ści i wody dla wszyst­kich na pla­ne­cie.

Poza tym, Two­ja wdzięcz­ność za je­dze­nie i wodę pod­trzy­ma kon­ty­nu­ację ma­gii w Two­im ży­ciu i ma­gia wple­cie swo­ją cu­dow­ną zło­tą nić we wszyst­ko, co jest Ci dro­gie, we wszyst­ko, co ko­chasz i o czym ma­rzysz.

W sta­ro­żyt­nych cza­sach lu­dzie wie­rzy­li, że gdy z wdzięcz­no­ścią bło­go­sła­wią je­dze­nie i wodę, oczysz­cza­ją wszyst­ko, co bło­go­sła­wią. Gdy weź­mie się pod uwa­gę teo­rie i od­kry­cia do­ko­na­ne w dzi­siej­szych cza­sach w dzie­dzi­nie fi­zy­ki kwan­to­wej, ta­kie jak efekt ob­ser­wa­to­ra, moż­na dojść do wnio­sku, że sta­ro­żyt­ni mie­li cał­ko­wi­tą ra­cję. Efekt ob­ser­wa­to­ra w fi­zy­ce kwan­to­wej od­no­si się do zmian, ja­kie sam akt ob­ser­wa­cji po­wo­du­je w tym, co ob­ser­wu­je. Wy­obra­żasz so­bie, że je­śli skon­cen­tru­jesz wdzięcz­ność na swo­im je­dze­niu i pi­ciu, zmie­nisz ich struk­tu­rę ener­ge­tycz­ną i oczy­ścisz je w taki spo­sób, że wszyst­ko, co spo­ży­wasz, wy­wrze do­bro­czyn­ny wpływ na Two­je cia­ło?

Jed­nym ze spo­so­bów na na­tych­mia­sto­we do­świad­cze­nie ma­gii wdzięcz­no­ści w przy­pad­ku je­dze­nia i pi­cia jest nie­kła­ma­ne roz­ko­szo­wa­nie się tym, co jesz albo pi­jesz. Kie­dy de­lek­tu­jesz się swo­im po­ży­wie­niem albo na­po­ja­mi, do­ce­niasz je, co zna­czy, że je­steś wdzięcz­na. Prze­pro­wadź eks­pe­ry­ment: w trak­cie je­dze­nia albo pi­cia, gdy weź­miesz do ust kęs albo haust, skon­cen­truj się na sma­ku, za­nim prze­łkniesz. Stwier­dzisz, że gdy sku­pisz uwa­gę na je­dze­niu czy pi­ciu w swo­ich ustach, gdy bę­dziesz się de­lek­to­wać, smak nie­mal­że wy­buch­nie, na­to­miast gdy prze­sta­niesz się sku­piać, smak gwał­tow­nie zma­le­je. To Two­ja ener­gia kon­cen­tra­cji i wdzięcz­no­ści bły­ska­wicz­nie zwięk­sza od­biór wa­lo­rów sma­ko­wych!

Za­nim dzi­siaj co­kol­wiek zjesz albo wy­pi­jesz – pe­łen po­si­łek, ka­wa­łek owo­cu, prze­ką­skę, kawę albo co­kol­wiek in­ne­go, łącz­nie z wodą – przez chwi­lę patrz na to, co masz za­miar zjeść albo wy­pić, i w my­śli albo na głos wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo, dzię­ku­ję! Je­śli mo­żesz, de­lek­tuj się choć­by jed­nym kę­sem albo hau­stem; to nie tyl­ko zwięk­szy przy­jem­ność, ale też po­mo­że Ci od­czuć znacz­nie więk­szą wdzięcz­ność. 

Mo­żesz rów­nież spró­bo­wać cze­goś, co ja ro­bię, a co po­ma­ga mi od­czu­wać jesz­cze więk­szą wdzięcz­ność. Pod­czas wy­po­wia­da­nia ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję po­ru­szam pal­ca­mi nad moim je­dze­niem albo pi­ciem, jak­bym opró­sza­ła je ma­gicz­nym py­łem, i wy­obra­żam so­bie, że ma­gicz­ny pył na­tych­miast oczysz­cza wszyst­ko, cze­go do­ty­ka. To po­mo­gło mi na­praw­dę po­czuć, że wdzięcz­ność jest ma­gicz­nym skład­ni­kiem, i te­raz chcę go do­da­wać do wszyst­kie­go, co jem i piję! Je­śli uznasz, że inna me­to­da jest bar­dziej sku­tecz­na, mo­żesz so­bie wy­obra­zić, że trzy­masz w ręku sha­ker ma­gicz­ne­go pyłu, i po­sy­pać ma­gicz­nym py­łem z sha­ke­ra swo­je je­dze­nie, nim za­czniesz jeść, i każ­dy na­pój przed wy­pi­ciem. 

Je­śli w cią­gu dnia zda­rzy Ci się za­po­mnieć o ma­gicz­nym sło­wie dzię­ku­ję, za­nim coś zjesz albo wy­pi­jesz, to gdy tyl­ko so­bie przy­po­mnisz, za­mknij oczy, wróć my­ślą do chwi­li, w któ­rej za­po­mnia­łaś, wy­obraź so­bie samą sie­bie na se­kun­dę czy dwie przed tym, nim za­czę­łaś jeść albo pić, i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo. Je­śli za­po­mnisz być wdzięcz­na za je­dze­nie i pi­cie wie­le razy w cią­gu dnia, wte­dy po­wtórz to samo ćwi­cze­nie na­stęp­ne­go dnia. 

Nie mo­żesz stra­cić ani jed­ne­go dnia w bu­do­wa­niu swo­jej wdzięcz­no­ści – od tego za­le­ży speł­nie­nie Two­ich ma­rzeń!

Wdzięcz­ność za pro­ste rze­czy w ży­ciu, ta­kie jak żyw­ność i woda, jest jed­nym z naj­głęb­szych wy­ra­zów wdzięcz­no­ści, i kie­dy za­czniesz od­czu­wać ten sto­pień wdzięcz­no­ści, zo­ba­czysz, że dzie­je się ma­gia.


Ćwiczenie magiczne numer 8

Ma­gicz­ny skład­nik

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Za­nim dzi­siaj coś zjesz albo wy­pi­jesz, przez chwi­lę po­patrz na to, co masz za­miar zjeść albo wy­pić, i w my­ślach lub na głos wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję! Je­śli chcesz, mo­żesz opró­szyć swo­je je­dze­nie czy pi­cie ma­gicz­nym py­łem. 

3. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 9

  

Magnes pieniędzy

„Tyl­ko dzię­ki wdzięcz­no­ści ży­cie sta­je się bo­ga­te”.

Die­trich Bon­ho­ef­fer (1906-1945)

PA­STOR LU­TE­RAŃ­SKI

Wdzięcz­ność jest bo­gac­twem, a na­rze­ka­nie ubó­stwem; to zło­ta za­sa­da Two­je­go ca­łe­go ży­cia, czy cho­dzi o Two­je zdro­wie, pra­cę, związ­ki czy pie­nią­dze. Im bar­dziej je­steś wdzięcz­na za pie­nią­dze, któ­re masz, na­wet je­śli nie masz ich zbyt wie­le, tym więk­sze bo­gac­two otrzy­masz. A im bar­dziej na­rze­kasz na pie­nią­dze, tym bied­niej­sza się sta­niesz.

Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne ob­ra­ca je­den z naj­więk­szych po­wo­dów na­rze­ka­nia lu­dzi na pie­nią­dze w akt wdzięcz­no­ści, ma więc po­dwój­ną moc zmia­ny oko­licz­no­ści, w ja­kich do­sta­jesz pie­nią­dze. Bę­dziesz za­stę­po­wać na­rze­ka­nie, któ­re czy­ni Cię bied­niej­szą, wdzięcz­no­ścią ma­gicz­nie przy­spa­rza­ją­cą bo­gac­twa.

Więk­szość lu­dzi jest da­le­ka od przy­zna­nia się, że na­rze­ka na pie­nią­dze, ale je­śli ktoś ma kło­po­ty fi­nan­so­we, robi to, nie zda­jąc so­bie spra­wy. Na­rze­kać moż­na nie tyl­ko na głos, ale tak­że w my­ślach, a więk­szość lu­dzi nie jest świa­do­ma wie­lu swo­ich my­śli. Wszel­kie my­śli albo sło­wa wy­ra­ża­ją­ce uty­ski­wa­nie, za­zdrość czy zmar­twie­nie z po­wo­du pie­nię­dzy do­słow­nie two­rzą bie­dę. I oczy­wi­ście, naj­więk­sze skar­gi pły­ną wte­dy, gdy trze­ba za coś za­pła­cić.

Je­śli nie masz dość pie­nię­dzy, uisz­cza­nie opłat może być jed­ną z naj­trud­niej­szych rze­czy do zro­bie­nia. Mo­żesz mieć wra­że­nie, że stru­mień ra­chun­ków jest więk­szy niż stru­mień pie­nię­dzy na opła­ty. Ale je­śli skar­żysz się na swo­je ra­chun­ki, wte­dy tym, co na­praw­dę ro­bisz, jest na­rze­ka­nie na pie­nią­dze, a na­rze­ka­nie spra­wi, że Two­ja sy­tu­acja ma­te­rial­na nie ule­gnie po­pra­wie.

Je­śli masz za mało pie­nię­dzy, ostat­nią rze­czą, jaką nor­mal­nie ro­bisz, jest od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za ra­chun­ki, ale w rze­czy­wi­sto­ści wła­śnie to mu­sisz ro­bić, żeby otrzy­mać w ży­ciu wię­cej pie­nię­dzy. Chcąc wieść bo­ga­te ży­cie, mu­sisz być wdzięcz­na za wszyst­ko, co ma zwią­zek z pie­niędz­mi, a ża­ło­wa­nie pie­nię­dzy na ra­chun­ki zde­cy­do­wa­nie nie jest wdzięcz­no­ścią. Mu­sisz zro­bić coś do­kład­nie prze­ciw­ne­go, czy­li być wdzięcz­na za to­wa­ry czy usłu­gi, któ­re otrzy­ma­łaś od wy­staw­ców ra­chun­ku. Jest to bar­dzo ła­twe i ogrom­nie wpły­nie na ilość pie­nię­dzy w Two­im ży­ciu. Do­słow­nie sta­niesz się ma­gne­sem przy­cią­ga­ją­cym pie­nią­dze!

Aby być wdzięcz­ną za ra­chu­nek, za­sta­nów się, ja­kie ko­rzy­ści od­nio­słaś z da­nych usług czy to­wa­rów. Je­śli masz za­pła­cić za czynsz albo spła­cić hi­po­te­kę, bądź wdzięcz­na, że masz gdzie miesz­kać. W ja­kiej by­ła­byś sy­tu­acji, gdy­by je­dy­nym spo­so­bem na za­miesz­ka­nie w domu było oszczę­dza­nie pie­nię­dzy i za­pła­ce­nie za nie­go go­tów­ką? Albo gdy­by nie było cze­goś ta­kie­go jak in­sty­tu­cje kre­dy­to­we i miesz­ka­nia do wy­na­ję­cia? Więk­szość z nas miesz­ka­ła­by na uli­cach, dla­te­go bądź wdzięcz­na in­sty­tu­cjom kre­dy­to­wym albo wła­ści­cie­lom wy­na­ję­te­go domu czy miesz­ka­nia, po­nie­waż dzię­ki nim masz dach nad gło­wą.

Je­śli pła­cisz ra­chun­ki za gaz albo prąd, po­myśl o ogrze­wa­niu albo chło­dze­niu, ja­kie otrzy­ma­łaś, o go­rą­cych prysz­ni­cach i o każ­dym urzą­dze­niu, któ­re­go mo­głaś uży­wać dzię­ki tej usłu­dze. Je­śli pła­cisz za te­le­fon albo za In­ter­net, wy­obraź so­bie, jak trud­ne by­ło­by Two­je ży­cie, gdy­byś mu­sia­ła po­ko­ny­wać ogrom­ne od­le­gło­ści, żeby móc po­roz­ma­wiać z daną oso­bą. Po­myśl, ile razy mo­głaś dzwo­nić do ro­dzi­ny i przy­ja­ciół, wy­sy­łać i od­bie­rać e-ma­ile albo bły­ska­wicz­nie uzy­skać po­trzeb­ne Ci in­for­ma­cje przez In­ter­net dzię­ki do­staw­com tych usług. Wszyst­kie te nad­zwy­czaj­ne usłu­gi masz w za­się­gu ręki, i bądź też wdzięcz­na, że fir­my Ci za­ufa­ły, do­star­cza­jąc swo­je usłu­gi za­nim za nie za­pła­ci­łaś.

Od­kąd od­kry­łam fe­no­me­nal­ną moc wdzięcz­no­ści, pi­szę ma­gicz­ne sło­wa „Dzię­ku­ję – za­pła­co­ne”, na każ­dym ra­chun­ku, gdy go re­ali­zu­ję, i ni­g­dy nie po­mi­nę­łam ani jed­ne­go. Z po­cząt­ku, kie­dy nie mia­łam pie­nię­dzy na ure­gu­lo­wa­nie ja­kiejś opła­ty, uży­wa­łam ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści i pi­sa­łam na ra­chun­ku: „Dzię­ku­ję za pie­nią­dze”. Póź­niej, kie­dy mia­łam pie­nią­dze, żeby ure­gu­lo­wać na­leż­ność, do­da­wa­łam: „Dzię­ku­ję – za­pła­co­ne”. 

Dziś bę­dziesz ro­bić to samo. Weź wszyst­kie swo­je nie­za­pła­co­ne ra­chun­ki i użyj ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, pi­sząc na każ­dym z nich: „Dzię­ku­ję za pie­nią­dze”, i od­czu­waj wdzięcz­ność za to, że masz pie­nią­dze na za­pła­ce­nie ra­chun­ku – bez wzglę­du na to, czy­je masz, czy nie. Je­śli otrzy­mu­jesz i re­gu­lu­jesz więk­szość swo­ich ra­chun­ków dro­gą elek­tro­nicz­ną, wte­dy po otrzy­ma­niu ra­chun­ku prze­ślij go w e-ma­ilu do sa­mej sie­bie i na­pisz w li­nii te­ma­tu wiel­ki­mi po­gru­bio­ny­mi li­te­ra­mi: DZIĘ­KU­JĘ ZA PIE­NIĄ­DZE. 

Na­stęp­nie znajdź dzie­sięć ra­chun­ków, któ­re za­pła­ci­łaś w prze­szło­ści, i na­pisz na każ­dym z nich ma­gicz­ne sło­wa: „Dzię­ku­ję – za­pła­co­ne”. Gdy bę­dziesz pi­sać na każ­dym za­pła­co­nym ra­chun­ku, sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za to, że mia­łaś pie­nią­dze, by ure­gu­lo­wać na­leż­ność. Im więk­szą wdzięcz­ność wy­krze­szesz za za­pła­co­ne ra­chun­ki, tym wię­cej pie­nię­dzy w ma­gicz­ny spo­sób zo­sta­nie do Cie­bie przy­cią­gnię­tych! 

Od tego dnia mo­żesz re­gu­lar­nie sto­so­wać to ćwi­cze­nie. Ile­kroć bę­dziesz pła­cić ja­kiś ra­chu­nek, krót­ko po­myśl o naj­więk­szej ko­rzy­ści, któ­rą dzię­ki nie­mu otrzy­ma­łaś, i na­pisz na awer­sie ma­gicz­ne sło­wa: Dzię­ku­ję – za­pła­co­ne. Je­śli nie masz pie­nię­dzy na za­pła­ce­nie ra­chun­ku, użyj ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści i na­pisz: „Dzię­ku­ję za pie­nią­dze”, sta­ra­jąc się czuć tak, jak­byś dzię­ko­wa­ła, po­nie­waż masz pie­nią­dze na ure­gu­lo­wa­nie na­leż­no­ści!

Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze, któ­re wy­ło­ży­łaś, za­gwa­ran­tu­je, że otrzy­masz wię­cej. Wdzięcz­ność jest jak ma­gne­tycz­na zło­ta nić przy­mo­co­wa­na do Two­ich pie­nię­dzy, więc kie­dy bę­dziesz je wy­da­wać, za­wsze do Cie­bie wró­cą, cza­sa­mi w ta­kiej sa­mej ilo­ści, cza­sa­mi dzie­sięć razy więk­szej, cza­sa­mi sto­krot­nie więk­szej. Ob­fi­tość, jaką otrzy­mu­jesz, za­le­ży nie od tego, ile pie­nię­dzy wy­da­łaś, ale od tego, ile da­łaś wdzięcz­no­ści. Mo­żesz być tak bar­dzo wdzięcz­na, gdy pła­cisz ra­chu­nek opie­wa­ją­cy na pięć­dzie­siąt do­la­rów, że w za­mian otrzy­masz set­ki do­la­rów.


Ćwiczenie magiczne numer 9

Ma­gnes pie­nię­dzy

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Weź swo­je nie­za­pła­co­ne ra­chun­ki, użyj ma­gicz­nie siły wdzięcz­no­ści i na­pisz na każ­dym z nich: Dzię­ku­ję za pie­nią­dze. Od­czu­waj wdzięcz­ność za to, że masz pie­nią­dze na za­pła­ce­nie ra­chun­ku, bez wzglę­du na to, czy je masz, czy nie.

3. Weź dzie­sięć ra­chun­ków, któ­re za­pła­ci­łaś w prze­szło­ści, i na­pisz na każ­dym z nich ma­gicz­ne sło­wa: Dzię­ku­ję – za­pła­co­ne. Sta­raj się od­czu­wać praw­dzi­wą wdzięcz­ność za to, że mia­łaś pie­nią­dze na ure­gu­lo­wa­nie na­leż­no­ści! 

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 10

  

Magiczny pył dla każdego

„Nie ma pil­niej­sze­go obo­wiąz­ku nad obo­wią­zek wdzięcz­no­ści”.

Świę­ty Am­bro­ży (340-397)

TEO­LOG I BI­SKUP KA­TO­LIC­KI

Sta­ro­żyt­ne na­uki du­cho­we mó­wią, że to, co ze szcze­re­go ser­ca da­je­my dru­giej oso­bie, wra­ca do nas po sto­kroć. Dla­te­go oka­za­nie wdzięcz­no­ści i po­dzię­ko­wa­nie dru­giej oso­bie za to co, się od niej otrzy­ma­ło, jest nie tyl­ko pil­ne, ale wręcz fun­da­men­tal­ne dla po­pra­wie­nia Two­je­go ży­cia!

Wdzięcz­ność jest po­tęż­ną ener­gią i gdy ją do ko­goś kie­ru­jesz, to wła­śnie tam tra­fia. Je­śli wy­obra­zisz so­bie, że ener­gia wdzięcz­no­ści wy­glą­da jak skrzą­cy się ma­gicz­ny pył, to wy­ra­ża­jąc wdzięcz­ność dru­giej oso­bie w za­mian za coś, co od niej do­sta­łaś, do­słow­nie ob­sy­pu­jesz ją tym ma­gicz­nym py­łem! Po­tęż­na, po­zy­tyw­na ener­gia za­war­ta w ma­gicz­nym pyle do­cie­ra do da­nej oso­by i ma na nią wpływ.

Więk­szość z nas co­dzien­nie ma kon­takt z wie­lo­ma ludź­mi, czy przez te­le­fon albo pocz­tę elek­tro­nicz­ną, czy twa­rzą w twarz w pra­cy, w skle­pach, re­stau­ra­cjach, win­dach, au­to­bu­sach, tram­wa­jach, i w wie­lu przy­pad­kach lu­dzie, z któ­ry­mi się kon­tak­tu­je­my, za­słu­gu­ją na na­szą wdzięcz­ność, po­nie­waż coś od nich otrzy­mu­je­my.

Po­myśl o lu­dziach, któ­rych spo­ty­kasz w cią­gu swo­je­go ty­po­we­go dnia, i któ­rzy świad­czą ja­kieś usłu­gi, jak pra­cow­ni­cy skle­pów albo re­stau­ra­cji, kie­row­cy au­to­bu­sów czy tak­só­wek, pra­cow­ni­cy dzia­łu ob­słu­gi klien­ta, sprzą­ta­cze albo per­so­nel w Two­jej pra­cy. Lu­dzie pra­cu­ją­cy w usłu­gach po­świę­ca­ją się, żeby Ci słu­żyć, a Ty ko­rzy­stasz z ich usług. Je­śli nie po­dzię­ku­jesz im w za­mian, wte­dy nie bę­dziesz wdzięcz­na i po­wstrzy­masz do­bro przed wkro­cze­niem do Two­je­go ży­cia.

Po­myśl o lu­dziach, któ­rzy czu­wa­ją nad bez­pie­czeń­stwem na­szej ko­mu­ni­ka­cji i nad ja­ko­ścią dróg, i o tych, któ­rzy dba­ją o do­star­cza­nie nam elek­trycz­no­ści, gazu i wody.

Po­myśl o oso­bach, któ­re sprzą­ta­ją chod­ni­ki, to­a­le­ty pu­blicz­ne, po­cią­gi, au­to­bu­sy, sa­mo­lo­ty, szpi­ta­le, re­stau­ra­cje, su­per­mar­ke­ty i biu­row­ce. Nie mo­żesz oso­bi­ście po­dzię­ko­wać im wszyst­kim, ale mo­żesz opró­szyć ich ma­gicz­nym py­łem, mó­wiąc dzię­ku­ję, gdy na­stęp­nym ra­zem bę­dziesz mi­jać jed­ną z tych osób. I mo­żesz być wdzięcz­na za­wsze, gdy usią­dziesz przy swo­im czy­stym biur­ku, gdy bę­dziesz iść po czy­stym chod­ni­ku albo po wy­po­le­ro­wa­nej pod­ło­dze. 

Gdy je­steś w ka­wiar­ni albo re­stau­ra­cji, syp­nij ma­gicz­nym py­łem, dzię­ku­jąc każ­dej oso­bie, któ­ra Cię ob­słu­gu­je. Czy sprzą­ta ze sto­łu, po­da­je kar­tę dań, od­bie­ra Two­je za­mó­wie­nie, na­le­wa wody do szklan­ki, po­da­je Ci za­mó­wio­ny po­si­łek, wy­cie­ra stół, po­da­je Ci ra­chu­nek albo wy­da­je resz­tę, pa­mię­taj, żeby za każ­dym ra­zem mó­wić dzię­ku­ję. Je­śli je­steś w skle­pie albo przy ka­sie w su­per­mar­ke­cie, syp­nij ma­gicz­nym py­łem i po­dzię­kuj oso­bie, któ­ra Cię ob­słu­gu­je albo pa­ku­je Two­je za­ku­py. 

Jeśli po­dró­żu­jesz sa­mo­lo­tem, syp­nij ma­gicz­nym py­łem, mó­wiąc dzię­ku­ję lu­dziom na sta­no­wi­sku od­pra­wy, lu­dziom z ochro­ny, oso­bie, któ­ra spraw­dza Twój bi­let, gdy wcho­dzisz na po­kład, i ob­słu­dze, któ­ra Cię wita. Pod­czas lotu dzię­kuj ste­war­dom i ste­war­de­som za każ­dym ra­zem, gdy coś dla Cie­bie zro­bią. Po­da­wa­nie na­po­jów i je­dze­nia albo za­bie­ra­nie ta­le­rza czy śmie­ci jest usłu­gą. Li­nie po­wietrz­ne dzię­ku­ją Ci, że sko­rzy­sta­łaś z ich usług, ka­pi­tan dzię­ku­je i za­ło­ga dzię­ku­je, więc zrób to samo i po­dzię­kuj im, gdy bę­dziesz wy­cho­dzić z sa­mo­lo­tu. Po­nad­to w cza­sie każ­de­go star­tu i lą­do­wa­nia w miej­scu prze­zna­cze­nia mów dzię­ku­ję, po­nie­waż sam fakt, że mo­żesz la­tać, jest ab­so­lut­nym cu­dem! 

Bądź wdzięcz­na lu­dziom, któ­rzy po­ma­ga­ją Ci w pra­cy, czy na­le­żą do per­so­ne­lu biu­ro­we­go, czy są pra­cow­ni­ka­mi bu­fe­tu, re­cep­cjo­ni­sta­mi, sprzą­ta­cza­mi, pra­cow­ni­ka­mi dzia­łu ob­słu­gi klien­ta czy Two­imi współ­pra­cow­ni­ka­mi. Ma­gicz­nie opró­szaj ich wszyst­kich sło­wem dzię­ku­ję! Wszy­scy świad­czą Ci usłu­gi i w za­mian za­słu­gu­ją na Two­ją wdzięcz­ność. 

Pra­cow­ni­cy skle­pów, kel­ne­rzy i kel­ner­ki cięż­ko pra­cu­ją, żeby słu­żyć lu­dziom. Wy­bra­li za­wód po­le­ga­ją­cy na świad­cze­niu usług in­nym, co ozna­cza spo­ty­ka­nie się z oso­ba­mi w róż­nych na­stro­jach, łącz­nie z tymi, któ­re są nie­wdzięcz­ne. Na­stęp­nym ra­zem, gdy bę­dziesz przez ko­goś ob­słu­gi­wa­na, pa­mię­taj, że ta oso­ba jest czy­jąś wspa­nia­łą cór­ką czy sy­nem, nie­za­stą­pio­ną sio­strą czy bra­tem, mat­ką albo oj­cem ro­dzi­ny i dzie­ci, uko­cha­nym i po­dzi­wia­nym part­ne­rem albo przy­ja­ciół­ką, i że za­słu­gu­je na na­szą życz­li­wość i cier­pli­wość.

Cza­sa­mi mo­żesz spo­tkać ko­goś, kto za­cho­wu­je się wo­bec Cie­bie nie­grzecz­nie albo nie po­świę­ca Ci uwa­gi, na jaką we­dług cie­bie za­słu­gu­jesz. Oka­zy­wa­nie wdzięcz­no­ści w ta­kiej sy­tu­acji może być trud­ne, ale Two­ja wdzięcz­ność nie musi być za­leż­na od za­cho­wa­nia dru­giej oso­by. Zde­cy­duj się na od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści bez wzglę­du na wszyst­ko! Wy­bierz ma­gię w swo­im ży­ciu bez wzglę­du na wszyst­ko! Może Ci po­mo­że, gdy bę­dziesz so­bie przy­po­mi­nać, że prze­cież nie wiesz, ja­kie pro­ble­my ma dru­ga oso­ba w cza­sie, gdy masz z nią kon­takt. Może czu­je się cho­ra, może wła­śnie stra­ci­ła uko­cha­ną oso­bę, może roz­pa­dło się jej mał­żeń­stwo, może jest zroz­pa­czo­na albo zna­la­zła się w punk­cie zwrot­nym swo­je­go ży­cia. Two­ja wdzięcz­ność i życz­li­wość mogą być naj­bar­dziej ma­gicz­ną rze­czą, jaka spo­tka ko­goś ta­kie­go tego dnia.

„Bądź życz­li­wy, po­nie­waż każ­dy, kogo spo­ty­kasz, to­czy ja­kąś cięż­ką wal­kę”.

Fi­lon z Alek­san­drii (ok. 20 p.n.e. - 50 n.e.)

FI­LO­ZOF

Je­śli dzię­ku­jesz ko­muś przez te­le­fon za po­moc, nie mar­nuj swo­je­go dzię­ku­ję; po­daj po­wód, z ja­kie­go je­steś wdzięcz­na. Na przy­kład: „Dzię­ku­ję ci za po­moc”. „Dzię­ku­ję, że dla mnie za­da­łeś so­bie trud”. „Dzię­ku­ję, że po­świę­ci­łeś mi tyle swo­je­go cza­su”. Bę­dziesz zdu­mio­na re­ak­cją tej dru­giej oso­by, gdy zro­bisz tę jed­ną pro­stą rzecz, po­nie­waż w ten spo­sób od­czu­je ona Two­ją szcze­rość. 

Kie­dy dzię­ku­jesz ko­muś oso­bi­ście, patrz tej oso­bie w twarz. Nikt nie po­czu­je Two­jej wdzięcz­no­ści ani nie otrzy­ma Two­je­go ma­gicz­ne­go pyłu, je­śli nie bę­dziesz pa­trzeć na nie­go czy na nią wprost. Tyl­ko zmar­nu­jesz oka­zję, żeby po­móc tej oso­bie i żeby zmie­nić swo­je wła­sne ży­cie, je­śli rzu­cisz dzię­ku­ję w prze­strzeń albo po­wiesz dzię­ku­ję, pa­trząc w dół albo w trak­cie roz­mo­wy przez te­le­fon ko­mór­ko­wy, po­nie­waż kie­dy tak ro­bisz, nie je­steś na­praw­dę szcze­ra. 

Kil­ka lat temu by­łam w skle­pie i ku­po­wa­łam pre­zent dla mo­jej sio­stry. Eks­pe­dient­ka, któ­ra mnie ob­słu­gi­wa­ła, wy­słu­cha­ła, cze­go szu­kam, a po­tem za­bra­ła się do po­szu­ki­wań ide­al­ne­go pre­zen­tu w taki spo­sób, jak­by był prze­zna­czo­ny dla jej sio­stry! Gdy po­da­ła mi tor­bę z ide­al­nym, pięk­nie za­pa­ko­wa­nym pre­zen­tem, aku­rat roz­ma­wia­łam przez ko­mór­kę. Za­koń­czy­łam roz­mo­wę do­pie­ro wte­dy, gdy zbli­ża­łam się do wyj­ścia ze skle­pu, i na­gle ogar­nę­ło mnie nie­po­ko­ją­ce uczu­cie. Na­tych­miast wró­ci­łam do eks­pe­dient­ki, któ­ra mi po­mo­gła, i nie tyl­ko jej po­dzię­ko­wa­łam, ale po­wie­dzia­łam, z ja­kie­go po­wo­du je­stem jej wdzięcz­na i jak bar­dzo do­ce­niam wszyst­ko, co dla mnie zro­bi­ła. Ob­sy­pa­łam ją ma­gicz­nym py­łem wdzięcz­no­ści! W jej oczach za­lśni­ły łzy, a twarz roz­ja­śnił naj­więk­szy uśmiech, jaki kie­dy­kol­wiek wi­dzia­łam.

Każ­dej ak­cji to­wa­rzy­szy rów­na pod wzglę­dem war­to­ści re­ak­cja. Je­śli dzię­ku­jesz z praw­dzi­wą wdzięcz­no­ścią, dru­ga oso­ba to od­czu­je i nie tyl­ko spra­wisz, że po­czu­je się na­praw­dę do­brze, ale Two­ja wdzięcz­ność prze­peł­ni Cię nie­opi­sa­nym za­do­wo­le­niem. Tego dnia wy­szłam ze skle­pu nie­opi­sa­nie szczę­śli­wa.

Nie uży­wam ma­gicz­ne­go pyłu tyl­ko dla lu­dzi, któ­rzy ob­słu­gu­ją; uży­wam ma­gicz­ne­go pyłu we wszyst­kich sy­tu­acjach. Kie­dy że­gnam się z cór­ką przed jej wy­jaz­dem do domu, czu­ję wdzięcz­ność za bez­piecz­ne do­tar­cie do domu, ma­cham pal­ca­mi w po­wie­trzu i wy­obra­żam so­bie, że opró­szam ma­gicz­nym py­łem ją i jej sa­mo­chód. Cza­sa­mi opró­szam ma­gicz­nym py­łem mój kom­pu­ter, nim za­cznę nowy pro­jekt, albo sy­pię go przed sie­bie, gdy wcho­dzę do skle­pu, żeby zna­leźć coś, cze­go aku­rat po­trze­bu­je. Moja cór­ka uży­wa ma­gicz­ne­go pyłu, gdy pro­wa­dzi auto, i je­śli wi­dzi in­ne­go kie­row­cę, któ­ry wy­da­je się ze­stre­so­wa­ny i je­dzie bar­dzo szyb­ko, opró­sza go ma­gicz­nym py­łem, żeby po­czuł się le­piej i bez­piecz­nie do­tarł do celu.

Dzi­siaj noś ze sobą ma­gicz­ny pyl dla lu­dzi, któ­rzy pra­cu­ją w usłu­gach, i wy­pa­truj wszyst­kich oka­zji, żeby opró­szyć każ­de­go, mó­wiąc dzię­ku­ję. Po­dzię­kuj co naj­mniej dzie­się­ciu oso­bom świad­czą­cym róż­ne usłu­gi, z któ­rych dziś od­nie­siesz ko­rzyść. Nie ma zna­cze­nia, je­śli nie bę­dziesz mia­ła oka­zji zro­bić tego oso­bi­ście; mo­żesz w my­ślach po­dzię­ko­wać lu­dziom, z któ­rych usług ko­rzy­stasz. Ma­gicz­ny pył do nich do­trze. Dla przy­kła­du, po­wiedz so­bie w my­śli: 

Je­stem na­praw­dę wdzięcz­na oso­bom, któ­re pra­cu­ją we wcze­snych go­dzi­nach ran­nych, żeby po­sprzą­tać uli­ce. Ni­g­dy tak na­praw­dę nie my­śla­łam o tym, jaka je­stem wdzięcz­na za tę usłu­gę, któ­ra jest świad­czo­na jak w ze­gar­ku każ­de­go dnia. Dzię­ku­ję.

Do­pil­nuj, żeby li­czyć tych, któ­rym je­steś wdzięcz­na za ja­kąś usłu­gę, że­byś wie­dzia­ła, kie­dy po­dzię­ku­jesz dzie­się­ciu róż­nym oso­bom, opró­sza­jąc ma­gicz­nym py­łem je wszyst­kie. Je­śli wy­obra­zisz so­bie skrzą­cy się ma­gicz­ny pył spa­da­ją­cy na lu­dzi, kie­dy im dzię­ku­jesz, zy­skasz ob­raz tego, jak na­praw­dę dzia­ła siła wdzięcz­no­ści w nie­wi­dzial­nym świe­cie. Wy­obra­że­nie to po­mo­że Ci uwie­rzyć i zro­zu­mieć, że ma­gicz­ny pył wdzięcz­no­ści na­praw­dę do­cie­ra do lu­dzi, i że bę­dziesz mo­gła z nie­go ko­rzy­stać, aby po­móc im po­pra­wić ich ży­cie. Za każ­dym ra­zem, gdy opró­szysz ma­gicz­nym py­łem inną oso­bę, to samo wró­ci do Cie­bie w Two­im ży­ciu.

Je­śli dziś je­steś w domu, usiądź z pió­rem i dzien­ni­kiem albo przy kom­pu­te­rze i przy­po­mnij so­bie przy­kła­dy, kie­dy lu­dzie z sek­to­ra usług ro­bi­li coś dla Cie­bie. Może ktoś roz­ma­wiał z Tobą przez te­le­fon albo może był to sprze­daw­ca, któ­ry po­sta­no­wił roz­wią­zać za Cie­bie ja­kiś pro­blem. Może był to pra­cow­nik pocz­ty, za­kła­du oczysz­cza­nia mia­sta albo lo­kal­ne­go skle­pu. Ze­staw dzie­sięć przy­kła­dów, kie­dy po­mo­gli Ci tacy lu­dzie, i wy­ślij ma­gicz­ny pył, dzię­ku­jąc każ­de­mu z nich.


Magiczne przypomnienie

Prze­czy­taj dziś ju­trzej­sze ćwi­cze­nia ma­gicz­ne, po­nie­waż ćwi­cze­nie Dzień 11 za­cznie się wte­dy, gdy tyl­ko się zbu­dzisz.


Ćwiczenie magiczne numer 10

Ma­gicz­ny pył dla każ­de­go

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Dzi­siaj oprósz ma­gicz­nym py­łem dzie­sięć osób świad­czą­cych usłu­gi, z któ­rych ko­rzy­stasz, dzię­ku­jąc im bez­po­śred­nio albo w my­ślach. Po­sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za usłu­gi, ja­kie świad­czą!

3. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.

4. Prze­czy­taj dziś ju­trzej­sze ćwi­cze­nie, po­nie­waż Dzień 11 za­cznie się wte­dy, gdy tyl­ko się zbu­dzisz.


Dzień 11

  

Magiczny poranek

„Kie­dy bu­dzisz się rano, po­myśl, ja­kim wspa­nia­łym skar­bem jest żyć, my­śleć, cie­szyć się, ko­chać”.

Ma­rek Au­re­liusz (121-180)

CE­SARZ RZYM­SKI

Naj­ła­twiej­szy i naj­prost­szy spo­sób na za­pew­nie­nie tego, by cze­ka­ją­cy Cię dzień był prze­sy­co­ny ma­gią, po­le­ga na wy­peł­nie­niu po­ran­ka wdzięcz­no­ścią. Kie­dy włą­czysz wdzięcz­ność do swo­ich po­ran­nych za­jęć, bę­dziesz od­czu­wać i wi­dzieć jej do­bro­czyn­ne ma­gicz­ne skut­ki przez cały dzień.

Każ­dy po­ra­nek jest pe­łen oka­zji, żeby po­dzię­ko­wać, i to Cię nie spo­wol­ni ani nie za­bie­rze Ci do­dat­ko­we­go cza­su, po­nie­waż mo­żesz ro­bić to na­tu­ral­nie, jak mniej wię­cej wszyst­ko inne, co ro­bisz. Z wy­peł­nie­niem po­ran­ka wdzięcz­no­ścią wią­że się do­dat­ko­wa pre­mia, po­nie­waż pod­czas Two­ich co­dzien­nych za­jęć zda­rza­ją się chwi­le, kie­dy mo­żesz so­bie za­szko­dzić, głów­nie przez snu­cie ne­ga­tyw­nych my­śli bez zda­wa­nia so­bie spra­wy z tego, że to ro­bisz. Nie bę­dziesz mia­ła miej­sca na szko­dli­we ne­ga­tyw­ne my­śli, kie­dy Twój umysł bę­dzie sku­pio­ny na wy­szu­ki­wa­niu rze­czy, za któ­re po­win­naś być wdzięcz­na. Po tym ćwi­cze­niu roz­pocz­niesz swój dzień znacz­nie szczę­śliw­sza i bar­dziej pew­na, że dzień bę­dzie wspa­nia­ły – i że wte­dy na wła­sne oczy zo­ba­czysz, jak dzie­je się ma­gia!

Kie­dy zbu­dzisz się rano na spo­tka­nie z no­wym dniem, za­nim wsta­niesz, za­nim zro­bisz jed­ną pro­stą rzecz, wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Po­dzię­kuj za to, że ży­jesz, że zo­stał Ci dany ko­lej­ny dzień ży­cia. Two­je ży­cie jest da­rem, każ­dy dzień jest da­rem, i gdy na­praw­dę się nad tym za­sta­no­wisz, uznasz za nie­po­ję­te, że kto­kol­wiek może bu­dzić się rano bez po­dzię­ko­wa­nia za ko­lej­ny dzień. Je­śli są­dzisz, że nowy dzień to nic wiel­kie­go, wte­dy spró­buj go po­mi­nąć! Bez wzglę­du na to, czy je­steś śpią­ca, czy bu­dzik zbu­dził Cię do pra­cy, czy wy­spa­łaś się w cza­sie week­en­du, za­raz po prze­bu­dze­niu wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za ko­lej­ny dzień swo­je­go ży­cia. 

Po­dzię­kuj za do­bry noc­ny sen, jaki otrzy­ma­łaś. Czy masz dość szczę­ścia, by spać w łóż­ku, z po­ście­lą i po­dusz­ką? Dzię­ku­ję! Gdy opu­ścisz sto­py na pod­ło­gę, po­dzię­kuj. Czy masz ła­zien­kę? Dzię­ku­ję! Czy mo­żesz od­krę­cić ku­rek i na­tych­miast co­dzien­nie rano po­pły­nie z nie­go świe­ża, czy­sta woda? Dzię­ku­ję! Wy­obraź so­bie wszyst­kich lu­dzi, któ­rzy ko­pa­li rowy i kła­dli rury w ca­łym Two­im kra­ju, w Two­im mie­ście i wzdłuż wszyst­kich ulic do Two­je­go domu, że­byś mo­gła od­krę­cić ku­rek i mieć pięk­ną, czy­stą, go­rą­cą wodę. Dzię­ku­ję! Gdy się­gniesz po szczo­tecz­kę i pa­stę do zę­bów, dzię­ku­ję! Bez nich Twój dzień nie za­czy­nał­by się tak przy­jem­nie. Dzię­kuj za ręcz­ni­ki, my­dło, lu­stro i wszyst­ko w ła­zien­ce, z cze­go ko­rzy­stasz i co spra­wia, że czu­jesz się od­świe­żo­na, roz­bu­dzo­na i przy­go­to­wa­na na spo­tka­nie z dniem. 

W cza­sie ubie­ra­nia się po­myśl, ja­kie masz szczę­ście, że masz ubra­nia i mo­żesz wy­brać, co na sie­bie wło­żysz. Dzię­ku­ję! Po­myśl, ilu lu­dzi bra­ło udział w wy­pro­du­ko­wa­niu róż­nych ele­men­tów gar­de­ro­by, któ­re wkła­dasz i no­sisz w cią­gu jed­ne­go dnia. Cał­kiem moż­li­we, że ubra­nia, któ­re no­sisz w cią­gu jed­ne­go dnia, po­cho­dzą z wie­lu kra­jów na pla­ne­cie. Po­dzię­kuj każ­de­mu! Czy masz huty? Szczę­ścia­ra! Wy­obraź so­bie ży­cie bez bu­tów. Dzię­ku­ję za buty! 

„Za­wsze cie­szy­ła mnie myśl o no­wym dniu, o świe­żej pró­bie, o jesz­cze jed­nym po­cząt­ku, może z odro­bi­ną ma­gii cze­ka­ją­cą gdzieś za po­ran­kiem”.

J.B. Prie­stley (1894-1984)

PI­SARZ I DRA­MA­TURG

Uczyń dzi­siej­szy dzień tak do­brym, jak to tyl­ko moż­li­we, ćwi­cząc skon­cen­tro­wa­ną wdzięcz­ność i do­łą­cza­jąc ma­gię do swo­ich po­ran­nych za­jęć. Od chwi­li, gdy otwo­rzysz oczy, do­pó­ki nie wło­żysz bu­tów albo nie skoń­czysz się szy­ko­wać, wy­po­wia­daj w my­ślach ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, kie­ru­jąc je do wszyst­kie­go, cze­go do­ty­kasz i uży­wasz. Ko­lej­ność Two­ich po­ran­nych czyn­no­ści nie ma zna­cze­nia; mo­żesz uży­wać ćwi­cze­nia Ma­gicz­ny po­ra­nek jako prze­wod­ni­ka i przy­sto­so­wać je do swo­je­go pla­nu po­ran­nych za­jęć. Je­śli się bu­dzisz i naj­pierw jesz śnia­da­nie, wte­dy, do­ty­ka­jąc i uży­wa­jąc każ­dej po­trzeb­nej rze­czy, wy­po­wia­daj ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Po­dzię­kuj za po­ran­ną kawę, her­ba­tę, sok owo­co­wy, śnia­da­nie. Dzię­ki śnia­da­niu Two­je po­ran­ki są przy­jem­ne i masz ener­gię na dal­szą część dnia. Bądź wdzięcz­na sprzę­tom ku­chen­nym, któ­rych uży­wasz, żeby przy­go­to­wać śnia­da­nie – lo­dów­ce, pod­grze­wa­nym ta­le­rzom, ku­chen­ce, to­ste­ro­wi, eks­pre­so­wi do kawy czy czaj­ni­ko­wi. 

Każ­de­go dnia bez wy­jąt­ku mó­wię „dzię”, gdy sta­wiam jed­ną sto­pę na pod­ło­dze, i „kuję”, gdy moja dru­ga sto­pa do­ty­ka pod­ło­gi, i w ten spo­sób, gdy obie sto­py pierw­szy raz tego dnia po­czu­ją pod­ło­gę, mam wy­po­wie­dzia­ne sło­wo dzię­ku­ję. Gdy idę do ła­zien­ki, przy każ­dym kro­ku wy­po­wia­dam w my­śli ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Po­tem po­wta­rzam w my­śli po­dzię­ko­wa­nia, gdy do­ty­kam i uży­wam każ­dej rze­czy w mo­jej ła­zien­ce. Gdy się ubie­ram i szy­ku­ję, czu­ję się taka szczę­śli­wa, że mo­gła­bym ska­kać z ra­do­ści. I kie­dy czu­ję się taka szczę­śli­wa, wiem, że moja wdzięcz­ność za­dzia­ła­ła, i mam gwa­ran­cję, że ten dzień bę­dzie ma­gicz­ny. Z każ­dą go­dzi­ną na­praw­dę czu­ję się tak, jak­bym mia­ła w so­bie ma­gicz­ną moc, po­nie­waż zda­rza się jed­na do­bra rzecz po dru­giej. I gdy dzie­ją się ko­lej­ne do­bre rze­czy, je­stem jesz­cze bar­dziej wdzięcz­na, co przy­śpie­sza ma­gię, i wte­dy dzie­je się jesz­cze wię­cej do­brych rze­czy. Znasz ta­kie dni, kie­dy wszyst­ko po pro­stu idzie jak po ma­śle? Cóż, tak wła­śnie jest po Ma­gicz­nym Po­ran­ku, ale w zwie­lo­krot­nie­niu! 


Ćwiczenie magiczne numer 11

Ma­gicz­ny po­ra­nek

1. Kie­dy się zbu­dzisz na spo­tka­nie z no­wym dniem, za­nim co­kol­wiek zro­bisz, wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję.

2. Od chwi­li, gdy otwo­rzysz oczy, do­pó­ki nie skoń­czysz się szy­ko­wać, wy­po­wia­daj w my­ślach ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, kie­ru­jąc je do wszyst­kie­go, cze­go do­ty­kasz i uży­wasz.

5. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 12

  

Magiczni ludzie,

którzy coś zmienili

„Cza­sa­mi świa­tło w nas bli­skie jest wy­ga­śnię­cia, lecz roz­pa­la się na nowo dzię­ki prze­ży­ciu wy­wo­ła­ne­mu przez ja­kie­goś czło­wie­ka. Po­win­ni­śmy z głę­bo­ką wdzięcz­no­ścią pa­mię­tać o tych, któ­rzy wznie­ci­li w nas pło­mie­nie”.

Al­bert Schwe­it­zer (1875-1965)

LAU­RE­AT PO­KO­JO­WEJ NA­GRO­DY NO­BLA

LE­KARZ I FI­LO­ZOF

Każ­dy z nas otrzy­mał po­moc, wspar­cie albo radę od in­nych lu­dzi w tym cza­sie na­sze­go ży­cia, gdy naj­bar­dziej tego po­trze­bo­wa­li­śmy. Cza­sa­mi inna oso­ba zmie­nia bieg na­sze­go ży­cia po­przez sło­wa za­chę­ty, rady albo po pro­stu przez to, że jest przy nas we wła­ści­wej chwi­li. A po­tem ży­cie pły­nie da­lej i na ogól za­po­mi­na­my o tych wy­pad­kach, gdy jed­na oso­ba wpły­nę­ła na nas albo zmie­ni­ła na­sze ży­cie. Cza­sa­mi uświa­da­miasz so­bie rolę ja­kiejś oso­by do­pie­ro po upły­wie dłu­gie­go cza­su, kie­dy spo­glą­dasz wstecz na swo­je ży­cie i do­cho­dzisz do prze­ko­na­nia, że ta szcze­gól­na oso­ba ode­gra­ła de­cy­du­ją­ca rolę w ma­gicz­nej zmia­nie kie­run­ku Two­je­go ży­cia na lep­sze.

Oso­ba­mi tymi mo­gli być na­uczy­ciel albo tre­ner, wu­jek, cio­cia, brat czy sio­stra, dzia­dek albo ja­kiś inny czło­nek ro­dzi­ny. Mo­gli to być: le­karz, pie­lę­gniar­ka albo naj­lep­sza przy­ja­ciół­ka. Mo­gła to być oso­ba, któ­ra przed­sta­wi­ła cię Two­je­mu obec­ne­mu part­ne­ro­wi albo za­in­te­re­so­wa­ła Cię czymś, co sta­ło się jed­ną z Two­ich naj­więk­szych pa­sji. Może był to ktoś, kogo na­wet nie zna­łaś i kto był obec­ny w Two­im ży­ciu bar­dzo krót­ko, wy­świad­cza­jąc przy­pad­ko­wą uprzej­mość, któ­ra wzru­szy­ła cię do głę­bi.

Moja bab­cia spra­wi­ła, że po­ko­cha­łam książ­ki, go­to­wa­nie i wieś. Po­dzie­li­ła się ze mną swo­ją mi­ło­ścią do tych rze­czy i wszyst­kie one wpły­nę­ły na bieg mo­je­go ży­cia i je zmie­ni­ły. Go­to­wa­nie sta­ło się moją pa­sją na po­nad dwa­dzie­ścia lat, moja mi­łość do ksią­żek w koń­cu do­pro­wa­dzi­ła do tego, że zo­sta­łam pi­sar­ką, a mi­łość do wsi za­de­cy­do­wa­ła o tym, gdzie miesz­ka­łam przez całe ży­cie.

Moja bab­cia mia­ła twar­dą rękę, gdy cho­dzi o na­ukę dzię­ko­wa­nia. Swe­go cza­su my­śla­łam, że po pro­stu uczy mnie uprzej­mo­ści. Do­pie­ro póź­niej zro­zu­mia­łam, że na­uka wy­po­wia­da­nia tego ma­gicz­ne­go sło­wa była naj­więk­szym da­rem, jaki kie­dy­kol­wiek mi dała. Już nie żyje, ale wciąż je­stem jej wdzięcz­na za ogrom­ny wpływ, jaki wy­war­ła na bieg mo­je­go ży­cia. Dzię­ku­ję, Bab­ciu! 

Dzi­siaj bę­dziesz my­śleć o ma­gicz­nych lu­dziach, któ­rzy wpły­nę­li na Two­je ży­cie. W cią­gu dzi­siej­sze­go dnia znajdź so­bie ja­kieś ci­che miej­sce, usiądź i po­myśl o trzech nad­zwy­czaj­nych oso­bach, któ­re zmie­ni­ły Two­je ży­cie. Po­tem zaj­mij się nimi ko­lej­no i każ­dej po­wiedz gło­śno, jak­by była obec­na, dla­cze­go je­steś jej wdzięcz­na i jak wpły­nę­ła na bieg Two­je­go ży­cia.

Do­pil­nuj, żeby wy­ko­nać to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie ze wszyst­ki­mi trze­ma oso­ba­mi w cią­gu jed­nej se­sji, po­nie­waż to prze­nie­sie Two­je uczu­cie wdzięcz­no­ści na znacz­nie głęb­szy po­ziom. Je­śli po­dzie­lisz to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, nie od­czu­jesz tej sa­mej głę­bi wdzięcz­no­ści ani nie otrzy­masz ma­gicz­nych re­zul­ta­tów.

Oto przy­kład, co mo­żesz po­wie­dzieć:

Sa­rah, chcę Ci po­dzię­ko­wać za czas, któ­ry mi po­świę­ci­łaś, na­ma­wia­jąc mnie, że­bym słu­cha­ła gło­su wła­sne­go ser­ca. Tego dnia by­łam za­gu­bio­na i zdez­o­rien­to­wa­na, a Two­je sło­wa mną po­ru­szy­ły i wy­nio­sły mnie z głę­bin roz­pa­czy. Dzię­ki temu, co po­wie­dzia­łaś, zna­la­złam w so­bie od­wa­gę, żeby ści­gać moje ma­rze­nia, i prze­nio­słam się do Fran­cji, żeby od­być staż jako sze­fo­wa kuch­ni. Speł­ni­łam moje ma­rze­nie i nie mo­gła­bym być szczę­śliw­sza. Wszyst­ko dzię­ki temu, co po­wie­dzia­łaś mi tam­te­go dnia. Dzię­ku­ję Ci, Sa­rah!

Jest bar­dzo waż­ne, że­byś po­da­ła po­wód swo­jej wdzięcz­no­ści. I nie ma ta­kiej moż­li­wo­ści, że­byś po­wie­dzia­ła zbyt wie­le. Im wię­cej po­wiesz i im wię­cej bę­dziesz od­czu­wać, tym bar­dziej zdu­mie­wa­ją­ce będą re­zul­ta­ty. Zo­ba­czysz, jak ma­gia eks­plo­du­je w Two­im ży­ciu dzię­ki wy­ko­na­niu tego ćwi­cze­nia; za­li­cza się ono do naj­po­tęż­niej­szych moż­li­wych ak­tów wdzięcz­no­ści.

Je­śli nie masz moż­li­wo­ści, żeby po­dzię­ko­wać na głos, mo­żesz na­pi­sać sło­wa prze­zna­czo­ne dla każ­dej wy­bra­nej oso­by i zwra­cać się do nich tak, jak­byś pi­sa­ła list.

Kie­dy za­koń­czysz to ćwi­cze­nie, za­uwa­żysz ogrom­ną róż­ni­cę w swo­im sa­mo­po­czu­ciu. Pierw­szym i naj­waż­niej­szym do­wo­dem dzia­ła­nia mocy wdzięcz­no­ści za­wsze bę­dzie to, że po­czu­jesz się szczę­śli­wa! Dru­go­rzęd­ny do­wód siły wdzięcz­no­ści jest taki, że przy­cią­gasz cu­dow­ne rze­czy. I jak­by tego było mało, szczę­ście od­czu­wa­ne przez Cie­bie po ćwi­cze­niu wdzięcz­no­ści przy­cią­gnie wię­cej cu­dow­nych rze­czy, co uczy­ni cię jesz­cze szczę­śliw­szą. To ma­gia ży­cia i taka jest ma­gicz­na siła wdzięcz­no­ści!


Ćwiczenie magiczne numer 12

Ma­gicz­ni lu­dzie, któ­rzy coś zmie­ni­li

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. W cią­gu tego dnia znajdź spo­koj­ne miej­sce, gdzie bę­dziesz mo­gła być sama, i spo­rządź li­stę trzech osób, któ­re zmie­ni­ły Two­je ży­cie.

3. Zaj­mij się ko­lej­no oso­ba­mi z li­sty, mó­wiąc na głos, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na da­nej oso­bie i jak wpły­nę­ła na bieg Two­je­go ży­cia.

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 13

  

Spraw, by spełniły się twoje życzenia

„Wy­obraź­nia jest praw­dzi­wym la­ta­ją­cym dy­wa­nem”.

Nor­man Vin­cent Pe­ale (1898-1993)

PI­SARZ

Je­śli wy­ko­ny­wa­łaś ma­gicz­ne ćwi­cze­nia dzień po dniu, zbu­do­wa­łaś ma­gicz­ny fun­da­ment po­przez ćwi­cze­nie od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści za wszyst­ko, co otrzy­ma­łaś i co bę­dziesz otrzy­my­wać w swo­im ży­ciu. Ale dzi­siej­szy dzień bę­dzie eks­cy­tu­ją­cy, po­nie­waż wy­ko­rzy­stasz ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści, żeby speł­nić swo­je ma­rze­nia i pra­gnie­nia!

Set­ki pier­wot­nych kul­tur na prze­strze­ni wie­ków tra­dy­cyj­nie dzię­ko­wa­ły za to, co chcia­ły otrzy­mać, za­nim to otrzy­ma­ły, od­pra­wia­jąc skom­pli­ko­wa­ne ry­tu­ały, żeby tchnąć w swo­je po­dzię­ko­wa­nia jak naj­więk­szą ener­gię. Od sta­ro­żyt­nych cza­sów Egip­cja­nie od­da­wa­li cześć ży­cio­daj­nym wy­le­wom Nilu, In­dia­nie i Abo­ry­ge­ni wy­ko­ny­wa­li tań­ce desz­czu, róż­ne ple­mio­na afry­kań­skie od­pra­wia­ły ce­re­mo­nie przed po­lo­wa­niem. Sama mo­dli­twa W każ­dej kul­tu­rze i re­li­gii jest dzię­ko­wa­niem przed otrzy­ma­niem tego, cze­go się pra­gnie.

Pra­wo przy­cią­ga­nia mówi, że po­do­bień­stwa się przy­cią­ga­ją, co ozna­cza, że mu­sisz stwo­rzyć w swo­im umy­śle wi­ze­ru­nek albo ob­raz tego, cze­go chcesz. Na­stęp­nie, żeby przy­cią­gnąć do sie­bie swo­je pra­gnie­nie, mu­sisz so­bie wy­obra­zić, że już się speł­ni­ło, dzię­ki cze­mu bę­dziesz mo­gła po­czuć się tak, jak­byś mia­ła to, na czym Ci za­le­ży. Naj­ła­twiej­szy spo­sób po­le­ga na od­czu­wa­niu wdzięcz­no­ści za to, cze­go chcesz – za­nim to otrzy­masz. Je­śli ni­g­dy wcze­śniej nie przy­szło Ci na myśl, żeby użyć wdzięcz­no­ści w celu otrzy­ma­nia tego, cze­go chcesz, te­raz od­kry­łaś ko­lej­ną z jej ma­gicz­nych mocy. Sło­wa w Pi­śmie Świę­tym wła­śnie to obie­cu­ją:

„Bo kto ma wdzięcz­ność (te­raz), temu bę­dzie do­da­ne (w przy­szło­ści), i nad­miar mieć bę­dzie”.

Wdzięcz­ność jest czymś, co mu­sisz mieć, za­nim bę­dziesz mo­gła ją otrzy­mać, nie czymś, co po pro­stu od­czu­wasz po tym, jak wy­da­rzy­ło się coś do­bre­go. Więk­szość lu­dzi do­pie­ro wte­dy jest wdzięcz­na, ale żeby speł­ni­ły się wszyst­kie Two­je ży­cze­nia i wszyst­kie sfe­ry Two­je­go ży­cia wy­peł­ni­ło bo­gac­two, mu­sisz być wdzięcz­na przed i po.

Po­przez akt od­czu­wa­nia szcze­rej wdzięcz­no­ści za speł­nie­nie pra­gnie­nia za­nim to na­stą­pi, na­tych­miast two­rzysz w my­śli ob­raz, że to masz, czu­jesz, jak­byś to mia­ła, i w ten spo­sób speł­niasz swo­ją rolę. Je­śli bę­dziesz kul­ty­wo­wać to wy­obra­że­nie i uczu­cie, Two­je pra­gnie­nie ma­gicz­nie się speł­ni. Nie bę­dziesz wie­dzia­ła, jak to się sta­ło, i na­wet nie pró­buj zna­leźć od­po­wie­dzi. Gdy idziesz na spa­cer, nie pró­bu­jesz dojść do tego, w jaki spo­sób gra­wi­ta­cja utrzy­mu­je cię na zie­mi, praw­da? Wie­rzysz i wiesz, że pra­wo gra­wi­ta­cji bę­dzie Cię trzy­mać przy zie­mi. Na tej sa­mej za­sa­dzie mu­sisz ufać i wie­dzieć, że gdy je­steś wdzięcz­na za coś, cze­go pra­gniesz, otrzy­masz to ma­gicz­nym spo­so­bem, po­nie­waż ta­kie jest pra­wo wszech­świa­ta.


Czego najbardziej pragniesz?

Na po­cząt­ku tej książ­ki po­pro­si­łam, że­byś ja­sno spre­cy­zo­wa­ła, cze­go chcesz w każ­dej sfe­rze swo­je­go ży­cia. (Je­śli nie zro­bi­łaś tego wcze­śniej, te­raz jest na to pora). Przejdź do li­sty, któ­rą spo­rzą­dzi­łaś, i wy­bierz dzie­sięć naj­więk­szych pra­gnień. Mo­żesz wy­brać dzie­sięć pra­gnień z róż­nych sfer swo­je­go ży­cia, ta­kich jak pie­nią­dze, zdro­wie, dom i związ­ki, albo mo­żesz wy­brać dzie­sięć pra­gnień z jed­nej sfe­ry, któ­rą na­praw­dę chcesz zmie­nić, ta­kiej jak pra­ca czy suk­ces. Mu­sisz ja­sno okre­ślić, cze­go naj­bar­dziej pra­gniesz, bo w ten spo­sób bę­dziesz mo­gła śle­dzić ma­gicz­ne zmia­ny za­cho­dzą­ce po tym ćwi­cze­niu. Wy­obraź so­bie, że usta­wiasz dzie­sięć swo­ich naj­więk­szych pra­gnień w ma­gicz­nym po­rząd­ku – w isto­cie przez uży­wa­nie pra­wa przy­cią­ga­nia wła­śnie to ro­bisz.

Usiądź przy kom­pu­te­rze albo z pió­rem i dzien­ni­kiem, i stwórz li­stę swo­ich naj­waż­niej­szych dzie­się­ciu pra­gnień w na­stę­pu­ją­cy spo­sób, jak­by już się speł­ni­ły:

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za            

i wpisz w pu­ste miej­sce swo­je pra­gnie­nie, jak­by już się speł­ni­ło. Na przy­kład:

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za wy­so­kie oce­ny z eg­za­mi­nów, dzię­ki któ­rym do­sta­łam się na wy­ma­rzo­ną uczel­nię!

Dzię­ku­je, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za wspa­nia­łą no­wi­nę, że bę­dzie­my mieć dziec­ko!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za nasz wy­ma­rzo­ny dom, któ­ry jest do­kład­nie taki, jak chcie­li­śmy, do naj­mniej­sze­go szcze­gó­łu!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za zdu­mie­wa­ją­cą roz­mo­wę te­le­fo­nicz­ną z moim tatą, któ­ra po­pra­wi­ła pa­nu­ją­ce mię­dzy nami sto­sun­ki!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za wy­ni­ki ba­dań, któ­re wy­ka­za­ły, że je­stem zdro­wa!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za nie­spo­dzie­wa­ne pie­nią­dze, któ­re otrzy­ma­łam, i do­kład­nie tyle, ile po­trze­bo­wa­łam na wy­ciecz­kę do Eu­ro­py!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za po­dwo­je­nie na­szej sprze­da­ży w tym mie­sią­cu!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za po­my­sły, któ­re po­zwo­li­ły nam zdo­być na­sze­go naj­więk­sze­go klien­ta!

Dzię­ku­je, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za mo­je­go ide­al­ne­go part­ne­ra!

Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za to, jaka ła­twa i nie­wy­ma­ga­ją­ca wy­sił­ku była na­sza prze­pro­wadz­ka!

 

Na­pi­sa­nie dzię­ku­ję trzy razy z rzę­du jest waż­ne, po­nie­waż za­po­bie­ga mar­no­wa­niu słów i zwięk­sza Two­ją kon­cen­tra­cję na wdzięcz­no­ści. Trzy­krot­ne mó­wie­nie dzię­ku­ję jest rów­nież for­mu­łą ma­gicz­ną, po­nie­waż trój­ka jest ma­te­ma­tycz­ną licz­bą wszel­kie­go no­we­go stwo­rze­nia we wszech­świe­cie. Na przy­kład, trze­ba tyl­ko jed­ne­go męż­czy­zny i jed­nej ko­bie­ty, żeby stwo­rzyć dziec­ko. Męż­czy­zna, ko­bie­ta i dziec­ko dają w su­mie trzy, wień­cząc nowy akt twór­czy. Ta sama za­sa­da od­no­si się do two­rze­nia wszyst­kie­go we wszech­świe­cie, łącz­nie z Two­imi pra­gnie­nia­mi, i dla­te­go, gdy dzię­ku­jesz trzy razy z rzę­du, po­słu­gu­jesz się ma­gicz­ną licz­bą stwo­rze­nia i ta­jem­ną for­mu­łą ma­gicz­ną! 

Dru­gi krok tego ćwi­cze­nia po­le­ga na prze­sy­ce­niu pra­gnień jesz­cze więk­szą wdzięcz­no­ścią. Mo­żesz zre­ali­zo­wać dru­gi krok o do­wol­nej po­rze dzi­siej­sze­go dnia albo za­raz po ze­sta­wie­niu li­sty dzie­się­ciu naj­więk­szych pra­gnień, albo wy­ko­ny­wać go z prze­rwa­mi w cią­gu dnia.

Aby na­sy­cić swo­je pra­gnie­nia ma­gicz­ną siłą wdzięcz­no­ści, za­cznij od pierw­sze­go pra­gnie­nia na swo­jej li­ście i uży­wa­jąc wy­obraź­ni, jak­by Two­je pra­gnie­nie już się speł­ni­ło, od­po­wiedz w my­ślach na na­stę­pu­ją­ce py­ta­nia:

1. Co czu­łaś, gdy Two­je pra­gnie­nie się speł­ni­ło?

2. Komu pierw­sze­mu po­wie­dzia­łaś, kie­dy speł­ni­ło się Two­je pra­gnie­nie, i jak to po­wie­dzia­łaś?

3. Jaka była pierw­sza wspa­nia­ła rzecz, któ­rą zro­bi­łaś, gdy speł­ni­ło się Two­je pra­gnie­nie? Po­sta­raj się opi­sać to w my­ślach jak naj­bar­dziej szcze­gó­ło­wo.

Na ko­niec po­now­nie prze­czy­taj każ­de pra­gnie­nie i z na­praw­dę wiel­kim na­ci­skiem wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, żeby po­czuć je naj­moc­niej jak to tyl­ko moż­li­we.

Przejdź do dru­gie­go pra­gnie­nia na swo­jej li­ście i wy­ko­nuj te same kro­ki z każ­dym ko­lej­nym pra­gnie­niem, aż doj­dziesz do koń­ca. Po­święć każ­de­mu pra­gnie­niu co naj­mniej jed­ną mi­nu­tę.

Je­śli chcesz zro­bić coś, co jest na­praw­dę po­tęż­ne i za­pew­ni dużo za­ba­wy, mo­żesz stwo­rzyć ma­gicz­ną ta­bli­cę, gdzie bę­dziesz mo­gła umiesz­czać ob­raz­ki ilu­stru­ją­ce to, o czym ma­rzysz. Wy­tnij ob­raz­ki i przy­pnij do ta­bli­cy w miej­scu, w któ­rym czę­sto bę­dziesz je wi­dzieć. Wy­pisz wiel­ki­mi po­gru­bio­ny­mi li­te­ra­mi ma­gicz­ne sło­wa: DZIĘ­KU­JĘ, DZIĘ­KU­JĘ, DZIĘ­KU­JĘ. Mo­żesz też wy­ko­rzy­stać lo­dów­kę jako Ma­gicz­ną Ta­bli­cę. Je­śli masz ro­dzi­nę, Ma­gicz­na Ta­bli­ca może się stać pro­jek­tem ro­dzin­nym, po­nie­waż dzie­ci to uwiel­bia­ją! Wy­obraź so­bie, że Two­ja Ma­gicz­na Ta­bli­ca jest na­praw­dę ma­gicz­na, i że umiesz­czo­ny na niej ob­ra­zek przy­cią­ga do Cie­bie to, co przed­sta­wia. Two­ja bez­u­stan­na wdzięcz­ność przy­cią­gnie wszyst­ko jak ma­gnes do Two­je­go ży­cia.


Ćwiczenie magiczne numer 13

Spraw, żeby speł­ni­ły się wszyst­kie Two­je ży­cze­nia

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Usiądź przy kom­pu­te­rze albo z pió­rem i dzien­ni­kiem, i spo­rządź li­stę swo­ich dzie­się­ciu naj­więk­szych pra­gnień. Przed każ­dym na­pisz trzy razy dzię­ku­ję, jak­by już się speł­ni­ło. Na przy­kład: Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za    Two­je pra­gnie­nie   . 

3. Uży­wa­jąc wy­obraź­ni, jak­by każ­de z Two­ich dzie­się­ciu pra­gnień już się speł­ni­ło, od­po­wiedz w my­śli na na­stę­pu­ją­ce py­ta­nia:

1. Co czu­łaś, gdy Two­je pra­gnie­nie się speł­ni­ło?

2. Komu pierw­sze­mu po­wie­dzia­łaś, kie­dy speł­ni­ło się Two­je pra­gnie­nie, i jak to po­wie­dzia­łaś?

3. Jaka była pierw­sza wspa­nia­ła rzecz, któ­rą zro­bi­łaś, gdy speł­ni­ło się Two­je pra­gnie­nie? Po­sta­raj się opi­sać to w my­ślach jak naj­bar­dziej szcze­gó­ło­wo.

4. Po­now­nie prze­czy­taj zda­nia wy­ra­ża­ją­ce Two­je pra­gnie­nia i po­łóż na­praw­dę duży na­cisk na ma­gicz­nym sło­wie dzię­ku­ję, żeby od­czuć je naj­moc­niej jak tyl­ko moż­li­we.

5. Je­śli chcesz, zrób Ma­gicz­ną Ta­bli­cę. Przy­go­tuj ob­raz­ki przed­sta­wia­ją­ce Two­je pra­gnie­nia, przy­czep je do swo­jej Ma­gicz­nej Ta­bli­cy i umieść ją w miej­scu, gdzie bę­dziesz czę­sto ją wi­dzia­ła. Za­ty­tu­łuj ta­bli­cę DZIĘ­KU­JĘ, DZIĘ­KU­JĘ, DZIĘ­KU­JĘ, uży­wa­jąc po­gru­bio­nych wiel­kich li­ter.

6. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 14

  

Zapewnij sobie magiczny dzień

„Za­mia­ry uję­te w sło­wa spo­wi­ja ma­gicz­na moc”.

De­epak Cho­pra (ur. 1946)

LE­KARZ I PI­SARZ

Aby zo­ba­czyć i prze­żyć naj­bar­dziej ma­gicz­ny dzień w swo­im ży­ciu, mo­żesz być za nie­go wdzięcz­na, za­nim go prze­ży­jesz! Aby mieć ma­gicz­ny dzień, po pro­stu prze­myśl swo­je pla­ny na ten dzień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za wszyst­ko, co po­szło do­brze, za­nim to prze­ży­łaś. Jest to bar­dzo ła­twe, wy­ma­ga tyl­ko kil­ku mi­nut, ale może w nie­wia­ry­god­ny spo­sób wpły­nąć na Twój dzień. Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści z wy­prze­dze­niem two­rzy ma­gicz­ny dzień wsku­tek pra­wa przy­cią­ga­nia; kie­dy dzię­ku­jesz za po­myśl­ne wy­pad­ki swo­je­go dnia, mu­sisz w za­mian otrzy­mać po­myśl­ne wy­pad­ki! 

Je­śli nie wie­rzysz, że masz moc wy­wie­ra­nia tak ogrom­ne­go wpły­wu na oko­licz­no­ści swo­je­go dnia, po­myśl o cza­sie, kie­dy bu­dzi­łaś się nie­za­do­wo­lo­na albo w złym hu­mo­rze. Roz­po­czę­łaś swój dzień i jed­na rzecz po dru­giej szła źle, aż pod ko­niec dnia krzy­cza­łaś, że mia­łaś okrop­nie zły dzień – jak­by zda­rzył się on przez przy­pa­dek. Cóż, mia­łaś zły dzień z jed­ne­go po­wo­du – zły na­strój to­wa­rzy­szył Ci od sa­me­go rana, i to Twój zły na­strój był przy­czy­ną tego, że jed­na rzecz po dru­giej się nie uda­wa­ła.

Na­wet bu­dze­nie się w złym na­stro­ju nie na­stę­pu­je przez przy­pa­dek. Po­ran­ny zły na­strój ozna­cza, że po­ło­ży­łaś się spać peł­na ne­ga­tyw­nych my­śli, być może na­wet nie zda­jąc so­bie z tego spra­wy. Z tego wła­śnie po­wo­du co­dzien­nie tuż przed snem wy­ko­nu­jesz ćwi­cze­nie z Ma­gicz­nym Ka­mie­niem – żeby za­snąć z my­ślą o do­brych rze­czach. Wie­czor­ne ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny ka­mień po­łą­czo­ne z co­dzien­nym po­ran­nym wy­li­cza­niem do­zna­nych do­bro­dziejstw wpra­wia Cię w do­bry na­strój rano i wie­czo­rem, i gwa­ran­tu­je do­bre sa­mo­po­czu­cie u pro­gu no­we­go dnia. 

Aby mieć ma­gicz­ny dzień, mu­sisz do­brze się czuć. Nie znam ni­cze­go in­ne­go poza wdzięcz­no­ścią, co gwa­ran­to­wa­ło­by pra­wie na­tych­mia­sto­we wpra­wie­nie Cię w do­bry na­strój.

Bez wzglę­du na to, ja­kie masz pla­ny na dzi­siaj – po­dróż, ze­bra­nie, lunch, ćwi­cze­nia fi­zycz­ne, za­wie­zie­nie rze­czy do pral­ni che­micz­nej, upra­wia­nie ja­kiejś dys­cy­pli­ny spor­to­wej, pój­ście do kina, spo­tka­nie z przy­ja­ciół­ką, upra­wia­nie jogi, sprzą­ta­nie domu, pój­ście do szko­ły, zro­bie­nie za­ku­pów – prze­mień ten dzień w ma­gicz­ny, wy­po­wia­da­jąc ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za re­ali­za­cję każ­de­go pla­nu – za­nim go zre­ali­zu­jesz! Je­śli co­dzien­nie ro­bisz li­stę spraw do za­ła­twie­nia, mo­żesz ją przej­rzeć i być wdzięcz­ną za każ­dą po­myśl­nie za­ła­twio­ną spra­wę. Czy wy­ko­nasz to ćwi­cze­nie ma­gicz­ne w gło­wie, czy na pa­pie­rze, naj­waż­niej­sze jest to, że­byś od­czu­wa­ła, że wy­nik każ­de­go pla­nu czy za­da­nia był naj­lep­szy z moż­li­wych. 

Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści z wy­prze­dze­niem po­wo­du­je li­kwi­do­wa­nie nie­spo­dzie­wa­nych pro­ble­mów czy trud­no­ści. Im czę­ściej bę­dziesz sto­so­wa­ła to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, tym lep­sze sta­ną się Two­je dni, i od naj­mniej­szych dro­bia­zgów po naj­waż­niej­sze rze­czy, wszyst­ko w Two­im ży­ciu za­cznie się do­brze ukła­dać. Wy­bo­iste dni sta­ną się gład­kie i za­miast bo­ry­kać się z fru­stru­ją­cy­mi czy kło­po­tli­wy­mi zda­rze­nia­mi bę­dziesz z mniej­szym wy­sił­kiem, bez zmar­twień, bez stre­su, i ze znacz­nie więk­szą ra­do­ścią za­ła­twiać ko­lej­ne spra­wy. Two­je dni za­cznie spo­wi­jać ma­gicz­na aura i wszyst­ko bę­dzie ma­gicz­nie ukła­dać się po Two­jej my­śli.

Kie­dy za­czę­łam uży­wać wdzięcz­no­ści, żeby za­pew­nić so­bie ma­gicz­ny dzień, po­sta­no­wi­łam z góry dzię­ko­wać za to, cze­go ro­bie­nie nie spra­wia­ło mi przy­jem­no­ści. Jed­ną z tych rze­czy były wy­pra­wy do su­per­mar­ke­tu. Na po­cząt­ku dnia po­wie­dzia­łam ma­gicz­ne sło­wa; „Dzię­ku­ję za ła­twy i przy­jem­ny wy­pad do su­per­mar­ke­tu”. Nie wy­obra­ża­łam so­bie, żeby za­ku­py w su­per­mar­ke­cie mo­gły być ła­twe i przy­jem­ne, ale czu­łam taką wdzięcz­ność dla wy­ni­ku, jaką tyl­ko mo­głam.

Re­zul­tat ma­gicz­nej mocy wdzięcz­no­ści był taki, że zna­la­złam miej­sce do par­ko­wa­nia tuż przed drzwia­mi. Po­tem wpa­dłam na dwie przy­ja­ciół­ki. Z jed­ną nie wi­dzia­łam się od dłu­gie­go cza­su i po za­ku­pach ra­zem po­szły­śmy na lunch. Dru­ga przy­ja­ciół­ka po­wie­dzia­ła mi o zdu­mie­wa­ją­co do­brej i nie­dro­giej sprzą­tacz­ce, a ja od daw­na ko­goś ta­kie­go szu­ka­łam. Gdy ro­bi­łam za­ku­py, gdzie­kol­wiek spoj­rza­łam, przed mo­imi ocza­mi ma­gicz­nie po­ja­wia­ło się to, cze­go po­trze­bo­wa­łam; jed­na rzecz po dru­giej była w pro­mo­cji, a gdy po re­kor­do­wo szyb­kim zro­bie­niu za­ku­pów zbli­ża­łam się do kasy, otwo­rzy­ło się nowe przej­ście i ka­sjer­ka ski­nę­ła, że­bym po­de­szła. Gdy prze­su­wa­ła moje za­ku­py nad czyt­ni­kiem, znie­nac­ka za­py­ta­ła: „Czy nie po­trze­bu­je pani ba­te­rii?”. Była to je­dy­na rzecz, o któ­rej za­po­mnia­łam! Moja wy­pra­wa do su­per­mar­ke­tu oka­za­ła się bar­dziej niż ła­twa i ra­do­sna – była wręcz ma­gicz­na!

Uży­cie wdzięcz­no­ści, żeby za­pew­nić so­bie ma­gicz­ny dzień przez po­dzię­ko­wa­nie za wy­pad­ki da­ne­go dnia, za­nim na­stą­pią, zaj­mu­je tyl­ko kil­ka mi­nut, ale to jed­no ćwi­cze­nie zmie­ni na lep­sze bieg Two­je­go ca­łe­go dnia.

Aby mieć ma­gicz­ny dzień, za­raz po prze­bu­dze­niu albo przed wsta­niem z łóż­ka, pod prysz­ni­cem albo w cza­sie, gdy bę­dziesz się ubie­rać, po­myśl o swo­ich pla­nach na ten dzień i po­dzię­kuj za po­myśl­ną re­ali­za­cję każ­de­go z nich. Do­pil­nuj, żeby wy­ko­nać to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie na po­cząt­ku dnia i w cią­gu jed­nej se­sji. Ko­lej­no wy­mień pla­ny prze­wi­dzia­ne na przed­po­łu­dnie, po­po­łu­dnie i wie­czór, aż do pory spa­nia. Do każ­de­go pla­nu czy zda­rze­nia do­łącz ma­gicz­ne sło­wo i wy­obraź so­bie, że mó­wisz dzię­ku­ję na za­koń­cze­nie dnia, i że je­steś ogrom­nie wdzięcz­na, po­nie­waż upły­nął wy­jąt­ko­wo do­brze. 

Mo­żesz użyć wie­lu su­per­la­tyw, je­śli chcesz po­głę­bić swo­je uczu­cie wdzięcz­no­ści. „Dzię­ku­ję za nie­wia­ry­god­nie uda­ne spo­tka­nie”. „Dzię­ku­ję za zdu­mie­wa­ją­cy wy­nik roz­mo­wy te­le­fo­nicz­nej”. „Dzię­ku­ję za je­den z naj­lep­szych dni”. „Dzię­ku­ję za eks­cy­tu­ją­ce za­wo­dy spor­to­we”. „Dzię­ku­ję za nie­wy­ma­ga­ją­cy wy­sił­ku i pe­łen za­ba­wy dzień sprzą­ta­nia”. „Dzię­ku­ję za cu­dow­ny wie­czór z na­szy­mi przy­ja­ciół­mi”. „Dzię­ku­ję za re­lak­su­ją­cy dzień po­dró­ży”. „Dzię­ku­ję za zdu­mie­wa­ją­cą ener­gię, jaką dały mi dzi­siej­sze ćwi­cze­nia”. „Dzię­ku­ję za naj­lep­sze spo­tka­nie ro­dzin­ne, ja­kie kie­dy­kol­wiek mie­li­śmy”. 

To ma­gicz­ne ćwi­cze­nie na­bie­ra znacz­nie więk­szej mocy, gdy za każ­dym ra­zem gło­śno wy­po­wia­da się ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, a je­śli nie jest to moż­li­we, wy­star­czy mó­wić je w my­ślach. 

Po uży­ciu ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści w celu uprzy­jem­nie­nia każ­de­go za­da­nia i zda­rze­nia w cze­ka­ją­cym Cię dniu, za­kończ ćwi­cze­nie, mó­wiąc: „Dzię­ku­ję rów­nież za wspa­nia­łe no­wi­ny, któ­re dzi­siaj do mnie pły­ną!”. Ja co­dzien­nie rano, gdy koń­czę uży­wa­nie wdzięcz­no­ści dla za­pew­nie­nia so­bie ma­gicz­ne­go dnia, dzię­ku­ję za pły­ną­ce do mnie wspa­nia­łe no­wi­ny. W re­zul­ta­cie przez całe ży­cie nie otrzy­ma­łam tak wie­lu do­brych wia­do­mo­ści. Ty­dzień po ty­go­dniu, je­den dzień po dru­gim, wspa­nia­łe no­wi­ny na­pły­wa­ją stru­mie­niem! Za każ­dym ra­zem, gdy otrzy­mu­ję ja­kąś do­brą wia­do­mość, je­stem wy­jąt­ko­wo wdzięcz­na i pod­eks­cy­to­wa­na, po­nie­waż wiem, że uży­łam ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby ją spro­wa­dzić, a po­tem na­pły­wa jesz­cze wię­cej wspa­nia­łych wia­do­mo­ści. Je­śli chcesz otrzy­my­wać wię­cej do­brych wia­do­mo­ści niż kie­dy­kol­wiek wcze­śniej, po pro­stu weź ze mnie przy­kład.


Ćwiczenie magiczne numer 14

Za­pew­nij so­bie ma­gicz­ny dzień

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Rano prze­myśl swo­je pla­ny na cały dzień, aż do pory spa­nia. Wy­mie­niaj je ko­lej­no, do każ­de­go pla­nu czy wy­pad­ku do­łą­czaj ma­gicz­ne sło­wa: dzię­ku­ję, że się uda­ło. Wy­obraź so­bie, że mó­wisz dzię­ku­ję na za­koń­cze­nie dnia, i że je­steś ogro­mie wdzięcz­na, po­nie­waż był ide­al­nie uda­ny. 

3. Po za­koń­cze­niu od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści za wszyst­kie dzi­siej­sze po­myśl­nie zre­ali­zo­wa­ne pla­ny, za­kończ to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, mó­wiąc: Dzię­ku­ję rów­nież za wspa­nia­łe no­wi­ny, któ­re dzi­siaj do mnie pły­ną! 

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź do ręki swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 15

  

Magicznie ulecz swoje związki

Je­śli Twój zwią­zek z kimś jest trud­ny albo zo­stał ze­rwa­ny, je­śli cier­pisz z po­wo­du zła­ma­ne­go ser­ca, z ja­kie­goś po­wo­du ży­wisz do ko­goś ura­zę albo ko­goś ob­wi­niasz, mo­żesz to zmie­nić przez wdzięcz­ność. Wdzięcz­ność ma­gicz­nie po­lep­szy każ­dy trud­ny zwią­zek, czy to z mę­żem, bra­tem czy sio­strą, sy­nem czy cór­ką, part­ne­rem, sze­fem, klien­tem, ko­le­gą z pra­cy, te­ściem czy te­ścio­wą, oj­cem czy mat­ką, przy­ja­cie­lem czy są­sia­dem.

Kie­dy mamy do czy­nie­nia z trud­nym związ­kiem albo trud­ną sy­tu­acją w związ­ku, pra­wie we wszyst­kich przy­pad­kach nie je­ste­śmy ani tro­chę wdzięcz­ni tej dru­giej oso­bie. Je­ste­śmy za­ję­ci ob­wi­nia­niem jej za pro­ble­my, ja­kich nam przy­spa­rza, a to ozna­cza, że nie mamy ani odro­bi­ny wdzięcz­no­ści. Ob­wi­nia­nie ni­g­dy nie po­pra­wi związ­ku i ni­g­dy nie po­pra­wi Two­je­go ży­cia. W rze­czy­wi­sto­ści, im bar­dziej ko­goś ob­wi­niasz, tym bar­dziej po­gar­sza­ją się Wa­sze sto­sun­ki i tym gor­sze sta­je się Two­je ży­cie.

Czy cho­dzi o Twój obec­ny zwią­zek, czy o prze­szły, to, je­śli ży­wisz złe uczu­cia do dru­giej oso­by, ćwi­cze­nie wdzięcz­no­ści je wy­eli­mi­nu­je. Dla­cze­go war­to po­zbyć się swo­ich złych uczuć do in­nych?

„Cho­wa­nie gnie­wu przy­po­mi­na chwy­ce­nie go­rą­ce­go wę­gla z za­mia­rem rzu­ce­nia nim w ko­goś in­ne­go. To my się spa­rzy­my”.

Gau­ta­ma Bud­da (ok. 563-483 p.n.e.)

ZA­ŁO­ŻY­CIEL BUD­DY­ZMU

Złe uczu­cia do in­nej oso­by pa­rzą Two­je ży­cie, ale wdzięcz­ność je wy­eli­mi­nu­je!

Na przy­kład, je­śli masz by­łe­go part­ne­ra, któ­ry jest z Tobą zwią­za­ny przez Wa­sze dzie­ci, i zwią­zek nie jest do­bry, spójrz na twa­rze swo­ich dzie­ci i po­myśl, że gdy­by nie Twój były part­ner, ni­g­dy by się nie na­ro­dzi­ły. Ży­cie Two­ich dzie­ci jest jed­nym z naj­cen­niej­szych da­rów, ja­kie masz. Patrz na swo­je dzie­ci i każ­de­go dnia dzię­kuj swo­je­mu by­łe­mu part­ne­ro­wi za ich ży­cie! Poza spro­wa­dze­niem spo­ko­ju i har­mo­nii do związ­ku, przez swój przy­kład bę­dziesz uczyć swo­je dzie­ci po­słu­gi­wa­nia się naj­wspa­nial­szym na­rzę­dziem w ży­ciu – wdzięcz­no­ścią.

Je­śli cier­pisz z po­wo­du zła­ma­ne­go ser­ca albo żalu, po­nie­waż Twój zwią­zek się skoń­czył, mo­żesz użyć ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby prze­obra­zić swój ból. Wdzięcz­ność szyb­ciej niż co­kol­wiek inne w ma­gicz­ny spo­sób ule­czy emo­cjo­nal­ny ból i za­stą­pi go szczę­ściem. Hi­sto­ria mo­ich ro­dzi­ców jest tego do­sko­na­łym przy­kła­dem.

Moja mat­ka i oj­ciec za­ko­cha­li się w so­bie do­słow­nie od pierw­sze­go wej­rze­nia. Od chwi­li, gdy się po­zna­li, byli głę­bo­ko wdzięcz­ni, że są ra­zem, i ich mał­żeń­stwo było prze­pięk­ne.

Po śmier­ci mo­je­go ojca, moja mat­ka, co zro­zu­mia­łe, wpa­dła w ogrom­ną roz­pacz. Po mie­sią­cach cier­pie­nia za­czę­ła uży­wać ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści i po­mi­mo swo­je­go wiel­kie­go żalu i bólu, szu­ka­ła tego, za co po­win­na być wdzięcz­na. Za­czę­ła od prze­szło­ści i przy­wo­ła­ła wszyst­kie cu­dow­ne wspo­mnie­nia szczę­ścia, ja­kie­go przez dzie­siąt­ki lat za­zna­ła z moim oj­cem. Po­tem zro­bi­ła ko­lej­ny wiel­ki krok i za­czę­ła szu­kać rze­czy, za któ­re po­win­na być wdzięcz­na w przy­szło­ści. Znaj­do­wa­ła je jed­ną po dru­giej. Wy­szu­ki­wa­ła albo przy­po­mnia­ła so­bie to, co za­wsze chcia­ła ro­bić, ale na co nie mia­ła cza­su za ży­cia mo­je­go ojca. I z tym od­waż­nym kro­kiem wdzięcz­no­ści ma­gicz­nie po­sy­pa­ły się oka­zje speł­nie­nia ma­rzeń, i jej ży­cie znów sta­ło się bo­ga­te w szczę­ście. Ma­gicz­na siła wdzięcz­no­ści dała mo­jej mat­ce nowe ży­cie.

Aby wy­ko­nać dzi­siej­sze ćwi­cze­nie, naj­pierw mu­sisz zna­leźć go­rą­cy wę­giel, któ­ry pa­rzy Two­je ży­cie, a po­tem za po­mo­cą wdzięcz­no­ści do­słow­nie prze­mie­nisz go w zło­to! Wy­bierz je­den trud­ny, pro­ble­ma­tycz­ny albo roz­bi­ty zwią­zek, któ­ry chcesz na­pra­wić. Nie ma zna­cze­nia, czy dana oso­ba jest obec­na w Two­im ży­ciu, czy to daw­ny zwią­zek i tej oso­by już nie ma w Two­im ży­ciu.

Usiądź i spo­rządź pi­sem­ną li­stę dzie­się­ciu rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na wy­bra­nej oso­bie. Prze­myśl całą hi­sto­rię Wa­sze­go związ­ku i wy­mień wspa­nia­łe ce­chy tej oso­by albo wspa­nia­łe rze­czy, któ­re dał Ci ten zwią­zek.

Naj­ła­twiej­szy spo­sób po­le­ga na wró­ce­niu my­ślą do tego, jak się po­mię­dzy Wami ukła­da­ło, za­nim zwią­zek się ze­psuł albo roz­padł. Je­śli zwią­zek ni­g­dy nie był do­bry, wte­dy po­myśl głę­bo­ko o wszyst­kich do­brych ce­chach tej oso­by, po­nie­waż na pew­no je ma.

W tym ma­gicz­nym ćwi­cze­niu nie cho­dzi o to, kto miał ra­cję albo kto się my­lił. Bez wzglę­du na ogrom swo­je­go żalu do dru­giej oso­by, bez wzglę­du na to, co po­wie­dzia­ła albo cze­go nie zro­bi­ła, mo­żesz ma­gicz­nie ule­czyć zwią­zek i nie po­trze­bu­jesz do tego tej dru­giej oso­by.

W każ­dym związ­ku jest zło­to, na­wet w tych trud­nych, i chcąc spro­wa­dzić bo­gac­two do wszyst­kich swo­ich związ­ków i do swo­je­go ży­cia, mu­sisz to zło­to zna­leźć. Gdy bę­dziesz ko­pać i od­kry­jesz sa­mo­ro­dek, za­no­tuj go, zwra­ca­jąc się po imie­niu do tej oso­by, i wy­raź swo­ją wdzięcz­ność w zda­niu:

   Imię   , je­stem wdzięcz­na za    co?   .

1. Paul, je­stem wdzięcz­na za wspól­nie spę­dzo­ne chwi­le. Choć na­sze mał­żeń­stwo się roz­pa­dło, wie­le się na­uczy­łam i dziś je­stem znacz­nie mą­drzej­sza, i wy­ko­rzy­stu­ję to, cze­go się na­uczy­łam z na­sze­go mał­żeń­stwa w wie­lu mo­ich dzi­siej­szych związ­kach.

2. Paul, je­stem wdzięcz­na za wszyst­ko, co zro­bi­łeś, by na­sze mał­żeń­stwo było uda­ne, po­nie­waż dzie­sięć lat wspól­ne­go ży­cie ozna­cza, że pró­bo­wa­łeś.

3. Paul, je­stem Ci wdzięcz­na za na­sze dzie­ci. Ra­dość, jaką spra­wia­ją mi każ­de­go dnia, nie by­ła­by moż­li­wa bez Cie­bie.

4. Paul, je­stem Ci wdzięcz­na za cięż­ką pra­cę i dłu­gie go­dzi­ny, ja­kie po­świę­ci­łeś na utrzy­ma­nie na­szej ro­dzi­ny, pod­czas gdy ja w domu zaj­mo­wa­łam się na­szy­mi dzieć­mi. To była wiel­ka od­po­wie­dzial­ność, wszy­scy po­le­ga­li­śmy na To­bie, dla­te­go dzię­ku­ję.

5. Paul, je­stem Ci wdzięcz­na za te wspa­nia­łe chwi­le, któ­re prze­ży­łam z na­szy­mi dzieć­mi. Wi­dzia­łam, jak na­sze dzie­ci sta­wia­ją pierw­sze kro­ki i wy­po­wia­da­ją swo­je pierw­sze sło­wa, i wiem, że Ty nie mia­łeś ta­kiej oka­zji.

6. Paul, je­stem wdzięcz­na za Two­je wspar­cie, gdy prze­ży­wa­łam trud­ny czas żalu i stra­ty.

7. Paul, je­stem Ci wdzięcz­na za czas, kie­dy by­łam cho­ra, a ty opie­ko­wa­łeś się mną i dzieć­mi.

8. Paul, je­stem wdzięcz­na za cu­dow­ne, spę­dzo­ne ra­zem chwi­le, a mie­li­śmy ich wie­le.

9. Paul, je­stem wdzięcz­na, że chcesz na­dal być oj­cem dla na­szych dzie­ci.

10. Paul, je­stem Ci wdzięcz­na za wspar­cie i czas, jaki chcesz da­wać na­szym dzie­ciom. Wiem, że one zna­czą dla Cie­bie tyle samo, co dla mnie.

 

Gdy skoń­czysz pra­cę nad dzie­się­cio­punk­to­wą li­stą wdzięcz­no­ści, po­win­naś ży­wić znacz­nie lep­sze uczu­cia do tej oso­by i Wa­sze­go związ­ku. Naj­wyż­szym ce­lem, jaki chcesz osią­gnąć, jest brak ja­kich­kol­wiek ne­ga­tyw­nych emo­cji, po­nie­waż szko­dzą one Two­je­mu ży­ciu. Każ­dy zwią­zek jest inny, więc je­śli uznasz to za wska­za­ne, mo­żesz po­wta­rzać to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie przez kil­ka dni, aż osią­gniesz punkt, w ja­kim znik­ną wszyst­kie złe uczu­cia do tej oso­by.

Je­śli uży­jesz ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści do po­pra­wie­nia obec­ne­go związ­ku, zo­ba­czysz, że zwią­zek za­cznie w cu­dow­ny spo­sób zmie­niać się na Two­ich oczach. Wy­star­czy jed­na oso­ba, żeby dzię­ki wdzięcz­no­ści ma­gicz­nie zmie­nić wza­jem­ne sto­sun­ki, ale to oso­ba, któ­ra uży­wa wdzięcz­no­ści, czer­pie z tego ko­rzy­ści przez całe swo­je ży­cie.

Je­śli wy­bra­łaś zwią­zek z prze­szło­ści i nie masz już kon­tak­tu z tą oso­bą, po­czu­jesz, że prze­peł­nia Cię spo­kój i szczę­ście, i w tym sa­mym cza­sie zo­ba­czysz, że ma­gicz­nie po­pra­wia­ją się ak­tu­al­ne związ­ki w Two­im ży­ciu.

W przy­szło­ści, je­śli w związ­ku po­ja­wią się ja­kieś pro­ble­my, pa­mię­taj, żeby na­tych­miast użyć tego ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia. Po­wstrzy­masz kło­po­ty, za­nim uro­sną, i po­więk­szysz ma­gię w związ­ku!


Ćwiczenie magiczne numer 15

Ma­gicz­nie ulecz swo­je związ­ki

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Wy­bierz je­den trud­ny, pro­ble­ma­tycz­ny albo ze­rwa­ny zwią­zek, któ­ry chcesz po­pra­wić.

3. Usiądź i spo­rządź li­stę dzie­się­ciu rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na wy­bra­nej oso­bie. Za­pisz to w na­stę­pu­ją­cy spo­sób:

   Imię   , je­stem wdzięcz­na za    co?   .

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 16

  

Magia i cuda w zdrowiu

„Cuda nie są sprzecz­ne z na­tu­rą. Są sprzecz­ne z tym, co nam o na­tu­rze wia­do­mo”.

Świę­ty Au­gu­styn (354-430)

TEO­LOG I BI­SKUP KA­TO­LIC­KI

Po­win­ni­śmy czuć się zdro­wi, peł­ni wi­go­ru i szczę­ścia, po­nie­waż zdro­wie jest pra­wem przy­słu­gu­ją­cym nam z ty­tu­łu uro­dze­nia. Rze­czy­wi­stość jed­nak­że jest taka, że wie­le osób rzad­ko się tak czu­je, o ile w ogó­le. Wie­lu lu­dzi bo­ry­ka się z cho­ro­ba­mi, ma pro­ble­my z funk­cjo­no­wa­niem swo­je­go dala albo cier­pi z po­wo­du de­pre­sji i in­nych pro­ble­mów ze zdro­wiem psy­chicz­nym, a wszyst­kie te sta­ny ozna­cza­ją oczy­wi­ście mniej niż ide­al­ne zdro­wie.

Wdzięcz­ność jest jed­nym z naj­szyb­szych zna­nych mi spo­so­bów pro­wa­dzą­cych do ma­gicz­ne­go do­świad­cze­nia ide­al­ne­go sta­nu zdro­wia cia­ła i umy­słu. Wszyst­kie cuda uzdra­wia­nia, któ­re wi­dzi­my, są po pro­stu wy­ni­kiem na­tych­mia­sto­we­go przy­wró­ce­nia peł­ne­go zdro­wia tam, gdzie wcze­śniej zdro­wie było mniej niż peł­ne i do­sko­na­łe. Je­śli nie wie­rzysz, że wdzięcz­ność uczy­ni cuda w Two­im cie­le i zdro­wiu, prze­czy­taj kil­ka z ty­się­cy cu­dow­nych hi­sto­rii na stro­nie The Se­cret: www.the­se­cret.tv/sto­ries. 

Ma­gicz­na siła wdzięcz­no­ści zwięk­sza na­tu­ral­ny na­pływ zdro­wia do umy­słu i cia­ła i, jak wy­ka­za­ły nie­zli­czo­ne ba­da­nia, może przy­śpie­szyć pro­ces zdro­wie­nia. Ma­gicz­na siła wdzięcz­no­ści pra­cu­je ręka w rękę z tro­ską o cia­ło, od­ży­wia­niem i wszel­ką po­mo­cą me­dycz­ną.

Kie­dy Two­je cia­ło cho­ru­je, to zro­zu­mia­łe, że masz ne­ga­tyw­ne uczu­cia, ta­kie jak zmar­twie­nie, fru­stra­cja czy strach. Ale ne­ga­tyw­ne uczu­cia do cho­ro­by nie przy­wró­cą zdro­wia. W rze­czy­wi­sto­ści mają prze­ciw­ny sku­tek – jesz­cze bar­dziej po­gar­sza­ją zdro­wie. Aby je po­pra­wić, mu­sisz za­stą­pić ne­ga­tyw­ne uczu­cia do­bry­mi uczu­cia­mi, i wdzięcz­ność jest naj­ła­twiej­szym spo­so­bem, żeby tego do­ko­nać.

Wie­lu lu­dzi ma rów­nież kry­tycz­ne my­śli co do swo­je­go wy­glą­du i czu­je się nie­za­do­wo­lo­na z ta­kie­go czy in­ne­go aspek­tu swo­jej po­wierz­chow­no­ści. Nie­ste­ty, ta­kie my­śli i uczu­cia rów­nież zmniej­sza­ją ma­gicz­ny na­pływ zdro­wia. Kie­dy nie lu­bisz cze­goś w swo­im cie­le, nie je­steś wdzięcz­na swo­je­mu cia­łu. Po­myśl o tym. Zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia, na­rze­ka­nie na wła­sne cia­ło ścią­gnie wię­cej po­wo­dów do na­rze­kań, i w ten spo­sób na­rze­ka­nie na cia­ło czy wy­gląd wy­sta­wi na ry­zy­ko Two­je zdro­wie.

„Kto nie ma wdzięcz­no­ści (za swo­je zdro­wie i cia­ło), temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

„Kto ma wdzięcz­ność (za swo­je zdro­wie i cia­ło), temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie (zdro­wia w swo­im cie­le)”.

Może te­raz je­steś cho­ra albo coś Ci do­le­ga, a może na­wet bar­dzo cier­pisz, lecz je­śli czy­tasz te sło­wa, bę­dziesz otrzy­my­wać dar zdro­wia. Zdo­by­cie się na uczu­cie wdzięcz­no­ści, gdy jest się cho­rym albo cier­pią­cym, może być bar­dzo trud­ne, ale na­wet naj­mniej­sza odro­bi­na wdzięcz­no­ści po­ma­ga zwięk­szyć ma­gicz­ny na­pływ zdro­wia do cia­ła.

Ce­lem dzi­siej­sze­go ćwi­cze­nia Ma­gia i cuda w zdro­wiu jest spo­wo­do­wa­nie wiel­kiej po­pra­wy Two­je­go zdro­wia. Wy­ko­nasz trzy kro­ki, żeby przy­śpie­szyć re­zul­ta­ty. 

Krok 1:

Zdro­wie, któ­re otrzy­ma­łaś (prze­szłość)

Po­myśl o cu­dow­nym zdro­wiu, ja­kie mia­łaś w dzie­ciń­stwie, la­tach mło­dzień­czych i do­ro­słym ży­ciu. Po­myśl o tych chwi­lach, kie­dy czu­łaś się peł­na ener­gii i by­łaś szczę­śli­wa. Przy­po­mnij so­bie trzy od­ręb­ne przy­pad­ki, kie­dy czu­łaś się w siód­mym nie­bie, wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, i po­sta­raj się od­czu­wać szcze­rą wdzięcz­ność za te cza­sy. Je­śli wró­cisz my­ślą do wspa­nia­łych chwil w swo­im ży­ciu, z ła­two­ścią przy­po­mnisz so­bie trzy od­ręb­ne przy­pad­ki. 

Krok 2:

Zdro­wie, któ­re bez prze­rwy otrzy­mu­jesz (te­raź­niej­szość)

Po­myśl o zdro­wiu, któ­re otrzy­mu­jesz dzi­siaj, i od­czu­waj wdzięcz­ność za każ­dy na­rząd, układ i zmysł fi­zycz­ny, któ­ry obec­nie pra­cu­je do­brze w Two­im cie­le. Po­myśl o swo­ich ra­mio­nach, no­gach, rę­kach, oczach, uszach, wą­tro­bie, ner­kach, mó­zgu czy ser­cu. Wy­bierz pięć funk­cji swo­je­go cia­ła, któ­re są do­bre, i jed­nej po dru­giej po­wiedz w my­śli ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. 

Krok 3:

Zdro­wie, któ­re chcesz otrzy­mać (przy­szłość)

Do dzi­siej­sze­go ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go bę­dziesz mu­sia­ła wy­brać jed­ną część swo­je­go cia­ła, któ­rej stan chcesz po­pra­wić, i uży­jesz ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści w bar­dzo szcze­gól­ny spo­sób. Po­my­ślisz o ide­al­nym sta­nie tego, co chcesz po­pra­wić. Kie­dy dzię­ku­jesz za ide­al­ny stan cze­go­kol­wiek, wpra­wiasz w ruch ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści, któ­ra za­pew­ni od­zy­ska­nie tego ide­al­ne­go sta­nu. 

Bar­dzo czę­sto, gdy u ko­goś zo­sta­je zdia­gno­zo­wa­na ja­kaś cho­ro­ba, czło­wiek nie tyl­ko dużo o tym my­śli, ale prze­glą­da ma­te­ria­ły do­ty­czą­ce cho­ro­by, gro­ma­dząc in­for­ma­cje o moż­li­wych ob­ja­wach po­gor­sze­nia i strasz­nych skut­kach. In­ny­mi sło­wy, oso­ba cho­ra całą swo­ją uwa­gę po­świę­ca cho­ro­bie. Jed­nak pra­wo przy­cią­ga­nia mówi, że nie mo­że­my usu­nąć pro­ble­mu przez sku­pia­nie na nim uwa­gi, po­nie­waż sku­pia­nie się na pro­ble­mie może go tyl­ko po­więk­szyć. Za­miast tego po­win­ni­śmy zro­bić coś zu­peł­nie prze­ciw­ne­go: skon­cen­tro­wać się na ide­al­nym sta­nie tej czę­ści na­sze­go cia­ła, któ­ra jest cho­ra, i po­świę­cić jej na­sze my­śli i uczu­cia. Wdzięcz­ność za ide­al­ny stan czę­ści na­sze­go cia­ła po­tęż­nie wy­ko­rzy­stu­je na­sze my­śli i uczu­cia, po­wo­du­jąc ma­gne­tycz­ne przy­cią­gnię­cie tego sta­nu – za jed­nym za­ma­chem!

Spędź jed­ną mi­nu­tę na wy­obra­ża­niu so­bie, że Two­je cia­ło jest w ide­al­nym sta­nie. Gdy uj­rzysz w wy­obraź­ni swo­je cia­ło w upra­gnio­nym sta­nie, bądź wdzięcz­na, jak­by Two­je pra­gnie­nie już się speł­ni­ło.

Je­śli chcesz ma­gicz­nie przy­wró­cić zdro­wie swo­im ner­kom, bądź wdzięcz­na za sil­ne i zdro­we ner­ki, któ­re fil­tru­ją wszyst­kie zby­tecz­ne pro­duk­ty prze­mia­ny ma­te­rii w Two­im cie­le. Je­śli chcesz ma­gicz­nie przy­wró­cić zdro­wie swo­jej krwi, bądź wdzięcz­na za czyst­szą i zdro­wą krew, któ­ra prze­no­si tlen i sub­stan­cje od­żyw­cze do wszyst­kich czę­ści Two­je­go cia­ła. Je­śli chcesz ma­gicz­nie przy­wró­cić zdro­wie swo­je­mu ser­cu, po­dzię­kuj za sil­ne i zdro­we ser­ce, któ­re za­pew­nia do­bry stan wszyst­kim na­rzą­dom w Two­im cie­le.

Je­śli chcesz ma­gicz­nie po­pra­wić swój wzrok, po­dzię­kuj oczom za to, że do­sko­na­le wi­dzą. Je­śli chcesz po­pra­wić swój słuch, po­dzię­kuj uszom za to, że ide­al­nie sły­szą. Je­śli chcesz być bar­dziej spraw­na fi­zycz­nie, po­dzię­kuj za ide­al­nie spraw­ne i zwin­ne cia­ło. Je­śli chcesz zmie­nić swo­ją wagę, naj­pierw po­myśl o ide­al­nej wa­dze, któ­rą chcia­ła­byś mieć, a po­tem wy­obraź so­bie, że masz ide­al­ną wagę, i po­dzię­kuj za nią, jak­byś już ją otrzy­ma­ła.

Co­kol­wiek chcesz po­pra­wić, naj­pierw wy­obraź so­bie samą sie­bie w ide­al­nym sta­nie, a po­tem bądź wdzięcz­na za ide­al­ny stan, jak­byś wła­śnie go otrzy­ma­ła.

„Na­tu­ral­ne siły w każ­dym z nas są praw­dzi­wy­mi uzdro­wi­cie­la­mi”.

Hi­po­kra­tes (ok. 460-370 p.n.e.)

OJ­CIEC ZA­CHOD­NIEJ ME­DY­CY­NY 

Je­śli tego po­trze­bu­jesz, mo­żesz co­dzien­nie sto­so­wać ćwi­cze­nie Ma­gia i Cuda w Zdro­wiu; mo­żesz je wy­ko­ny­wać wie­le razy w cią­gu dnia, je­śli na­praw­dę chcesz przy­śpie­szyć ma­gicz­ny po­wrót do zdro­wia albo po­pra­wę ja­kie­goś aspek­tu swo­je­go cia­ła. Je­śli masz ne­ga­tyw­ne my­śli czy uczu­cia w związ­ku z obec­nym sta­nem swo­je­go cia­ła czy zdro­wia, waż­ne jest na­tych­mia­sto­we za­stą­pie­nie ich wy­obra­że­niem sa­mej sie­bie w ide­al­nym sta­nie, ja­kie­go pra­gniesz, i od­czu­wa­nie praw­dzi­wej wdzięcz­no­ści, jak­byś już otrzy­ma­ła ten stan.

Naj­sku­tecz­niej­szym spo­so­bem gwa­ran­tu­ją­cym zdro­wie, poza trosz­cze­niem się o swój or­ga­nizm, jest kon­ty­nu­owa­nie wdzięcz­no­ści za zdro­wie.


Ćwiczenie magiczne numer 16

Ma­gia i cuda w zdro­wiu

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Przy­po­mnij so­bie trzy przy­pad­ki w swo­im ży­ciu, kie­dy czu­łaś się w siód­mym nie­bie, i szcze­rze za nie po­dzię­kuj.

3. Po­myśl o pię­ciu funk­cjach swo­je­go cia­ła, któ­re są do­bre, i ko­lej­no po­dzię­kuj za każ­dą nich.

4. Wy­bierz jed­ną rzecz do­ty­czą­cą swo­je­go cia­ła albo zdro­wia, któ­rą chcesz po­pra­wić, i przez mi­nu­tę wy­obra­żaj so­bie samą sie­bie w ide­al­nym sta­nie. Po­tem po­dzię­kuj za ten ide­al­ny stan. 

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 17

  

Magiczny czek

„W ma­gicz­nym świe­cie nie ma zbie­gów oko­licz­no­ści i nie ma przy­pad­ków. Nic się nie dzie­je, chy­ba że ktoś chce, żeby coś się sta­ło”.

Wil­liam S. Bor­ro­ughs (1914-1997)

PI­SARZ I PO­ETA

Gdy kie­ru­jesz ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści ku ja­kiejś ne­ga­tyw­nej sy­tu­acji, zo­sta­je stwo­rzo­ny nowy stan, któ­ry eli­mi­nu­je ten do­tych­cza­so­wy. To ozna­cza, że je­śli znaj­dziesz się w punk­cie, w któ­rym Two­je od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za pie­nią­dze bę­dzie więk­sze niż od­czu­wa­nie bra­ku pie­nię­dzy, stwo­rzo­ny zo­sta­nie nowy stan eli­mi­nu­ją­cy brak pie­nię­dzy i ma­gicz­nie za­stę­pu­ją­cy go więk­szą ilo­ścią pie­nię­dzy.

Wszyst­kie złe uczu­cia zwią­za­ne z pie­niędz­mi od­py­cha­ją pie­nią­dze od Cie­bie i zmniej­sza­ją ich ilość w Two­im ży­ciu, i za każ­dym ra­zem, gdy masz pre­ten­sje do pie­nię­dzy, uszczu­plasz je co­raz bar­dziej. Je­śli z pie­niędz­mi wią­żesz ta­kie uczu­cia jak za­zdrość, roz­cza­ro­wa­nie, zmar­twie­nie albo strach, nie mo­żesz otrzy­mać wię­cej. Pra­wo przy­cią­ga­nia mówi, że po­do­bień­stwa się przy­cią­ga­ją, więc je­śli czu­jesz się za­wie­dzio­na, bo nie masz dość pie­nię­dzy, otrzy­masz wię­cej ne­ga­tyw­nych oko­licz­no­ści po­wo­du­ją­cych nie­do­sta­tek pie­nię­dzy. Je­śli mar­twisz się o pie­nią­dze, przy­cią­gniesz wię­cej sy­tu­acji po­wo­du­ją­cych zmar­twie­nie.

Jak­kol­wiek to może być trud­ne, mu­sisz zi­gno­ro­wać swo­ją obec­ną sy­tu­ację i brak pie­nię­dzy, któ­re­go być może obec­nie do­świad­czasz, i wdzięcz­ność jest gwa­ran­to­wa­nym spo­so­bem, żeby tego do­ko­nać. Nie mo­żesz być wdzięcz­na za pie­nią­dze i jed­no­cze­śnie roz­cza­ro­wa­na pie­niędz­mi. Nie mo­żesz mieć wdzięcz­nych my­śli o pie­nią­dzach i jed­no­cze­śnie mar­twić się o pie­nią­dze. Nie mo­żesz być wdzięcz­na za pie­nią­dze i jed­no­cze­śnie bać się o pie­nią­dze. Kie­dy je­steś wdzięcz­na za pie­nią­dze, nie tyl­ko po­wstrzy­mu­jesz ne­ga­tyw­ne my­śli i uczu­cia, któ­re od­py­cha­ją pie­nią­dze od Cie­bie, ale, ro­biąc to, przy­cią­gasz pie­nią­dze!

Już ćwi­czy­łaś wdzięcz­ność za pie­nią­dze, któ­re otrzy­ma­łaś i cią­gle otrzy­mu­jesz. Przed uży­ciem ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści skie­ro­wa­nej do pie­nię­dzy, któ­re chcesz mieć, mu­sisz wie­dzieć, w jaki spo­sób pie­nią­dze albo bo­gac­two mogą wejść do Two­je­go ży­cia. Po­nie­waż, je­śli nie bę­dziesz wdzięcz­na za każ­dym ra­zem, gdy Two­je bo­gac­twa czy pie­nią­dze będą się po­mna­żać, za­trzy­masz ten po­tok ob­fi­to­ści.

Pie­nią­dze mogą przyjść do Cie­bie w po­sta­ci nie­spo­dzie­wa­ne­go cze­ku, pod­wyż­ki, wy­gra­nej na lo­te­rii, zwro­tu po­dat­ku, albo nie­spo­dzie­wa­ne­go daru pie­nięż­ne­go. Two­je pie­nią­dze mogą rów­nież wzro­snąć, kie­dy ktoś inny spon­ta­nicz­nie za­pła­ci za Two­ją kawę, lunch czy ko­la­cję, kie­dy bę­dziesz chcia­ła coś ku­pić i od­kry­jesz, że aku­rat tra­fi­łaś na oka­zyj­ną cenę, kie­dy sprze­da­ją­cy za­gwa­ran­tu­je zwrot pie­nię­dzy albo kie­dy ktoś da ci w pre­zen­cie coś, co chcia­łaś mieć i co mu­sia­ła­byś ku­pić. Wy­nik koń­co­wy każ­dej z tych sy­tu­acji jest taki, że masz wię­cej pie­nię­dzy! Za­tem, gdy tyl­ko coś ta­kie­go na­stą­pi, za­py­taj samą sie­bie: Czy te oko­licz­no­ści ozna­cza­ją, że mam wię­cej pie­nię­dzy? Bo je­śli tak, mu­sisz być bar­dzo wdzięcz­na za pie­nią­dze, któ­re otrzy­ma­łaś dzię­ki tym oko­licz­no­ściom!

Je­śli po­wiesz przy­ja­ciół­ce, że chcesz coś ku­pić, a przy­ja­ciół­ka za­pro­po­nu­je, że Ci po­ży­czy albo da po­trzeb­ną rzecz, po­nie­waż sama jej nie uży­wa, albo je­śli pla­nu­jesz po­dróż i usły­szysz, że tra­fi­łaś na wy­jąt­ko­wą ob­niż­kę, albo in­sty­tu­cja kre­dy­to­wa ob­ni­ży od­set­ki, albo do­staw­ca usług za­pro­po­nu­je Ci znacz­nie lep­szy pa­kiet, Two­je pie­nią­dze ma­gicz­nie ro­sną po­przez oszczę­dza­nie pie­nię­dzy. Czy te­raz ro­zu­miesz róż­no­rod­ność sy­tu­acji, w któ­rych mo­żesz otrzy­mać pie­nią­dze?

Wiel­ce moż­li­we, że znasz nie­któ­re z tych sy­tu­acji z prze­szło­ści, i bez wzglę­du na to, czy w owym cza­sie zda­wa­łaś so­bie z tego spra­wę, czy nie, za­ist­nia­ły, po­nie­waż je przy­cią­gnę­łaś. Ale kie­dy wdzięcz­ność sta­nie się Two­im spo­so­bem ży­cia, bę­dziesz przy­cią­gać ma­gicz­ne sy­tu­acje przez cały czas! Wie­lu lu­dzi na­zy­wa to szczę­śli­wym tra­fem, ale to wca­le nie jest szczę­śli­wy traf; to pra­wo uni­wer­sal­ne.

Wszel­kie oko­licz­no­ści, któ­re za­owo­cu­ją tym, że bę­dziesz mia­ła wię­cej pie­nię­dzy albo otrzy­masz coś, co kosz­to­wa­ło pie­nią­dze, są efek­tem Two­jej wdzięcz­no­ści. Je­śli od­czu­jesz wiel­ką ra­dość i po­łą­czysz ją ze swo­ją wdzięcz­no­ścią, otrzy­masz praw­dzi­wą siłę ma­gne­tycz­ną, któ­ra bę­dzie przy­cią­gać co­raz więk­szy do­sta­tek.

Kie­dy kil­ka lat temu przy­by­łam do Sta­nów Zjed­no­czo­nych, mia­łam ze sobą dwie wa­liz­ki. Pra­co­wa­łam w skrom­nie wy­po­sa­żo­nym miesz­ka­niu i z kom­pu­te­rem na ko­la­nach. Nie mia­łam sa­mo­cho­du, więc prak­tycz­nie wszę­dzie cho­dzi­łam na pie­szo. Ale by­łam wdzięcz­na za wszyst­ko. By­łam wdzięcz­na, że je­stem w Sta­nach Zjed­no­czo­nych, by­łam wdzięcz­na za pra­cę, któ­rą wy­ko­ny­wa­łam, by­łam wdzięcz­na za pra­wie pu­ste miesz­ka­nie z czte­re­ma ta­le­rza­mi, czte­re­ma no­ża­mi, czte­re­ma wi­del­ca­mi i czte­re­ma łyż­ka­mi. By­łam wdzięcz­na, że mogę dojść do więk­szo­ści miejsc, i by­łam wdzięcz­na, że po dru­giej stro­nie uli­cy jest po­stój tak­só­wek. Na­gle sta­ło się coś nie­wia­ry­god­ne­go – zna­jo­ma oso­ba po­sta­no­wi­ła od­dać do mo­jej dys­po­zy­cji na kil­ka mie­się­cy sa­mo­chód z kie­row­cą. Poza kom­pu­te­rem mia­łam tyl­ko naj­bar­dziej nie­zbęd­ne rze­czy, któ­re są po­trzeb­ne do ży­cia, a tu na­gle po­ja­wił się sa­mo­chód z szo­fe­rem! By­łam wdzięcz­na, więc do­sta­łam wię­cej. I wła­śnie tak wdzięcz­ność czy­ni swo­ją ma­gię.

Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne do­ty­czą­ce pie­nię­dzy, któ­re chcesz otrzy­mać, przy­nio­sło zdu­mie­wa­ją­ce re­zul­ta­ty wie­lu lu­dziom. Na koń­cu ćwi­cze­nia znaj­dziesz pu­sty Ma­gicz­ny Czek z Ban­ku Wdzięcz­no­ści Wszech­świa­ta, i sama go wy­peł­nisz. Wpi­szesz, jaką kwo­tę chcesz otrzy­mać, a tak­że swo­je na­zwi­sko i dzi­siej­szą datę. We wska­za­ne miej­sca wpisz kon­kret­ną kwo­tę pie­nię­dzy na jed­ną rzecz, któ­rej na­praw­dę pra­gniesz, po­nie­waż, gdy bę­dziesz wie­dzia­ła, na co za­mie­rzasz wy­dać pie­nią­dze, bę­dziesz mo­gła od­czu­wać więk­szą za nie wdzięcz­ność. Pie­nią­dze są środ­kiem do tego, cze­go chcesz, ale nie ce­lem, więc je­śli my­ślisz tyl­ko o pie­nią­dzach jako ta­kich, nie bę­dziesz w sta­nie od­czu­wać zbyt wiel­kiej wdzięcz­no­ści. Kie­dy wy­obra­zisz so­bie, że do­sta­jesz rze­czy, na któ­rych Ci na­praw­dę za­le­ży, albo że ro­bisz coś, co na­praw­dę chcesz zro­bić, po­czu­jesz znacz­nie więk­szą wdzięcz­ność niż gdy­byś była wdzięcz­na tyl­ko za pie­nią­dze.

Mo­żesz skse­ro­wać albo ze­ska­no­wać Ma­gicz­ny Czek z książ­ki. Mo­żesz rów­nież po­brać mnó­stwo pu­stych Ma­gicz­nych Cze­ków ze stro­ny: www.the­se­cret.tv/ma­gic­check. 

Je­śli chcesz, mo­żesz za­cząć od mniej­szej sumy na swo­im Ma­gicz­nym Cze­ku i po jej otrzy­ma­niu zwięk­szać sumy na na­stęp­nych cze­kach. Za­le­ta roz­po­czy­na­nia od mniej­szej sumy jest taka, że kie­dy ma­gicz­nie ją otrzy­masz, bę­dziesz wie­dzia­ła, że Ci się uda­ło, bę­dziesz wie­dzia­ła z ab­so­lut­nym prze­ko­na­niem, że ma­gia wdzięcz­no­ści dzia­ła, a wdzięcz­ność i ra­dość spra­wią, że więk­sze sumy sta­ną się dla Cie­bie wia­ry­god­ne.

Kie­dy wy­peł­nisz Ma­gicz­ny Czek, weź go w ręce i po­myśl o kon­kret­nej rze­czy, na któ­rą po­trze­bu­jesz pie­nię­dzy. Wy­obraź ją so­bie i wy­obraź so­bie, jak na­praw­dę wy­ko­rzy­stu­jesz pie­nią­dze, żeby zdo­być upra­gnio­ną rzecz, i po­sta­raj się tchnąć w swo­je wi­zu­ali­za­cje jak naj­wię­cej pod­nie­ce­nia i wdzięcz­no­ści.

Może po­trze­bu­jesz pie­nię­dzy na nową parę bu­tów, kom­pu­ter albo nowe łóż­ko, więc wy­obraź so­bie, że na­praw­dę ku­pu­jesz w skle­pie to, co chcesz. Je­śli chcesz ku­pić coś przez In­ter­net, wy­obraź so­bie, jak otrzy­mu­jesz prze­sył­kę, od­czu­wa­jąc pod­nie­ce­nie i wdzięcz­ność. Je­śli chcesz mieć pie­nią­dze na po­dróż za­gra­nicz­ną albo na wy­kształ­ce­nie dziec­ka, wy­obraź so­bie, że ku­pu­jesz bi­let na sa­mo­lot albo otwie­rasz w ban­ku kon­to edu­ka­cyj­ne. I czuj się tak szczę­śli­wa i wdzięcz­na, jak­byś na­praw­dę już do­sta­ła pie­nią­dze!

Po za­koń­cze­niu tych kro­ków noś dzi­siaj Ma­gicz­ny Czek przy so­bie albo umieść go w miej­scu, gdzie bę­dziesz go czę­sto wi­dzia­ła. Co naj­mniej dwa razy w cią­gu dzi­siej­sze­go dnia weź Ma­gicz­ny Czek w ręce, wy­obraź so­bie, że na­praw­dę wy­da­jesz pie­nią­dze na to, cze­go pra­gniesz, i po­sta­raj się czuć jak naj­bar­dziej pod­eks­cy­to­wa­na i wdzięcz­na. Je­śli chcesz, mo­żesz to ro­bić czę­ściej niż dwa razy w cią­gu dnia. Jak z każ­dym ma­gicz­nym ćwi­cze­niem, prze­bra­nie mia­ry po pro­stu jest nie­moż­li­we.

Pod ko­niec dnia zo­staw Ma­gicz­ny Czek tam, gdzie był po­przed­nio, albo umieść w in­nym miej­scu, gdzie bę­dziesz co­dzien­nie go wi­dzia­ła. Mo­żesz przy­cze­pić go do lu­stra w ła­zien­ce, do lo­dów­ki, po­ło­żyć pod swo­im Ma­gicz­nym Ka­mie­niem, w sa­mo­cho­dzie, w port­fe­lu albo przy mo­ni­to­rze kom­pu­te­ra. Za każ­dym ra­zem, gdy bę­dziesz pa­trzeć na swój Ma­gicz­ny Czek, sta­raj się czuć tak, jak­byś już otrzy­ma­ła pie­nią­dze, i bądź wdzięcz­na, że mo­żesz mieć albo zro­bić, co chcesz.

Kie­dy otrzy­masz pie­nią­dze na swój Ma­gicz­ny Czek albo je­śli w ja­kiś inny ma­gicz­ny spo­sób otrzy­masz to, na co chcia­łaś prze­zna­czyć pie­nią­dze, za­stąp czek no­wym, z nową sumą na coś in­ne­go, cze­go na­praw­dę pra­gniesz, i kon­ty­nu­uj ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Czek tak dłu­go, jak chcesz.


Ćwiczenie magiczne numer 17

Ma­gicz­ny czek

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Wy­pisz na Ma­gicz­nym Cze­ku sumę pie­nię­dzy, któ­re chcesz otrzy­mać, wraz ze swo­im na­zwi­skiem i dzi­siej­szą datą.

3. Weź Ma­gicz­ny Czek w ręce i wy­obraź so­bie, że ku­pu­jesz tę rzecz, któ­rą chcesz mieć. Po­sta­raj się od­czu­wać taką ra­dość i wdzięcz­ność, jak­byś na­praw­dę to ro­bi­ła.

4. Noś dzi­siaj przy so­bie Ma­gicz­ny Czek albo umieść go w miej­scu, w któ­rym bę­dziesz go czę­sto wi­dy­wać. Co naj­mniej dwa razy weź czek w ręce, wy­obraź so­bie, że wy­da­jesz pie­nią­dze na to, cze­go pra­gniesz, i czuj się tak wdzięcz­na, jak­byś na­praw­dę to ro­bi­ła.

5. Pod ko­niec dnia umieść swój Ma­gicz­ny Czek w ta­kim miej­scu, w któ­rym bę­dziesz co­dzien­nie mo­gła go wi­dzieć. Kie­dy otrzy­masz pie­nią­dze na swój czek albo je­śli otrzy­masz to, na co chcia­łaś wy­dać pie­nią­dze, za­stąp czek no­wym, z nową sumą na coś in­ne­go, cze­go pra­gniesz, i po­wtórz kro­ki 2-4.

6. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 

 

Ścią­gnij ko­pię Ma­gicz­ne­go Cze­ku ze stro­ny www.the­se­cret.tv/ma­gic­check, na­stęp­nie wpisz datę, swo­je na­zwi­sko i kwo­tę, jaką pra­gniesz otrzy­mać w wy­bra­nej przez sie­bie wa­lu­cie. 
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Dzień 18

  

Magiczna lista spraw

„Świat jest pe­łen ma­gicz­nych rze­czy, któ­re cze­ka­ją, aż na­sze zmy­sły się wy­ostrzą”.

Eden Phil­l­potts (1862-1960)

PO­WIE­ŚCIO­PI­SARZ I PO­ETA

Gdy się nad tym za­sta­no­wisz, doj­dziesz do wnio­sku, że wdzięcz­ność jest Two­im naj­lep­szym przy­ja­cie­lem. Za­wsze jest przy To­bie, za­wsze bli­sko, żeby Ci po­móc, i ni­g­dy Cię nie za­wie­dzie ani nie opu­ści, a im bar­dziej bę­dziesz na niej po­le­gać, tym wię­cej dla Cie­bie zro­bi i tym bar­dziej wzbo­ga­ci Two­je ży­cie. Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne po­ka­że Ci, jak mo­żesz li­czyć na to, że wdzięcz­ność zro­bi dla Cie­bie wię­cej ma­gicz­nych rze­czy.

Każ­de­go dnia zda­rza­ją się drob­ne ży­cio­we pro­ble­my, któ­re wy­ma­ga­ją roz­wią­za­nia. Cza­sa­mi czu­je­my się przy­tło­cze­ni, je­śli nie wie­my, jak po­ra­dzić so­bie z ja­kąś sy­tu­acją. Może Two­im pro­ble­mem jest to, że bra­ku­je Ci cza­su na zro­bie­nie wszyst­kie­go, co po­win­naś zro­bić, i nie wiesz, co po­cząć, po­nie­waż doba ma tyl­ko dwa­dzie­ścia czte­ry go­dzi­ny. Może czu­jesz się prze­pra­co­wa­na i chcesz mieć wię­cej wol­ne­go cza­su, ale nie masz po­ję­cia, w jaki spo­sób mo­gła­byś to osią­gnąć. Może zaj­mu­jesz się do­mem i dzieć­mi i czu­jesz się wy­koń­czo­na, lecz nie masz moż­li­wo­ści uzy­ska­nia ja­kie­goś wspar­cia, któ­re za­pew­ni­ło­by Ci tro­chę wol­ne­go. Może mie­rzysz się z ja­kimś pro­ble­mem, któ­ry wy­ma­ga roz­wią­za­nia, ale nie wiesz, od cze­go masz za­cząć. Może coś zgu­bi­łaś i do­kła­dasz sta­rań, żeby od­na­leźć zgu­bę, nie­ste­ty, bez po­wo­dze­nia. A może szu­kasz na przy­kład ide­al­ne­go zwie­rząt­ka do­mo­we­go, ide­al­nej opie­kun­ki do dzie­ci, cu­dow­nej fry­zjer­ki, świet­ne­go den­ty­sty albo le­ka­rza, i po­mi­mo Two­ich wy­sił­ków po­szu­ki­wa­nia nie przy­no­szą po­żą­da­ne­go re­zul­ta­tu. Może je­steś w nie­przy­jem­nej sy­tu­acji, po­nie­waż ktoś Cię o coś po­pro­sił, a Ty nie wiesz, jak od­po­wie­dzieć. A może się z kimś po­kłó­ci­łaś i wa­sze sto­sun­ki, za­miast ulec po­pra­wie, co­raz bar­dziej się po­gar­sza­ją.

Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na Li­sta Spraw po­mo­że Ci w roz­wią­za­niu co­dzien­nych pro­ble­mów, gdy nie bę­dziesz wie­dzia­ła, co zro­bić, albo gdy po pro­stu chcesz, żeby coś zo­sta­ło zro­bio­ne za Cie­bie. Bę­dziesz zdu­mio­na wy­ni­ka­mi!

Kie­dy łą­czysz ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści z pra­wem przy­cią­ga­nia, lu­dzie, oko­licz­no­ści i wy­pad­ki zo­sta­ją upo­rząd­ko­wa­ne w taki spo­sób, żeby sta­ło się to, na czym Ci za­le­ży! Nie bę­dziesz wie­dzia­ła, jak do tego do­szło, i nie mu­sisz się nad tym za­sta­na­wiać. Two­je za­da­nie po­le­ga po pro­stu na od­czu­wa­niu jak naj­więk­szej wdzięcz­no­ści za to, co chcesz, żeby zo­sta­ło zro­bio­ne, jak­by już się do­ko­na­ło. I wte­dy niech dzie­je się ma­gia!

Dzi­siaj spo­rzą­dzisz pi­sem­ną li­stę naj­waż­niej­szych rze­czy, któ­re chcia­ła­byś za­ła­twić albo roz­wią­zać, i za­ty­tu­łu­jesz ją Ma­gicz­na Li­sta Spraw. Mo­żesz umie­ścić na li­ście to, cze­go nie masz cza­su zro­bić albo cze­go nie chcesz zro­bić, wraz z róż­ny­mi ak­tu­al­ny­mi pro­ble­ma­mi, od naj­drob­niej­szych co­dzien­nych spraw po po­waż­niej­sze sy­tu­acje ży­cio­we. Prze­myśl wszyst­kie aspek­ty swo­je­go ży­cia i znajdź to, co chcesz, żeby zo­sta­ło roz­wią­za­ne albo zro­bio­ne za Cie­bie.

Kie­dy skoń­czysz ze­sta­wia­nie li­sty, wy­bierz z niej trzy punk­ty, żeby dzi­siaj się na nich sku­pić, i ko­lej­no wy­obra­żaj so­bie, że każ­da z tych spraw zo­sta­ła ma­gicz­nie za­ła­twio­na. Wy­obraź so­bie, że wszy­scy lu­dzie wraz z oko­licz­no­ścia­mi i wy­pad­ka­mi po­szli Ci na rękę, żeby to dla Cie­bie zro­bić, i że już jest zro­bio­ne! Wszyst­ko zo­sta­ło zro­bio­ne, za­ła­twio­ne, roz­wią­za­ne, a Ty za to dzię­ku­jesz. Po­święć co naj­mniej jed­ną mi­nu­tę każ­de­mu z wy­bra­nych trzech punk­tów, wie­rząc, że spra­wa zo­sta­ła za­ła­twio­na, i od­czu­wa­jąc ogrom­ną wdzięcz­ność. W póź­niej­szym cza­sie mo­żesz w po­dob­ny spo­sób po­stę­po­wać z po­zo­sta­ły­mi po­zy­cja­mi, ale mu­sisz wie­dzieć, że moc jest już w sa­mym ich umiesz­cze­niu na Ma­gicz­nej Li­ście Spraw.

Pa­mię­taj, że pra­wo przy­cią­ga­nia mówi „po­do­bień­stwa się przy­cią­ga­ją”, a to ozna­cza, że gdy je­steś wdzięcz­na za roz­wią­za­nia tak, jak­byś już je mia­ła, przy­cią­gniesz do swo­je­go ży­cia wszyst­ko, cze­go po­trze­bu­jesz, żeby roz­wią­zać ja­kiś pro­blem. Kon­cen­tro­wa­nie się na pro­ble­mach przy­cią­ga wię­cej pro­ble­mów. Mu­sisz być ma­gne­sem dla roz­wią­za­nia, nie ma­gne­sem dla pro­ble­mu. Od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za to, że masz roz­wią­za­nie, że pro­blem zo­stał roz­wią­za­ny, przy­cią­ga roz­wią­za­nie.

Aby za­de­mon­stro­wać siłę tego ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia, po­dzie­lę się z Tobą hi­sto­rią o mo­jej cór­ce, któ­ra je wy­ko­rzy­sta­ła, żeby przy­cią­gnąć do sie­bie swój zgu­bio­ny port­fel.

Po wie­czor­nym wyj­ściu do re­stau­ra­cji, na­za­jutrz rano moja cór­ka stwier­dzi­ła, że nie ma port­fe­la. Nie mia­ła po­ję­cia, gdzie go mo­gła zgu­bić ani na­wet czy nie zo­stał skra­dzio­ny. Za­dzwo­ni­ła do re­stau­ra­cji, gdzie ja­dła ko­la­cję, do fir­my tak­sów­kar­skiej, z któ­rej ko­rzy­sta­ła, żeby wró­cić do domu, na miej­sco­wy po­ste­ru­nek po­li­cji, prze­szu­ka­ła uli­ce i za­pu­ka­ła do oko­licz­nych drzwi. Ale nikt nie zna­lazł jej port­fe­la.

Poza tym, że port­fel za­wie­rał zwy­kłe waż­ne rze­czy, łącz­nie z kar­ta­mi de­be­to­wy­mi i kre­dy­to­wy­mi, pra­wem jaz­dy i go­tów­ką, naj­więk­szym zmar­twie­niem mo­jej cór­ki było to, że nie mia­ła w nim in­for­ma­cji umoż­li­wia­ją­cych ak­tu­al­ny kon­takt, po­nie­waż przez ja­kiś czas prze­by­wa­ła za gra­ni­cą. Jej nu­mer te­le­fo­nu nie fi­gu­ro­wał w książ­ce te­le­fo­nicz­nej, a po­nie­waż nosi po­spo­li­te na­zwi­sko, wy­da­wa­ło się, że nie ma na­dziei na od­zy­ska­nie port­fe­la.

Po­mi­mo tych prze­szkód, moja cór­ka usia­dła, za­mknę­ła oczy i wy­obra­zi­ła so­bie swój port­fel. Wy­obra­zi­ła so­bie, że trzy­ma go w rę­kach, że go otwie­ra i prze­glą­da za­war­tość, i czu­ła ogrom­ną wdzięcz­ność za to, że go od­zy­ska­ła wraz ze wszyst­kim, co za­wie­rał. Przez cały dzień, ile­kroć o tym my­śla­ła, wy­obra­ża­ła so­bie, że ma w rę­kach swój port­fel i czu­ła ogrom­ną ra­dość i wdzięcz­ność, że go od­zy­ska­ła.

Wie­czo­rem ode­bra­ła te­le­fon od miesz­ka­ją­ce­go sto mil da­lej rol­ni­ka, któ­ry po­wie­dział, że zna­lazł jej port­fel. Nad­zwy­czaj­ną czę­ścią tej hi­sto­rii jest to, że rol­nik zna­lazł port­fel na uli­cy przed do­mem mo­jej cór­ki we wcze­snych go­dzi­nach ran­nych i na­tych­miast go przej­rzał, szu­ka­jąc wska­zó­wek umoż­li­wia­ją­cych na­wią­za­nie kon­tak­tu. Prze­pro­wa­dził kil­ka roz­mów te­le­fo­nicz­nych, pró­bu­jąc zna­leźć wła­ści­cie­la, ale na próż­no, więc się pod­dał i po­je­chał na swo­ją far­mę z port­fe­lem.

Ale gdy wy­szedł na pola, myśl o port­fe­lu nie da­wa­ła mu spo­ko­ju, i po­sta­no­wił ostat­ni raz prze­pro­wa­dzić po­szu­ki­wa­nia. Zna­lazł małą kar­tecz­kę z wy­pi­sa­nym imie­niem Chri­stian i po­łą­czył je z na­zwi­skiem mo­jej cór­ki, po czym za­dzwo­nił do in­for­ma­cji te­le­fo­nicz­nej.

Był tyl­ko je­den nu­mer dla imie­nia Chri­stian i na­zwi­ska mo­jej cór­ki. Far­mer do­dzwo­nił się do ojca mo­jej cór­ki. Do dziś dnia nie wie­my, jak zdo­był ten nu­mer, po­nie­waż był za­strze­żo­ny! Po tym zda­rze­niu kil­ka razy dzwo­ni­ły­śmy do in­for­ma­cji te­le­fo­nicz­nej, ale od­po­wiedź za każ­dym ra­zem brzmia­ła tak samo: „Przy­kro mi, w na­szych wy­ka­zach nie ma ta­kie­go na­zwi­ska”.

Z od­le­gło­ści stu mil, za spra­wą zdu­mie­wa­ją­cej se­kwen­cji na po­zór nie­moż­li­wych wy­pad­ków, port­fel w nie­na­ru­szo­nym sta­nie wró­cił do mo­jej cór­ki. Wy­peł­ni­ła swo­ją rolę, bę­dąc wdzięcz­ną za to, że go od­zy­ska­ła, i ma­gia wdzięcz­no­ści zro­bi­ła swo­je – usta­wi­ła oso­by, oko­licz­no­ści i wy­pad­ki w taki spo­sób, żeby moja cór­ka rze­czy­wi­ście od­zy­ska­ła zgu­bę.

Ma­gicz­na siła wdzięcz­no­ści jest do­stęp­na rów­nież dla Cie­bie, i za­wsze była – po pro­stu mu­sisz ją od­kryć i na­uczyć się, jak jej uży­wać!


Ćwiczenie magiczne numer 18

Ma­gicz­na li­sta spraw

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Spo­rządź pi­sem­ną li­stę naj­waż­niej­szych spraw albo pro­ble­mów, któ­re mu­sisz za­ła­twić albo roz­wią­zać. Za­ty­tu­łuj ją Ma­gicz­na Li­sta Spraw.

3. Wy­bierz z li­sty trzy naj­waż­niej­sze dla Cie­bie rze­czy i ko­lej­no wy­obra­żaj so­bie, że każ­da z nich zo­sta­ła dla Cie­bie zro­bio­na.

4. Po­święć co naj­mniej jed­ną mi­nu­tę każ­dej spra­wie, wie­rząc, że już jest za­ła­twio­na, i w za­mian po­sta­raj się od­czu­wać ogrom­ną wdzięcz­ność.

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 19

  

Magiczne kroki

„Co­dzien­nie sto razy my­ślę o tym, że moje ży­cie we­wnętrz­ne i ze­wnętrz­ne opie­ra się na pra­cy współ­cze­snych i nie­ży­ją­cych już lu­dzi, i że mu­szę pod­jąć wy­si­łek, aby da­wać w rów­nej mie­rze, jak bra­łem i jak nadał bio­rę”.

Al­bert Ein­ste­in (1897-1955)

FI­ZYK,

LAU­RE­AT NA­GRO­DY NO­BLA

Z tymi sło­wa­mi Ein­ste­in dał nam dar rów­ny swo­im od­kry­ciom na­uko­wym. Po­dzie­lił się z nami jed­nym z ma­gicz­nych se­kre­tów swo­je­go suk­ce­su. Wdzięcz­ność – co­dzien­nie!

Ein­ste­in jest in­spi­ra­cją dzi­siej­sze­go ćwi­cze­nia ma­gicz­ne­go i pój­dziesz w jego śla­dy, żeby przy­cią­gnąć suk­ce­sy do swo­je­go ży­cia. Dzi­siaj, jak Ein­ste­in, po­dzię­ku­jesz sto razy i zro­bisz to, sta­wia­jąc sto Ma­gicz­nych Kro­ków. Może wy­da­wać Ci się nie­wia­ry­god­ne, że sto kro­ków może zmie­nić Two­je ży­cie, ale od­kry­jesz, że jest to jed­na z naj­po­tęż­niej­szych rze­czy, któ­re mo­żesz zro­bić.

„Bóg dał Ci dziś 86400 se­kund. Czy wy­ko­rzy­sta­łeś jed­ną, żeby po­wie­dzieć »dzię­ku­ję«?”.

Wil­liam A. Ward (1921-1994)

PI­SARZ

Aby wy­ko­nać Ma­gicz­ne Kro­ki, zro­bisz je­den krok i w my­śli wy­po­wiesz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, gdy Two­ja sto­pa do­tknie zie­mi, a po­tem znów po­dzię­ku­jesz, gdy Two­ja dru­ga sto­pa do­tknie zie­mi. Jed­na sto­pa, dzię­ku­ję, dru­ga sto­pa, dzię­ku­ję, i bę­dziesz po­wta­rzać to ma­gicz­ne sło­wo przy każ­dym kro­ku. 

Naj­lep­szą rze­czą w tym ćwi­cze­niu jest to, że mo­żesz zro­bić do­wol­ną licz­bę Ma­gicz­nych Kro­ków gdzie tyl­ko chcesz i o do­wol­nej po­rze; w domu, prze­cho­dząc z po­ko­ju do po­ko­ju, idąc po lunch albo kawę, wy­no­sząc śmie­ci, idąc na spo­tka­nie biz­ne­so­we, w dro­dze do tak­sów­ki, po­cią­gu czy au­to­bu­su. Mo­żesz ro­bić Ma­gicz­ne Kro­ki w dro­dze do cze­goś, co jest dla Cie­bie waż­ne, jak eg­za­mi­ny, rand­ka, roz­mo­wa kwa­li­fi­ka­cyj­na, prze­słu­cha­nie, spo­tka­nie z klien­tem, do ban­ku, ban­ko­ma­tu, den­ty­sty, le­ka­rza, fry­zjer­ki, na mecz, w głąb ko­ry­ta­rza, przez ter­mi­nal na lot­ni­sku, w par­ku, z jed­nej uli­cy na dru­gą.

Ja ro­bię Ma­gicz­ne Kro­ki w domu, z łóż­ka do ła­zien­ki, z kuch­ni do sy­pial­ni, na ze­wnątrz do sa­mo­cho­du i skrzyn­ki na li­sty. Ile­kroć idę uli­cą, wy­bie­ram ja­kiś punkt do­ce­lo­wy i przez całą dro­gę wkła­dam wdzięcz­ność w moje kro­ki.

Je­śli so­bie przy­po­mnisz, jak się czu­łaś przed roz­po­czę­ciem ćwi­cze­nia, wte­dy za­uwa­żysz wiel­ką róż­ni­cę w swo­im sa­mo­po­czu­ciu po zro­bie­niu Ma­gicz­nych Kro­ków. Nie bę­dzie mia­ło zna­cze­nia, je­śli zro­bisz je bez od­czu­wa­nia głę­bo­kiej wdzięcz­no­ści; obie­cu­ję Ci, że bę­dziesz po­tem szczę­śliw­sza. Je­śli czu­jesz się przy­gnę­bio­na, Ma­gicz­ne Kro­ki spra­wią, że po­czu­jesz się le­piej, a je­śli już czu­jesz się wspa­nia­le, Ma­gicz­ne Kro­ki jesz­cze bar­dziej po­pra­wią Two­je sa­mo­po­czu­cie!

Aby ćwi­cze­nie przy­nio­sło jak naj­lep­sze efek­ty, rób Ma­gicz­ne Kro­ki przez ja­kieś dzie­więć­dzie­siąt se­kund; mniej wię­cej tyle cza­su trze­ba, żeby prze­cięt­na oso­ba zro­bi­ła w spa­ce­ro­wym tem­pie sto kro­ków. W tym ćwi­cze­niu nie cho­dzi o zro­bie­nie do­kład­nie stu kro­ków, ale co naj­mniej stu, po­nie­waż taka licz­ba praw­do­po­dob­nie zmie­ni Two­je sa­mo­po­czu­cie. Kie­dy się zo­rien­tu­jesz, jaką od­le­głość po­ko­nu­jesz, ro­biąc sto kro­ków wdzięcz­no­ści, mo­żesz wy­ko­ny­wać ćwi­cze­nie o do­wol­nej po­rze dnia. Nie licz kro­ków, bo sku­pisz się na li­cze­niu, a prze­cież Two­je za­da­nie po­le­ga na wy­po­wia­da­niu ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję przy każ­dym kro­ku. 

Wy­ko­nu­jąc dzi­siej­sze ćwi­cze­nie, wy­po­wiesz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję sto razy! Ile było w Two­im ży­ciu dni, w któ­rych po­dzię­ko­wa­łaś sto razy? 

A Ein­ste­in ro­bił to co­dzien­nie.


Ćwiczenie magiczne numer 19

Ma­gicz­ne kro­ki

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz; Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. O do­wol­nej po­rze dnia zrób z wdzięcz­no­ścią sto Ma­gicz­nych Kro­ków (zaj­mu­je to oko­ło dzie­więć­dzie­się­ciu se­kund).

3. Przy każ­dym kro­ku wy­po­wia­daj i od­czu­waj ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. 

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 20

  

Magia serca

„Wdzięcz­ność jest pa­mię­cią ser­ca”.

Jean Bap­ti­ste Mas­sieu (1743-1818)

FRAN­CU­SKI RE­WO­LU­CJO­NI­STA

Może już do­szłaś do tego, że ce­lem każ­de­go ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia wdzięcz­no­ści za­wsze jest od­czu­wa­nie jej w jak naj­więk­szym stop­niu. To dla­te­go, że kie­dy zwięk­szasz we­wnętrz­ne uczu­cie wdzięcz­no­ści, w ze­wnętrz­nym świe­cie przy­by­wa tego, za co po­win­naś być wdzięcz­na.

Po dłu­go­trwa­łym prak­ty­ko­wa­niu wdzięcz­no­ści au­to­ma­tycz­nie bę­dziesz ją czu­ła głę­biej w swo­im ser­cu. Jed­nak­że dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne skra­ca czas, któ­re­go nor­mal­nie wy­ma­ga­ło­by osią­gnię­cie tego po­zio­mu.

Ćwi­cze­nie Ma­gia Ser­ca ma na celu ogrom­ne zwięk­sze­nie głę­bi od­czu­wa­nej przez Cie­bie wdzięcz­no­ści przez skon­cen­tro­wa­nie umy­słu na oko­li­cach ser­ca, gdy bę­dziesz wy­po­wia­dać i od­czu­wać ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Ba­da­nia na­uko­we wy­ka­za­ły, że sku­pia­nie uwa­gi na ser­cu w cza­sie od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści spra­wia, że jego rytm sta­je się o wie­le bar­dziej mia­ro­wy i har­mo­nij­ny, co z ko­lei wpły­wa na po­pra­wę zdro­wia i lep­sze funk­cjo­no­wa­nie sys­te­mu im­mu­no­lo­gicz­ne­go. To po­win­no dać Ci po­ję­cie o po­tę­dze Ma­gii Ser­ca. Osią­gnię­cie efek­tów wy­ma­ga prak­ty­ki, ale war­to spró­bo­wać. Po kil­ku pró­bach osią­gniesz za­mie­rzo­ny cel i za każ­dym ra­zem, gdy bę­dziesz ćwi­czyć Ma­gię Ser­ca, Two­je uczu­cie wdzięcz­no­ści bę­dzie wzra­stać w spo­sób wy­kład­ni­czy. 

Aby wy­ko­nać to ćwi­cze­nie, skon­cen­truj my­śli i uwa­gę na oko­li­cach ser­ca. Nie ma zna­cze­nia, czy sku­pisz się na wnę­trzu, czy na po­wierzch­ni cia­ła. Za­mknij oczy, po­nie­waż w ten spo­sób bę­dzie ła­twiej, i kon­cen­tru­jąc się na swo­im ser­cu, wy­po­wiedz w my­ślach ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Kie­dy prze­ćwi­czysz to kil­ka razy, nie bę­dziesz już mu­sia­ła za­my­kać oczu, ale z re­gu­ły bę­dziesz czuć więk­szą wdzięcz­ność, gdy będą one za­mknię­te. 

Kil­ka rad po­mo­że Ci na­praw­dę szyb­ko uzy­skać Ma­gię Ser­ca. Mo­żesz po­ło­żyć pra­wą rękę na ser­cu, by umysł ła­twiej się tam skon­cen­tro­wał, gdy bę­dziesz wy­po­wia­dać ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Albo mo­żesz so­bie wy­obra­zić, że ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję pły­nie z Two­je­go ser­ca, a nie z umy­słu, gdy je wy­po­wia­dasz. 

W ra­mach dzi­siej­sze­go ćwi­cze­nia weź swo­ją Li­stę Dzie­się­ciu Naj­więk­szych Pra­gnień i prze­ćwicz Ma­gię Ser­ca na każ­dym z nich. Prze­czy­taj ko­lej­ne pra­gnie­nia w my­śli albo na głos, po prze­czy­ta­niu każ­de­go za­mknij oczy, skon­cen­truj umysł na oko­li­cach ser­ca i po­wo­li wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Mo­żesz wy­ko­rzy­stać pod­po­wie­dzi, któ­re po­da­łam po­wy­żej, je­śli uznasz, że Ci po­mo­gą. Po za­koń­cze­niu Ma­gii Ser­ca w od­nie­sie­niu do każ­de­go ze swo­ich pra­gnień bę­dziesz mia­ła nie tyl­ko zwięk­szo­ną głę­bię wdzięcz­no­ści, jaką je­steś w sta­nie osią­gnąć, ale rów­nież ogrom­nie zwięk­szo­ną wdzięcz­ność za swo­je dzie­sięć naj­więk­szych pra­gnień. 

Mo­żesz sto­so­wać ćwi­cze­nie Ma­gia Ser­ca do swo­ich pra­gnień, je­śli chcesz przy­śpie­szyć ich speł­nie­nie, albo za każ­dym ra­zem, gdy wy­po­wia­dasz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Samo uży­wa­nie Ma­gii Ser­ca kil­ka razy dzien­nie wy­wrze duży wpływ na Two­je szczę­ście i na ma­gię w Two­im ży­ciu. 

Po kil­ku­krot­nym prze­ćwi­cze­niu Ma­gii Ser­ca za­uwa­żysz ogrom­ne zwięk­sze­nie głę­bi od­czu­wa­nia, i wła­śnie o to cho­dzi, po­nie­waż im głęb­sze uczu­cie wdzięcz­no­ści, tym więk­szą ob­fi­tość otrzy­masz. Pierw­szy­mi fi­zycz­ny­mi ozna­ka­mi tego, że zwięk­szy­ła się głę­bia Two­ich uczuć, może być na przy­kład mro­wie­nie wo­kół ser­ca albo prze­ni­ka­ją­ca Cię ra­dość. Być może Two­je oczy wy­peł­nią się łza­mi albo do­sta­niesz gę­siej skór­ki. Ale bez wy­jąt­ku za­czniesz od­czu­wać głę­bię spo­ko­ju i szczę­ścia, ja­kiej nie czu­łaś ni­g­dy wcze­śniej!


Ćwiczenie magiczne numer 20

Ma­gia ser­ca

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Skon­cen­truj swój umysł i swo­ją uwa­gę na oko­li­cach ser­ca.

3. Za­mknij oczy i, sku­pia­jąc umysł na ser­cu, w my­ślach wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. 

4. Weź swo­ją Li­stę Dzie­się­ciu Naj­więk­szych Pra­gnień i prze­ćwicz Ma­gię Ser­ca, czy­ta­jąc każ­de z nich, po­tem za­mknij oczy, skon­cen­truj uwa­gę na oko­li­cach ser­ca i po­wo­li po­wiedz dzię­ku­ję. 

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 21

  

Wspaniałe wyniki

„Mo­dlisz się przed po­sił­ka­mi. To do­brze. Ale ja mo­dlę się przed za­ba­wą i przed ope­rą. Mo­dlę się przed kon­cer­tem i przed pan­to­mi­mą. Mo­dlę się, za­nim otwo­rzę książ­kę. Mo­dlę się, nim za­cznę szki­co­wać czy ma­lo­wać. Nim za­cznę pły­wać, ćwi­czyć szer­mier­kę lub boks, spa­ce­ro­wać, grać czy tań­czyć. I mo­dlę się, za­nim umo­czę pió­ro w atra­men­cie”.

G.K. Che­ster­ton (1874-1936)

PI­SARZ

Wszy­scy chce­my osią­gać do­bre wy­ni­ki we wszyst­kim, co ro­bi­my. Dzię­ku­jąc przed pod­ję­ciem ja­kie­go­kol­wiek dzia­ła­nia, pi­sarz Gil­bert Ke­ith Che­ster­ton uży­wał ma­gii wdzięcz­no­ści, żeby za­gwa­ran­to­wać upra­gnio­ny wy­nik.

Zda­rza­ją się chwi­le, kie­dy my­ślisz: „Mam na­dzie­ję, że pój­dzie do­brze”, „Mam na­dzie­ję, że bę­dzie su­per” albo „Będę po­trze­bo­wać wie­le szczę­ścia”. Wszyst­kie te my­śli wy­ra­ża­ją na­dzie­ję na do­bry wy­nik ja­kiejś sy­tu­acji. Ale ży­cie nie dzie­je się przez przy­pa­dek ani z po­wo­du łutu szczę­ścia. Pra­wa wszech­świa­ta dzia­ła­ją ma­te­ma­tycz­nie do naj­drob­niej­sze­go szcze­gó­łu z moż­li­wych; to jest coś, na co mo­żesz li­czyć.

Pi­lot nie ma na­dziei, że pra­wa fi­zy­ki będą dzia­łać pod­czas jego lotu, po­nie­waż wie, że pra­wa fi­zy­ki ni­g­dy nie za­wio­dą. Nie roz­po­czy­nasz dnia z na­dzie­ją, że pra­wo gra­wi­ta­cji utrzy­ma Cię na Zie­mi, że­byś nie od­le­cia­ła w ko­smos. Wiesz, że nie ma na to szans, i pra­wo gra­wi­ta­cji ni­g­dy nie za­wie­dzie.

Je­śli chcesz mieć wspa­nia­łe wy­ni­ki we wszyst­kim, co ro­bisz, mu­sisz wy­ko­rzy­stać pra­wo, któ­re rzą­dzi wy­ni­ka­mi – pra­wo przy­cią­ga­nia. To ozna­cza, że mu­sisz użyć swo­ich my­śli i uczuć, żeby przy­cią­gnąć do sie­bie Wspa­nia­łe Wy­ni­ki, a od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za Wspa­nia­łe Wy­ni­ki jest jed­nym z naj­prost­szych spo­so­bów na osią­gnię­cie celu.

Ćwi­cze­nie Wspa­nia­łe Wy­ni­ki po­le­ga na od­czu­wa­niu wdzięcz­no­ści, za­nim zro­bisz coś, co chcesz, żeby po­szło do­brze. Mo­żesz być wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik ze­bra­nia w pra­cy, roz­mo­wy kwa­li­fi­ka­cyj­nej albo eg­za­mi­nu, wspa­nia­ły wy­nik za­wo­dów spor­to­wych, roz­mo­wy te­le­fo­nicz­nej, spo­tka­nia z przy­ja­ciół­ką albo te­ścio­wą. Mo­żesz być wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik ćwi­czeń fi­zycz­nych, wi­zy­ty z pu­pi­lem u we­te­ry­na­rza albo kon­tro­li le­kar­skiej czy sto­ma­to­lo­gicz­nej. Mo­żesz być wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik, kie­dy elek­tryk czy hy­drau­lik zaj­mu­je się ja­kimś pro­ble­mem w Two­im domu, za wspa­nia­ły wy­nik ro­dzin­nej wy­ciecz­ki, roz­mo­wy z dziec­kiem o za­cho­wa­niu albo szcze­rej roz­mo­wy ze swo­im part­ne­rem. Mo­żesz być wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik za­ku­pów, któ­re bę­dziesz ro­bić, ta­kich jak kup­no pre­zen­tu uro­dzi­no­we­go, pier­ścion­ka, suk­ni ślub­nej, albo za wy­bór no­we­go te­le­fo­nu ko­mór­ko­we­go, no­we­go dy­wa­nu, no­wych za­słon czy fir­my re­mon­to­wej. Mo­żesz być wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik re­zer­wa­cji sto­li­ka w re­stau­ra­cji albo miejsc na kon­cer­cie, za wspa­nia­ły wy­nik swo­jej co­dzien­nej pocz­ty, swo­ich co­dzien­nych e-ma­ili albo zwro­tu po­dat­ku za cały rok.

Je­śli to po­mo­że Ci uwie­rzyć we wpływ ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści na uzy­ska­nie Wspa­nia­łych Wy­ni­ków, mo­żesz po­ma­chać pal­ca­mi w po­wie­trzu i wy­obra­żać so­bie, że opró­sza­jąc ma­gicz­nym py­łem ja­kieś wy­da­rze­nie, spra­wiasz, że bę­dzie wspa­nia­le!

Inna oka­zja do wy­ko­rzy­sta­nia wdzięcz­no­ści za Wspa­nia­łe Wy­ni­ki na­stę­pu­je wte­dy, gdy w cią­gu Two­je­go dnia zda­rzy się coś nie­spo­dzie­wa­ne­go. Kie­dy dzie­je się coś nie­spo­dzie­wa­ne­go, bar­dzo czę­sto wy­cią­ga­my po­chop­ne wnio­ski i na­tych­miast my­śli­my, że na pew­no cho­dzi o coś złe­go. Na przy­kład, przy­cho­dzisz do pra­cy i sły­szysz, że szef chce Cię wi­dzieć. Pro­blem z wy­cią­ga­niem po­chop­nych wnio­sków i my­śle­niem, że jest źle, po­le­ga na tym, że zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia zo­sta­nie do Cie­bie przy­cią­gnię­te to, co my­ślisz i czu­jesz. Dla­te­go, za­miast wy­cią­gać wnio­ski i my­śleć o kło­po­tach, sko­rzy­staj z oka­zji, żeby za­chę­cić ma­gię do dzia­ła­nia przez od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści za wspa­nia­ły wy­nik.

Je­śli uciek­nie Ci au­to­bus albo po­ciąg w dro­dze do pra­cy, je­śli spóź­nisz się na sa­mo­lot albo na spo­tka­nie, za­miast my­śleć „To źle”, bądź wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik, że­byś mo­gła wpra­wić ma­gię w ruch i rze­czy­wi­ście go otrzy­mać.

Je­śli je­steś mat­ką i nie­spo­dzie­wa­nie zo­sta­łaś we­zwa­na do szko­ły w spra­wie swo­je­go dziec­ka, za­miast my­śleć, że to ja­kiś pro­blem, bądź wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik. Je­śli otrzy­ma­łaś nie­spo­dzie­wa­ny te­le­fon, e-mail albo list i przez gło­wę prze­my­ka ci myśl: „Za­sta­na­wiam się, co jest nie w po­rząd­ku”, bądź wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik, za­nim od­bie­rzesz te­le­fon albo otwo­rzysz ko­per­tę czy e-mail.

W więk­szo­ści wy­pad­ków zo­ba­czysz i do­świad­czysz wspa­nia­łe­go wy­ni­ku, o jaki pro­si­łaś, i cza­sa­mi na­wet nie bę­dziesz wie­dzia­ła, jak to się sta­ło, że sko­rzy­sta­łaś z nie­spo­dzie­wa­ne­go zda­rze­nia. Po pro­stu, gdy pro­sisz o wspa­nia­ły wy­nik i czu­jesz się szcze­rze za nie­go wdzięcz­na, uży­wasz ma­te­ma­tycz­ne­go pra­wa przy­cią­ga­nia i mu­sisz otrzy­mać wspa­nia­ły wy­nik – gdzieś, kie­dyś. Gwa­ran­to­wa­ne!

Je­śli kie­dyś przy­ła­piesz się na my­śle­niu, że przy­pa­dek od­gry­wa rolę w Two­im ży­ciu, albo że nie masz nad czymś kon­tro­li, albo gdy bę­dziesz mia­ła na­dzie­ję, że coś się do­brze skoń­czy, pa­mię­taj, że w ten spo­sób od­bie­rasz szan­sę pra­wu przy­cią­ga­nia – do­sta­niesz to, o czym my­ślisz i co czu­jesz. Wdzięcz­ność po­ma­ga chro­nić Cię przed przy­cią­ga­niem tego, cze­go nie chcesz – złych wy­ni­ków – i za­pew­nia otrzy­ma­nie tego, cze­go pra­gniesz – Wspa­nia­łych Wy­ni­ków!

Kie­dy je­steś wdzięcz­na za Wspa­nia­łe Wy­ni­ki, uży­wasz pra­wa uni­wer­sal­ne­go i zmie­niasz na­dzie­ję i przy­pa­dek w wia­rę i pew­ność. Kie­dy wdzięcz­ność sta­nie się sta­łym ele­men­tem Two­je­go ży­cia, au­to­ma­tycz­nie bę­dziesz z wdzięcz­no­ścią pod­cho­dzić do wszyst­kie­go, co ro­bisz, wie­dząc, że ma­gia wdzięcz­no­ści przy­nie­sie wspa­nia­ły wy­nik.

Im in­ten­syw­niej bę­dziesz ćwi­czyć i uczy­nisz to ćwi­cze­nie swo­im co­dzien­nym na­wy­kiem, tym wię­cej Ma­gicz­nych Wy­ni­ków przy­cią­gniesz do swo­je­go ży­cia. Co­raz rza­dziej bę­dziesz znaj­do­wać się w sy­tu­acjach, w któ­rych nie chcesz być. Nie znaj­dziesz się w nie­wła­ści­wym miej­scu w nie­wła­ści­wym cza­sie. I bez wzglę­du na to, co wy­da­rzy się w cią­gu Two­je­go dnia, bę­dziesz z ab­so­lut­ną pew­no­ścią wie­dzia­ła, że wy­nik bę­dzie wspa­nia­ły.

Dzi­siej­sze­go dnia rano wy­bierz trzy od­ręb­ne sy­tu­acje, w któ­rych chcia­ła­byś otrzy­mać Wspa­nia­łe Wy­ni­ki. Mo­żesz wy­brać trzy spra­wy, któ­re obec­nie są waż­ne w Two­im ży­ciu, ta­kie jak zbli­ża­ją­ca się roz­mo­wa kwa­li­fi­ka­cyj­na, zło­że­nie po­da­nia o kre­dyt, eg­za­min czy wi­zy­ta u le­ka­rza. Mo­żesz rów­nież za­cząć od wy­bra­nia trzech nud­nych czyn­no­ści, po­nie­waż, kie­dy wpły­nie na nie ma­gia, bę­dziesz na­praw­dę prze­ko­na­na, że przy­cią­gnę­łaś wspa­nia­ły wy­nik! Mo­żesz na przy­kład wy­brać do­jeż­dża­nie au­tem do pra­cy, pra­so­wa­nie, cho­dze­nie do ban­ku albo na pocz­tę, od­bie­ra­nie dzie­ci ze szko­ły, pła­ce­nie ra­chun­ków, od­bie­ra­nie pocz­ty.

Spo­rządź pi­sem­ną li­stę trzech sy­tu­acji wy­bra­nych do ćwi­cze­nia Ma­gicz­ny Wy­nik. Użyj ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści i gdy bę­dziesz wpi­sy­wać ko­lej­ne po­zy­cje, wy­obra­żaj so­bie, że pi­szesz o każ­dej z nich po fak­cie:

Dzię­ku­ję za wspa­nia­ły wy­nik           !

Aby zre­ali­zo­wać dru­gi krok tego ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia, wy­bie­rzesz trzy nie­spo­dzie­wa­ne zda­rze­nia z tego dnia, i uży­jesz ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby za­pew­nić Wspa­nia­ły Wy­nik. Mo­żesz zro­bić to ćwi­cze­nie przed ode­bra­niem trzech te­le­fo­nów, przed otwo­rze­niem trzech e-ma­ili albo trzech li­stów. Ta część ćwi­cze­nia ma zwią­zek nie tyle z nie­spo­dzie­wa­ny­mi zda­rze­nia­mi, któ­re wy­bra­łaś, ile z prak­ty­ko­wa­niem wdzięcz­no­ści za Wspa­nia­łe Wy­ni­ki drob­nych rze­czy. Za każ­dym ra­zem, gdy zda­rzy się coś nie­spo­dzie­wa­ne­go, na krót­ko za­mknij oczy, je­śli mo­żesz, i w my­ślach wy­po­wiedz i po­sta­raj się po­czuć ma­gicz­ne sło­wa:

Dzię­ku­ję za wspa­nia­ły wy­nik           !

Mo­żesz wy­ko­ny­wać to ćwi­cze­nie ma­gicz­ne do­wol­nie czę­sto, po­nie­waż im wię­cej ćwi­czysz, au­to­ma­tycz­nie tym wię­cej Wspa­nia­łych Wy­ni­ków bę­dziesz mia­ła w swo­im ży­ciu. Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie po­zwo­li Ci zro­zu­mieć, jak to dzia­ła, i w przy­szło­ści, je­śli kie­dy­kol­wiek znaj­dziesz się w sy­tu­acji, w któ­rej bę­dziesz mia­ła na­dzie­ję na do­bry wy­nik albo bę­dziesz my­śla­ła, że po­trze­bu­jesz szczę­ścia, na­tych­miast zwró­cisz się do ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści i spra­wisz, że Wspa­nia­łe Wy­ni­ki w Two­im ży­ciu sta­ną się pew­ni­kiem!


Ćwiczenie magiczne numer 21

Wspa­nia­łe Wy­ni­ki

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz; Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Na po­cząt­ku dnia wy­bierz trzy spra­wy albo sy­tu­acje, któ­re są dla Cie­bie waż­ne i za­le­ży Ci na ich Wspa­nia­łych Wy­ni­kach.

3. Wy­licz te trzy po­zy­cje i za­pisz je tak, jak­byś pi­sa­ła po fak­cie: Dzię­ku­ję za wspa­nia­ły wy­nik           ! 

4. W cią­gu ca­łe­go dnia wy­bierz trzy nie­spo­dzie­wa­ne sy­tu­acje, któ­re się wy­da­rzą, i bądź wdzięcz­na za wspa­nia­ły wy­nik. Za każ­dym ra­zem za­mknij oczy i w my­śli po­wiedz i po­czuj: Dzię­ku­ję za wspa­nia­ły wy­nik           ! 

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 22

  

Na twoich oczach

„Świat ten, po­mi­mo ca­łej na­szej wie­dzy i wszyst­kich nauk, po­zo­sta­je cu­dem i dla każ­de­go, kto o nim bę­dzie my­śleć, po­zo­sta­nie czymś nad­przy­ro­dzo­nym, nie­zba­da­nym, czar­no­księ­skim, a na­wet czymś wię­cej”.

Tho­mas Car­ly­le (1795-1881)

PI­SARZ I HI­STO­RYK

Kil­ka lat temu, kie­dy od­kry­łam Se­kret i ma­gicz­ną siłę wdzięcz­no­ści, spo­rzą­dzi­łam li­stę wszyst­kich mo­ich pra­gnień. Była to dłu­ga li­sta! W owym cza­sie wy­da­wa­ło się nie­moż­li­we, by moje pra­gnie­nia się speł­ni­ły. Mimo wszyst­ko spi­sa­łam na kart­ce dzie­sięć mo­ich naj­więk­szych pra­gnień i no­si­łam ją ze sobą co­dzien­nie. Ile­kroć mia­łam oka­zję, wyj­mo­wa­łam kart­kę i czy­ta­łam li­stę, da­jąc każ­de­mu pra­gnie­niu tyle wdzięcz­no­ści, ile mo­głam, jak­by już się speł­ni­ło. Pra­gnie­nie nu­mer je­den, na któ­rym za­le­ża­ło mi bar­dziej niż na czym­kol­wiek in­nym, wciąż cho­dzi­ło mi po gło­wie i wie­le razy w cią­gu dnia wy­po­wia­da­łam ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, i czu­łam się tak, jak­by już się speł­ni­ło. Pra­gnie­nia z mo­jej li­sty jed­no po dru­gim w ma­gicz­ny spo­sób speł­nia­ły się na mo­ich oczach. Skre­śla­łam każ­de speł­nio­ne pra­gnie­nie i kie­dy po­ja­wia­ło się ja­kieś nowe, do­da­wa­łam je do mo­jej li­sty. 

Jed­nym z pra­gnień z mo­jej pierw­szej dłu­giej li­sty była po­dróż na Bora Bora nie­da­le­ko Ta­hi­ti. Po spę­dze­niu pięk­ne­go ty­go­dnia do­kład­nie w tym miej­scu Bora Bora, któ­re po­da­łam na li­ście, wy­da­rzy­ła się ko­lej­na pięk­na rzecz. Le­cia­łam na Ta­hi­ti w dro­dze do domu, gdy w cza­sie mię­dzy­lą­do­wa­nia do sa­mo­lo­tu wsia­dła licz­na gru­pa Ta­hi­tań­czy­ków i na­gle zo­sta­łam oto­czo­na przez śmiech, uśmiech­nię­te twa­rze i na­ma­cal­ne szczę­ście.

Gdy się cie­szy­łam krót­kim lo­tem z tymi pięk­ny­mi ludź­mi, sta­ło się dla mnie ja­sne jak słoń­ce, z ja­kie­go po­wo­du są tacy szczę­śli­wi. Byli wdzięcz­ni! Byli wdzięcz­ni, że żyją, byli wdzięcz­ni, że lecą sa­mo­lo­tem, byli wdzięcz­ni, że są ra­zem, byli wdzięcz­ni za to, do­kąd lecą – byli wdzięcz­ni za wszyst­ko! Mo­gła­bym zo­stać w tym sa­mo­lo­cie i le­cieć z nimi do­oko­ła świa­ta; prze­by­wa­nie wśród nich było ta­kie do­bre. I wte­dy przy­szło mi na myśl, że wła­śnie speł­ni­ło się moje osta­nie ży­cze­nie. Po­dróż na Bora Bora zaj­mo­wa­ła ostat­nie miej­sce na mo­jej pierw­szej dłu­giej li­ście, i zo­ba­czy­łam na wła­sne oczy to, dzię­ki cze­mu zna­la­złam się w tym sa­mo­lo­cie – wdzięcz­ność!

Po­dzie­li­łam się z Tobą tą hi­sto­rią, żeby sta­ła się dla Cie­bie in­spi­ra­cją, po­nie­waż bez wzglę­du na to, jak wiel­kie wy­da­ją się Two­je pra­gnie­nia, wdzięcz­ność może za­gwa­ran­to­wać, że się speł­nią. Co wię­cej, wdzięcz­ność spro­wa­dzi ra­dość i szczę­ście, ja­kich ni­g­dy do­tąd nie czu­łaś, i to jest na­praw­dę bez­cen­ne.

Od cza­su, gdy za­czę­łam uży­wać wdzięcz­no­ści i pra­wa przy­cią­ga­nia, do chwi­li, gdy speł­ni­ło się moje osta­nie pra­gnie­nie z pierw­szej li­sty, mi­nę­ły czte­ry lata. Aby dać Ci po­ję­cie o ska­li speł­nie­nia wszyst­kich mo­ich pra­gnień, po­wiem, że w tym cza­sie, kie­dy stwo­rzy­łam moją li­stę pra­gnień, moja fir­ma była za­dłu­żo­na na dwa mi­lio­ny i sta­łam w ob­li­czu fak­tu, że za dwa mie­sią­ce będę zmu­szo­na ją za­mknąć, że stra­cę mój dom i wszyst­ko, co po­sia­da­łam. Po­trze­bo­wa­łam ma­łej for­tu­ny, żeby spła­cić kar­ty kre­dy­to­we, a jed­nak na mo­jej li­ście pra­gnień zna­lazł się duży dom z wi­do­kiem na oce­an, po­dróż do eg­zo­tycz­nych miejsc na świe­cie, spła­ce­nie wszyst­kich mo­ich dłu­gów, roz­wi­nię­cie fir­my, na­pra­wie­nie wszyst­kich związ­ków, pod­nie­sie­nie ja­ko­ści ży­cia mo­jej ro­dzi­ny, stu­pro­cen­to­we zdro­wie, nie­ogra­ni­czo­na ener­gia i chęć ży­cia wraz ze zwy­kłą li­stą rze­czy ma­te­rial­nych. I moim pra­gnie­niem nu­mer je­den, któ­re­go speł­nie­nie wy­da­wa­ło się ab­so­lut­nie nie­moż­li­we dla wie­lu mo­ich zna­jo­mych, było spra­wie­nie ra­do­ści mi­lio­nom lu­dzi przez moją pra­cę.

I spra­wie­nie ra­do­ści mi­lio­nom lu­dzi przez moją pra­cę było pierw­szym pra­gnie­niem, któ­re się speł­ni­ło. Po­zo­sta­łe speł­ni­ły się ma­gicz­nie na mo­ich oczach, i skre­śla­łam jed­no po dru­gim z mo­jej li­sty.

Te­raz Two­ja ko­lej użyć ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby pra­gnie­nia speł­ni­ły się na Two­ich oczach. Na po­cząt­ku dnia weź spo­rzą­dzo­ną przez sie­bie Li­stę Dzie­się­ciu Naj­więk­szych Pra­gnień. Prze­czy­taj każ­de zda­nie na swo­jej li­ście i przez jed­ną mi­nu­tę wy­obra­żaj so­bie, że pra­gnie­nie już się speł­ni­ło. Po­sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność, jak­by to już się sta­ło. Noś dzi­siaj li­stę pra­gnień w kie­sze­ni. Co naj­mniej dwa razy w cią­gu dnia wyj­mij ją, prze­czy­taj i sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność, tak, jak­by pra­gnie­nie już się speł­ni­ło.

Je­śli chcesz przy­śpie­szyć speł­nie­nie pra­gnień, za­le­cam co­dzien­ne no­sze­nie li­sty w port­fe­lu albo to­reb­ce. Gdy tyl­ko znaj­dziesz czas, otwórz ją, prze­czy­taj i od­czu­waj jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za każ­de pra­gnie­nie. Kie­dy ja­kieś pra­gnie­nie speł­ni się na Two­ich oczach, wy­kreśl je z li­sty i do­daj ko­lej­ne. I je­śli je­steś taka jak ja, za każ­dym ra­zem, gdy bę­dziesz skre­ślać pra­gnie­nie, bę­dziesz pła­kać z ra­do­ści, dla­te­go to, co wy­da­wa­ło się nie­moż­li­we, sta­ło się moż­li­we dzię­ki ma­gicz­nej sile wdzięcz­no­ści.


Ćwiczenie magiczne numer 22

Na Two­ich oczach

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Na po­cząt­ku dnia weź spo­rzą­dzo­ną przez sie­bie Li­stę Dzie­się­ciu Naj­więk­szych Pra­gnień.

3. Prze­czy­taj każ­de zda­nie i przez mi­nu­tę wy­obra­żaj so­bie, że Two­je pra­gnie­nie się speł­ni­ło. Sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

4. Noś swo­ją li­stę pra­gnień przez cały dzień w kie­sze­ni. Co naj­mniej dwa razy w cią­gu dnia wyj­mij ją, prze­czy­taj i sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 23

  

Magiczne powietrze,

którym oddychasz

„Jest moż­li­we, by wyjść z domu na spa­cer w po­wie­trzu wcze­sne­go po­ran­ka i wró­cić inną oso­bą – urze­czo­ną, ocza­ro­wa­ną”.

Mary El­len Cha­se (1887-1973)

NA­UCZY­CIEL­KA I PI­SAR­KA

Gdy­by kil­ka lat temu ktoś mi po­wie­dział, że mam być wdzięcz­na za po­wie­trze, któ­rym od­dy­cham, uzna­ła­bym tę oso­bę za nie­nor­mal­ną. Nie mia­ło­by to dla mnie odro­bi­ny sen­su; dla­cze­go, u li­cha, ktoś miał­by być wdzięcz­ny za po­wie­trze, któ­rym od­dy­cha?

Ale gdy moje ży­cie zmie­ni­ło się na sku­tek uży­wa­nia wdzięcz­no­ści, wszyst­ko, co przyj­mo­wa­łam za rzecz oczy­wi­stą i na co nie zwra­ca­łam więk­szej uwa­gi, sta­ło się dla mnie ab­so­lut­nym cu­dem. Ode­rwa­łam się od co­dzien­no­ści i przej­mo­wa­nia byle czym w moim ma­łym świat­ku, żeby otwo­rzyć oczy i po­my­śleć o więk­szym, cu­dow­nym wszech­świe­cie.

Jak po­wie­dział wiel­ki uczo­ny New­ton: „Kie­dy pa­trzę na Układ Sło­necz­ny, wi­dzę Zie­mię znaj­du­ją­cą się do­kład­nie w ta­kiej od­le­gło­ści od Słoń­ca, żeby otrzy­my­wać od­po­wied­nią ilość cie­pła i świa­tła. To się nie sta­ło przez przy­pa­dek”.

Sło­wa te każą mi my­śleć o więk­szym ob­ra­zie. To nie przy­pa­dek, że ota­cza nas ochron­na war­stwa at­mos­fe­ry, i że za nią nie ma po­wie­rza ani tle­nu. To nie przy­pa­dek, że drze­wa pro­du­ku­ją tlen, dzię­ki cze­mu na­sza at­mos­fe­ra jest cią­gle w nie­go za­opa­try­wa­na. To nie przy­pa­dek, że nasz Układ Sło­necz­ny jest ide­al­nie umiej­sco­wio­ny i że gdy­by znaj­do­wał się w in­nym miej­scu Ga­lak­ty­ki, praw­do­po­dob­nie zo­sta­li­by­śmy uni­ce­stwie­ni przez pro­mie­nio­wa­nie ko­smicz­ne. Ty­sią­ce pa­ra­men­tów i pro­por­cji pod­trzy­mu­ją ży­cie na Zie­mi; wszyst­kie one ba­lan­su­ją na ostrzu noża i ich do­stro­je­nie jest tak klu­czo­we, że mi­ni­mal­na zmia­na któ­re­goś z nich unie­moż­li­wi­ła­by ży­cie na pla­ne­cie Zie­mi. Trud­no uwie­rzyć, by któ­ryś z ele­men­tów na­sze­go świa­ta za­ist­niał przez przy­pa­dek. Wy­da­je się, że wszyst­ko jest ide­al­nie za­pro­jek­to­wa­ne, ide­al­nie umiej­sco­wio­ne, ide­al­nie zrów­no­wa­żo­ne, dla nas!

Kie­dy zro­zu­miesz, że wszyst­kie te rze­czy nie mogą być przy­pad­kiem, że wszyst­kie mi­kro­sko­pij­ne ele­men­ty na i wo­kół Zie­mi ist­nie­ją w ide­al­nej har­mo­nii, żeby nas wspie­rać, po­czu­jesz przy­tła­cza­ją­ce po­czu­cie wdzięcz­no­ści za ży­cie, po­nie­waż wszyst­ko to po­wsta­ło dla Cie­bie!

Ma­gicz­ne Po­wie­trze, Któ­rym Od­dy­chasz nie jest przy­pad­kiem ani ka­pry­sem na­tu­ry. Kie­dy my­ślisz o ska­li wy­pad­ków, ja­kie mu­sia­ły zajść we wszech­świe­cie, że­by­śmy mie­li po­wie­trze, a po­tem weź­miesz głę­bo­ki wdech, po­czu­jesz, że za­pie­ra Ci dech w pier­si w każ­dym zna­cze­niu tego wy­ra­że­nia!

Bie­rze­my je­den wdech za dru­gim i ni­g­dy nie po­świę­ca­my my­śli fak­to­wi, że mamy czym od­dy­chać. Tlen jest jed­nym z pier­wiast­ków, któ­re ob­fi­cie wy­stę­pu­ją w na­szym cie­le, i gdy od­dy­cha­my, kar­mi każ­dą ko­mór­kę, że­by­śmy mo­gli żyć. Po­wie­trze jest naj­cen­niej­szym da­rem na­sze­go ży­cia, po­nie­waż bez nie­go nikt z nas nie prze­trwał­by dłu­żej niż kil­ka mi­nut.

Kie­dy pierw­szy raz za­czę­łam uży­wać ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści, sto­so­wa­łam ją do uzy­ska­nia rze­czy oso­bi­stych, na któ­rych mi za­le­ża­ło. I dzia­ła­ło. Ale kie­dy za­czę­łam być wdzięcz­na za praw­dzi­we dary ży­cia, wte­dy do­świad­czy­łam naj­wyż­szej po­tę­gi wdzięcz­no­ści. Im bar­dziej sta­wa­łam się wdzięcz­na za za­chód słoń­ca, drze­wo, oce­an, rosę na tra­wie, za moje ży­cie i uczest­ni­czą­cych w nim lu­dzi, tym szyb­ciej otrzy­my­wa­łam każ­dą rzecz ma­te­rial­ną, o ja­kiej kie­dy­kol­wiek ma­rzy­łam. Te­raz ro­zu­miem, z ja­kie­go po­wo­du tak się dzia­ło. Od­czu­wa­jąc wdzięcz­ność za cen­ne dary ży­cia i na­tu­ry, ta­kie jak ma­gicz­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­cha­my, mo­że­my osią­gnąć je­den z naj­głęb­szych moż­li­wych po­zio­mów wdzięcz­no­ści. A kto osią­gnie tę głę­bię wdzięcz­no­ści, otrzy­ma ab­so­lut­ną ob­fi­tość.

Dzi­siaj przy­stań i po­myśl o cu­dow­nym po­wie­trzu, któ­rym od­dy­chasz. Świa­do­mie ode­tchnij pięć razy i po­czuj, jak po­wie­trze po­ru­sza się we­wnątrz Two­je­go cia­ła, i po­czuj ra­dość z jego wy­dy­cha­nia. Zrób to pięć razy w cią­gu dnia i po każ­dych pię­ciu od­de­chach wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wa: Dzię­ku­ję za ma­gicz­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­cham, i po­sta­raj się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność za cen­ne, ży­cio­daj­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz!

Naj­le­piej wy­ko­ny­wać to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie pod go­łym nie­bem, bo wte­dy bę­dziesz mo­gła na­praw­dę po­czuć i do­ce­nić wspa­nia­łość świe­że­go po­wie­trza, ale je­śli to nie­moż­li­we, zrób to we­wnątrz. Mo­żesz od­dy­chać z za­mknię­ty­mi albo otwar­ty­mi ocza­mi.

Mo­żesz zro­bić to pod­czas spa­ce­ru, cze­ka­jąc w ko­lej­ce, ro­biąc za­ku­py albo gdzie i kie­dy tyl­ko chcesz. Waż­ną rze­czą jest to, że­byś świa­do­mie czu­ła, jak po­wie­trze wpły­wa i wy­pły­wa z Two­je­go cia­ła. Od­dy­chaj w spo­sób na­tu­ral­ny, jak za­wsze, po­nie­waż to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie nie do­ty­czy od­dy­cha­nia, ale Two­jej wdzięcz­no­ści za po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz. Je­śli głęb­sze od­de­chy po­mo­gą ci od­czuć więk­szą wdzięcz­ność, wte­dy mo­żesz od­dy­chać głę­bo­ko. Je­śli po­mo­że ci brzmie­nie albo men­tal­ne wy­po­wie­dze­nie ma­gicz­ne­go sło­wa dzię­ku­ję, gdy wy­dy­chasz po­wie­trze, wy­po­wia­daj je. Je­śli chcesz, w przy­szło­ści mo­żesz wpro­wa­dzić od­mia­nę, wy­obra­ża­jąc so­bie, że od­dy­chasz z wdzięcz­no­ścią i na­peł­niasz się nią z każ­dym za­czerp­nię­tym hau­stem po­wie­trza. 

W sta­ro­żyt­nych na­ukach jest po­wie­dzia­ne, że kie­dy ktoś do­trze do punk­tu od­czu­wa­nia głę­bo­kiej wdzięcz­no­ści za po­wie­trze, któ­rym od­dy­cha, jego wdzięcz­ność osią­gnie nowy po­ziom mocy, i wte­dy sta­nie się praw­dzi­wym al­che­mi­kiem, któ­ry może bez wy­sił­ku prze­mie­nić każ­dą część swo­je­go ży­cia w zło­to!


Ćwiczenie magiczne numer 23

Ma­gicz­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Dzi­siaj pięć razy przy­stań i po­myśl o cu­dow­nym po­wie­trzu, któ­rym od­dy­chasz. Pięć razy ode­tchnij świa­do­mie i po­czuj, jak po­wie­trze roz­cho­dzi się po two­im cie­le, i po­sta­raj się od­czu­wać ra­dość z jego wy­dy­cha­nia.

3. Po zro­bie­niu pię­ciu od­de­chów wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wa: Dzię­ku­ję za ma­gicz­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­cham. Bądź wdzięcz­na za cen­ne, ży­cio­daj­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz. 

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 24

  

Magiczna różdżka

Czy kie­dy­kol­wiek chcia­łaś mieć ma­gicz­ną różdż­kę, że­byś mo­gła nią ski­nąć i po­móc lu­dziom, któ­rych ko­chasz? Cóż, dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne po­ka­że Ci, jak moż­na uży­wać praw­dzi­wej Ma­gicz­nej Różdż­ki ży­cia, by po­móc in­nym!

Kie­dy żar­li­wie chcesz po­móc in­nej oso­bie, po­sia­dasz ogrom­ną moc, ale kie­dy dzię­ki wdzięcz­no­ści nadasz tej mocy okre­ślo­ny kie­ru­nek, na­praw­dę bę­dziesz mia­ła Ma­gicz­ną Różdż­kę, żeby po­móc lu­dziom, na któ­rych Ci za­le­ży.

Ener­gia pły­nie tam, gdzie kie­ru­je się Two­ja uwa­ga, i kie­dy skie­ru­jesz ener­gię wdzięcz­no­ści ku po­trze­bom in­nej oso­by, tam ona tra­fi. Wła­śnie z tego po­wo­du Je­zus dzię­ko­wał przed uczy­nie­niem cudu. Wdzięcz­ność jest nie­wi­dzial­na, ale praw­dzi­wa siła ener­gii w po­łą­cze­niu z ener­gią Two­je­go pra­gnie­nia sta­je się czymś w ro­dza­ju Ma­gicz­nej Różdż­ki.

„Lu­dzie, któ­rzy cze­ka­ją na ma­gicz­ną różdż­kę, nie wie­dzą, że sami są ma­gicz­ną różdż­ką”.

Tho­mas Le­onard (1955-2003)

TRE­NER ROZ­WO­JU OSO­BI­STE­GO

Je­śli ktoś z Two­jej ro­dzi­ny, spo­śród przy­ja­ciół albo tych lu­dzi, na któ­rych Ci za­le­ży, ma pro­ble­my na­tu­ry fi­nan­so­wej, zdro­wot­nej czy psy­chicz­nej, jest nie­szczę­śli­wy w pra­cy, ze­stre­so­wa­ny, cier­pi z po­wo­du za­koń­czo­ne­go związ­ku, stra­cił pew­ność sie­bie albo czar­no wi­dzi swo­je ży­cie, mo­żesz użyć nie­wi­dzial­nej siły wdzięcz­no­ści, żeby po­móc tej oso­bie pod wzglę­dem zdro­wia, fi­nan­sów i szczę­ścia.

Aby ski­nie­niem Ma­gicz­nej Różdż­ki po­pra­wić czy­jeś zdro­wie, wy­obraź so­bie, że ta oso­ba w peł­ni wró­ci­ła do zdro­wia, i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, z pły­ną­cą z głę­bi ser­ca ra­do­ścią, jak­byś wła­śnie otrzy­ma­ła wia­do­mość, że ta oso­ba znów cie­szy się do­sko­na­łym zdro­wiem. Mo­żesz so­bie wy­obra­zić, że ta oso­ba in­for­mu­je Cię o tym przez te­le­fon albo oso­bi­ście, i na­praw­dę od­czu­waj swo­ją re­ak­cję. Je­śli zdo­łasz po­czuć się tak wdzięcz­na, jak by­ła­byś w chwi­li rze­czy­wi­ste­go ode­bra­nia wia­do­mo­ści o po­wro­cie tej oso­by do zdro­wia, Two­je uczu­cia będą tak szcze­re i po­tęż­ne jak po­win­ny być. 

Aby ski­nie­niem Ma­gicz­nej Różdż­ki po­móc ko­muś, kogo ko­chasz, w pro­ble­mach fi­nan­so­wych, wy­ko­naj to samo ma­gicz­ne ćwi­cze­nie i bądź tak wdzięcz­na, jak­by ta oso­ba już otrzy­ma­ła po­trzeb­ne pie­nią­dze. Wy­obraź so­bie, że jej sy­tu­acja fi­nan­so­wa jest w peł­ni ko­rzyst­na, że to już się sta­ło, i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, po­nie­waż wła­śnie otrzy­ma­łaś zdu­mie­wa­ją­ce wia­do­mo­ści. 

Je­śli ktoś Ci zna­ny prze­ży­wa cięż­kie chwi­le, ale do­kład­nie nie wiesz, cze­go po­trze­bu­je albo czy po­trze­bu­je po­mo­cy w wię­cej niż jed­nej sfe­rze, mo­żesz wy­ko­nać ta­kie samo ma­gicz­ne ćwi­cze­nie i ski­nąć swo­ją Ma­gicz­ną Różdż­ką, dzię­ku­jąc za szczę­ście tej oso­by albo za zdro­wie, ma­ją­tek i szczę­ście ra­zem wzię­te.

Dzi­siaj wy­bierz trzy oso­by, na któ­rych Ci za­le­ży, a któ­re obec­nie cier­pią z po­wo­du nie­do­stat­ku zdro­wia, pie­nię­dzy albo szczę­ścia, albo wszyst­kie­go na­raz. Weź zdję­cie każ­dej z tych osób, je­śli je masz, i trzy­maj przed sobą pod­czas wy­ko­ny­wa­nia tego ćwi­cze­nia.

Weź fo­to­gra­fię pierw­szej oso­by, na­stęp­nie za­mknij oczy i przez jed­ną mi­nu­tę wy­obra­żaj so­bie, że otrzy­mu­jesz wia­do­mość, iż ta oso­ba wła­śnie do­sta­ła to, cze­go po­trze­bo­wa­ła. Znacz­nie ła­twiej jest wi­zu­ali­zo­wać sie­bie pod­czas otrzy­my­wa­nia ta­kich wia­do­mo­ści niż na przy­kład wy­obra­żać so­bie, że oso­ba cho­ra wró­ci­ła do zdro­wia, inna, do­tąd przy­gnę­bio­na, zno­wu jest szczę­śli­wa, albo nę­ka­na przez kło­po­ty fi­nan­so­we znów ma do­sta­tek pie­nię­dzy. Poza tym, wi­zu­ali­zu­jąc sie­bie, po­czu­jesz więk­sze pod­nie­ce­nie i wdzięcz­ność.

Otwórz oczy i ze zdję­ciem w ręce, po­wo­li, trzy razy wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za zdro­wie, pie­nią­dze lub szczę­ście, albo po­łą­cze­nie tego, cze­go po­trze­bu­je ta oso­ba:

„Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za zdro­wie, ma­ją­tek, szczę­ście    Imię   ”.

Gdy ukoń­czysz ćwi­cze­nie z jed­ną oso­bą, przejdź do na­stęp­nej i po­wta­rzaj te same dwa kro­ki, aż za­koń­czysz ćwi­cze­nie Ma­gicz­na Różdż­ka przez po­sła­nie zdro­wia, ma­jąt­ku albo szczę­ścia do wszyst­kich trzech osób. 

Mo­żesz rów­nież wy­ko­rzy­stać to po­tęż­ne ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, kie­dy idziesz uli­cą albo wy­ko­nu­jesz ja­kieś co­dzien­ne obo­wiąz­ki i spo­ty­kasz ko­goś, komu wy­raź­nie bra­ku­je szczę­ścia, zdro­wia albo pie­nię­dzy. Wy­obraź so­bie, że masz Ma­gicz­ną Różdż­kę, i skiń nią w wy­obraź­ni, dzię­ku­jąc z ca­łe­go ser­ca za zdro­wie, ma­ją­tek i szczę­ście tej oso­by, i miej świa­do­mość, że wpra­wi­łaś w ruch praw­dzi­wą siłę ma­gii.

Uży­wa­nie wdzięcz­no­ści w celu udzie­le­nia po­mo­cy ko­muś in­ne­mu, komu bra­ku­je zdro­wia, pie­nię­dzy i szczę­ścia, jest naj­więk­szym ak­tem wdzięcz­no­ści, jaki mo­żesz wy­ko­nać. Jed­ną z jego ma­gicz­nych cech jest to, że zdro­wie, pie­nią­dze i szczę­ście, ja­kie­go żar­li­wie pra­gniesz dla in­nych, przy­cią­gniesz rów­nież do sie­bie.


Ćwiczenie magiczne numer 24

Ma­gicz­na Różdż­ka

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Wy­bierz trzy oso­by, na któ­rych Ci za­le­ży i któ­rym chcia­ła­byś po­móc pod wzglę­dem zdro­wia, ma­jąt­ku, szczę­ścia albo wszyst­kie­go tego ra­zem.

3. Je­śli masz, przy­go­tuj zdję­cie każ­dej z tych trzech osób i trzy­maj je przed sobą, wy­ko­nu­jąc ćwi­cze­nie Ma­gicz­na Różdż­ka.

4. Zaj­muj się jed­ną oso­bą na raz. Trzy­ma­jąc jej zdję­cie w ręku, za­mknij oczy i przez mi­nu­tę wy­obra­żaj so­bie, że ta oso­ba od­zy­ska­ła peł­nię zdro­wia, ma­jąt­ku albo szczę­ścia i że otrzy­mu­jesz o tym wia­do­mość.

5. Otwórz oczy i ze zdję­ciem w ręku po­wo­li wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wa: „Dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, za zdro­wie, ma­ją­tek, szczę­ście    Imię   ”. 

6. Przejdź do na­stęp­nej oso­by i po­wta­rzaj te same dwa kro­ki, do­pó­ki nie za­koń­czysz ćwi­cze­nia Ma­gicz­na Różdż­ka dla wszyst­kich trzech osób.

7. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 25

  

Daj sygnał magii

„Ży­cie jest swa­wo­lą... Mu­si­my się ba­wić, że­by­śmy mo­gli od­kryć ota­cza­ją­cą nas ze­wsząd ma­gię”.

Flo­ra Co­lao (ur. 1954)

PI­SAR­KA I TE­RA­PEUT­KA

Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie Daj Sy­gnał Ma­gii na­le­ży do mo­ich ulu­bio­nych ćwi­czeń, po­nie­waż jest za­ba­wą ze wszech­świa­tem, a to wspa­nia­ła za­ba­wa!

Wy­obraź so­bie, że wszech­świat jest przy­ja­zny i tro­skli­wy, i że chce, że­byś mia­ła wszyst­ko, cze­go pra­gniesz. Po­nie­waż wszech­świat nie może po pro­stu po­dać Ci tego, cze­go chcesz, uży­wa pra­wa przy­cią­ga­nia, żeby da­wać zna­ki i sy­gna­ły, i w ten spo­sób po­móc Ci w speł­nie­niu ma­rzeń. Wszech­świat wie, że mu­sisz od­czu­wać wdzięcz­ność, żeby przy­cią­gnąć swo­je ma­rze­nia, dla­te­go od­gry­wa swo­ją rolę w za­ba­wie, wy­sy­ła­jąc do Cie­bie oso­bi­ste sy­gna­ły, któ­re mają Ci przy­po­mi­nać o wdzięcz­no­ści. Wy­ko­rzy­stu­je lu­dzi, oko­licz­no­ści i wy­pad­ki, któ­re Cię ota­cza­ją, jako skie­ro­wa­ne do Cie­bie ma­gicz­ne sy­gna­ły wzy­wa­ją­ce do od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści. Dzia­ła to w na­stę­pu­ją­cy spo­sób:

Je­śli sły­szysz sy­re­nę am­bu­lan­su, ma­gicz­ny sy­gnał wszech­świa­ta in­for­mu­je, że masz być wdzięcz­na za ide­al­ne zdro­wie. Je­śli wi­dzisz ra­dio­wóz, Twój ma­gicz­ny sy­gnał mówi, że masz być wdzięcz­na za bez­pie­czeń­stwo. Je­śli zo­ba­czysz oso­bę czy­ta­ją­cą ga­ze­tę, jest to ma­gicz­ny sy­gnał na­ka­zu­ją­cy wdzięcz­ność za do­bre wia­do­mo­ści.

Je­śli chcesz zmie­nić cię­żar swo­je­go cia­ła, to wi­dok in­nej oso­by o Two­jej ide­al­nej wa­dze jest ma­gicz­nym sy­gna­łem od wszech­świa­ta, że masz być wdzięcz­na za swo­ją ide­al­ną wagę. Je­śli za­le­ży Ci na ro­man­tycz­nym part­ne­rze, to wi­dok sza­leń­czo za­ko­cha­nej pary jest wy­sła­nym do Cie­bie ma­gicz­ny sy­gna­łem, że masz być wdzięcz­na za ide­al­ne­go part­ne­ra. Je­śli chcesz mieć ro­dzi­nę, to gdy wi­dzisz nie­mow­lę­ta i małe dzie­ci, po­słu­chaj ma­gicz­ne­go sy­gna­łu i bądź wdzięcz­na za dzie­ci. Kie­dy mi­jasz swój bank albo ban­ko­mat, to Twój ma­gicz­ny sy­gnał, że masz być wdzięcz­na za mnó­stwo pie­nię­dzy. Kie­dy przy­by­wasz do domu, to Twój ma­gicz­ny sy­gnał, że­byś była wdzięcz­na za dom, a kie­dy są­siad­ka dzwo­ni i za­pra­sza Cię na kawę albo kie­dy ty ma­chasz ręką do są­sia­dów z dru­giej stro­ny uli­cy, to Twój ma­gicz­ny sy­gnał, że­byś była wdzięcz­na za są­sia­dów.

Je­śli przy­pad­kiem zo­ba­czysz jed­no z ma­te­rial­nych pra­gnień ze swo­jej li­sty, ta­kie jak wy­ma­rzo­ny dom, sa­mo­chód, mo­to­cykl, buty albo kom­pu­ter, oczy­wi­ście bę­dzie to Twój ma­gicz­ny sy­gnał od wszech­świa­ta, że­byś wła­śnie w tej chwi­li była wdzięcz­na za swo­je pra­gnie­nie!

Kie­dy za­czy­nasz nowy dzień i ktoś mówi „dzień do­bry”, to wła­śnie otrzy­mu­jesz ma­gicz­ny sy­gnał, że masz być wdzięcz­na za do­bry dzień. Je­śli spo­tkasz ko­goś, kto jest na­praw­dę szczę­śli­wy, to Twój ma­gicz­ny sy­gnał, żeby być wdzięcz­ną za szczę­ście. A je­śli usły­szysz, że inna oso­ba mówi dzię­ku­ję, gdzie­kol­wiek i kie­dy­kol­wiek, to Twój ma­gicz­ny sy­gnał, żeby po­wie­dzieć dzię­ku­ję! 

Ist­nie­ją nie­zli­czo­ne i po­my­sło­we spo­so­by, w ja­kie wszech­świat wy­sy­ła ma­gicz­ne sy­gna­ły na­ka­zu­ją­ce od­czu­wa­nie wdzięcz­no­ści pod­czas co­dzien­nych za­jęć. Nie mo­żesz źle zin­ter­pre­to­wać ma­gicz­ne­go sy­gna­łu ani otrzy­mać nie­wła­ści­we­go sy­gna­łu, po­nie­waż bez wzglę­du na to, co po­my­ślisz, sły­sząc albo wi­dząc sy­gnał, bę­dziesz mia­ła ra­cję! Wszech­świat wy­ko­rzy­stu­je pra­wo przy­cią­ga­nia do ma­gicz­ne­go da­wa­nia Ci zna­ków, tak więc za­wsze bę­dziesz przy­cią­gać do­kład­nie te sy­gna­ły, któ­rych po­trze­bu­jesz, żeby w da­nej chwi­li być wdzięcz­na.

Ćwi­cze­nie Daj Sy­gnał Ma­gii sta­ło się dla mnie co­dzien­ną za­ba­wą i dzię­ki prak­ty­ce te­raz au­to­ma­tycz­nie do­strze­gam wszyst­kie ma­gicz­ne sy­gna­ły, któ­re wy­sy­ła mi wszech­świat, i dzię­ku­ję za każ­dy z nich. Ni­g­dy nie prze­sta­je mnie za­chwy­cać i zdu­mie­wać, jak wszech­świat znaj­du­je nowe spo­so­by, żeby dać mi sy­gnał do wpra­wie­nia w ruch ma­gii wdzięcz­no­ści!

Kie­dy do­sta­ję te­le­fon od przy­ja­cie­la albo człon­ka ro­dzi­ny, jest to sy­gna­łem, że mam być wdzięcz­na tej oso­bie. Kie­dy ktoś mówi: „Czyż to nie pięk­ny dzień”, to sy­gnał, że mam być wdzięcz­na za pięk­ną po­go­dę i za ko­lej­ny pięk­ny dzień. Je­śli ja­kieś urzą­dze­nie się psu­je, to sy­gnał do od­czu­wa­nia wdzięcz­no­ści za wszyst­kie moje urzą­dze­nia, któ­re dzia­ła­ją ide­al­nie. Je­śli ja­kaś ro­śli­na w moim ogro­dzie za­czy­na cho­ro­wać, to sy­gnał do wdzięcz­no­ści za wszyst­kie zdro­we ro­śli­ny w moim gro­dzie. Kie­dy od­bie­ram pocz­tę, to sy­gnał, żeby być wdzięcz­nym za usłu­gę pocz­ty i za nie­spo­dzie­wa­ne cze­ki. Kie­dy ktoś mówi, że musi pójść do ban­ko­ma­tu albo gdy wi­dzę lu­dzi cze­ka­ją­cych w ko­lej­ce do ban­ko­ma­tu, to sy­gnał, żeby być wdzięcz­nym za pie­nią­dze. Je­śli ktoś z mo­ich zna­jo­mych za­czy­na cho­ro­wać, to sy­gnał do wdzięcz­no­ści za zdro­wie tej oso­by i za moje. Kie­dy roz­su­wam za­sło­ny o po­ran­ku i wi­dzę nowy dzień, to sy­gnał, żeby być wdzięcz­nym za cze­ka­ją­cy mnie wspa­nia­ły dzień. A kie­dy za­cią­gam za­sło­ny na noc, to sy­gnał, żeby być wdzięcz­nym za wspa­nia­ły dzień, któ­ry mia­łam.

Aby dziś po­ba­wić się w da­wa­nie sy­gna­łu ma­gii, wy­star­czy, że bę­dziesz na tyle spo­strze­gaw­cza, żeby w cią­gu dnia za­uwa­żyć sie­dem ma­gicz­nych sy­gna­łów od wszech­świa­ta i po­dzię­ko­wać za każ­dy z nich. Na przy­kład, je­śli zo­ba­czysz oso­bę o Two­jej ide­al­nej wa­dze, po­wiedz; Dzię­ku­ję za moją ide­al­ną wagę! Ni­g­dy nie mo­żesz być na­zbyt wdzięcz­na, to nie­moż­li­we, więc je­śli chcesz, mo­żesz spró­bo­wać od­po­wie­dzieć na tyle ma­gicz­nych sy­gna­łów w cią­gu jed­ne­go dnia, ile tyl­ko zdo­łasz. Je­śli przez ostat­nie dwa­dzie­ścia czte­ry dni wy­ko­ny­wa­łaś ma­gicz­ne ćwi­cze­nia, je­steś do­sta­tecz­nie wy­czu­lo­na, żeby za­uwa­żyć sy­gna­ły, któ­re za­wsze daje Ci wszech­świat. Jed­ną z wie­lu ko­rzy­ści ma­gicz­nej siły wdzięcz­no­ści jest to, że otwie­ra Ci oczy i spra­wia, że sta­jesz się znacz­nie bar­dziej czuj­na i świa­do­ma. A im bar­dziej taka się sta­jesz, tym bar­dziej je­steś wdzięcz­na i z tym więk­szą ła­two­ścią przy­cią­gasz swo­je ma­rze­nia. Dla­te­go, wszech­świe­cie, daj sy­gnał ma­gii! 


Ćwiczenie magiczne numer 25

Daj sy­gnał ma­gii

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Dzi­siaj bądź wy­czu­lo­na na to, co Cię ota­cza, i zbierz co naj­mniej sie­dem sy­gna­łów wdzięcz­no­ści z wy­pad­ków swo­je­go dnia. Na przy­kład, je­śli zo­ba­czysz oso­bę o Two­jej ide­al­nej wa­dze, po­wiedz: Dzię­ku­ję za moją ide­al­ną wagę! 

3. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 26

  

Magiczna przemiana błędów w dobrodziejstwa

„Prze­mień swo­je rany w mą­drość”.

Oprah Win­frey (ur. 1954)

PRE­ZEN­TER­KA TE­LE­WI­ZYJ­NA

I BU­SI­NESSWO­MAN

Każ­dy błąd jest do­bro­dziej­stwem w prze­bra­niu. Dzi­siej­sze ćwi­cze­nie ma­gicz­ne to udo­wod­ni, po­nie­waż od­kry­jesz, że tak na­praw­dę w każ­dym błę­dzie ukry­te są nie­wy­sło­wio­ne do­bro­dziej­stwa!

Dziec­ko po­peł­nia wie­le błę­dów, gdy uczy się pi­sać albo jeź­dzić na ro­we­rze, i wca­le się nad tym nie za­sta­na­wia­my, po­nie­waż wie­my, że uczy się na swo­ich błę­dach i w koń­cu opa­nu­je to, co pró­bu­je ro­bić. W ta­kim ra­zie, dla­cze­go do­ro­śli są dla sie­bie tacy su­ro­wi, kie­dy po­peł­nią błąd? Za­sa­da, któ­ra od­no­si się do dzie­ci, od­no­si się rów­nież do Cie­bie. Wszy­scy po­peł­nia­my błę­dy i gdy­by­śmy ich nie po­peł­nia­li, ni­g­dy ni­cze­go by­śmy się nie na­uczy­li, nie sta­li­by­śmy się by­strzej­si czy mą­drzej­si.

Mamy swo­bo­dę po­dej­mo­wa­nia wła­snych de­cy­zji, a to ozna­cza, że mamy rów­nież pra­wo do po­peł­nia­nia błę­dów. Błę­dy mogą bo­leć, ale je­śli nie bę­dzie­my się uczyć na po­peł­nio­nych błę­dach, nasz ból pój­dzie na mar­ne. W rze­czy­wi­sto­ści, zgod­nie z pra­wem przy­cią­ga­nia, bez koń­ca bę­dzie­my po­peł­niać ten sam błąd, aż kon­se­kwen­cje za­bo­lą nas tak moc­no, że w koń­cu cze­goś się z nie­go na­uczy­my! Błę­dy bolą wła­śnie z tego po­wo­du, że­by­śmy wy­cią­ga­li z nich wnio­ski i prze­sta­li je po­wta­rzać.

Aby uczyć się na wła­snych błę­dach, naj­pierw mu­si­my się do nich przy­znać, i tu­taj wie­lu lu­dzi może się po­czuć nie­swo­jo, po­nie­waż czę­sto wi­nią ko­goś in­ne­go za swo­je błę­dy.

Roz­waż­my sce­na­riusz za­trzy­ma­nia przez po­li­cję za prze­kro­cze­nie do­zwo­lo­nej pręd­ko­ści, co za­koń­czy­ło się wy­sta­wie­niem man­da­tu. Za­miast przy­jąć na sie­bie od­po­wie­dzial­ność za to, że je­cha­li­śmy z nad­mier­ną pręd­ko­ścią, ob­wi­nia­my po­li­cjan­tów, bo prze­cież ukry­wa­li się w krza­kach za za­krę­tem, nie mo­gli­śmy ich zo­ba­czyć, mie­li ra­dar i w ten spo­sób nie mie­li­śmy żad­nych szans. Ale błąd le­żał po na­szej stro­nie, po­nie­waż to my po­sta­no­wi­li­śmy prze­kro­czyć do­zwo­lo­ną pręd­kość.

Pro­blem z ob­wi­nia­niem in­nych lu­dzi za nasz błąd jest taki, że bę­dzie­my cier­pieć i po­nie­sie­my kon­se­kwen­cje na­sze­go błę­du, ale nie wy­cią­gnie­my z nie­go na­uki, i trach! Zno­wu przy­cią­gnie­my te same błę­dy.

Je­steś czło­wie­kiem i bę­dziesz po­peł­niać błę­dy, i to jed­na z naj­pięk­niej­szych ludz­kich cech – pod wa­run­kiem, że po­tra­fisz uczyć się na swo­ich błę­dach, w prze­ciw­nym ra­zie ży­cie przy­nie­sie Ci tyl­ko nie­po­trzeb­ne cier­pie­nia.

Jak uczyć się na błę­dach? Od­czu­wa­jąc wdzięcz­ność!

Bez wzglę­du na to, jak bar­dzo coś może wy­da­wać się złe, za­wsze, ale to za­wsze moż­na do­szu­kać się w tym wie­lu rze­czy, za któ­re trze­ba być wdzięcz­nym. Kie­dy znaj­dziesz wie­le po­zy­tyw­nych aspek­tów, za któ­re mo­żesz być wdzięcz­na, ma­gicz­nie prze­mie­nisz błąd w do­bro­dziej­stwo. Błę­dy przy­cią­ga­ją wię­cej błę­dów, a do­bro­dziej­stwa przy­cią­ga­ją wię­cej do­bro­dziejstw – co wo­lisz?

Dzi­siaj po­myśl o ja­kimś błę­dzie, któ­ry po­peł­ni­łaś w swo­im ży­ciu. Nie ma zna­cze­nia, czy był to duży, czy mały błąd, ale wy­bierz taki, któ­ry wciąż spra­wia Ci ból, gdy o nim my­ślisz. Może po­nio­sły Cię ner­wy pod­czas roz­mo­wy z bli­ską Ci oso­bą i od tej pory sto­sun­ki mię­dzy Wami już nie są ta­kie same. Może śle­po ko­muś za­ufa­łaś i się spa­rzy­łaś. Może po­wie­dzia­łaś z po­zo­ru nie­win­ne kłam­stew­ko, żeby się chro­nić, i z tego po­wo­du zna­la­złaś się w nie­przy­jem­nej sy­tu­acji. Może wy­bra­łaś ja­kąś tań­szą opcję i skoń­czy­ło się na tym, że po­nio­słaś znacz­nie więk­sze kosz­ty. Może są­dzi­łaś, że po­dej­mu­jesz słusz­ną de­cy­zję, ale przy­nio­sła ona od­wrot­ne skut­ki.

Kie­dy wy­bie­rzesz błąd do Ma­gicz­nej Prze­mia­ny w Do­bro­dziej­stwa, po­szu­kaj tego, za co po­win­naś być wdzięcz­na. Aby Ci po­móc, po­dam dwa py­ta­nia, któ­re mo­żesz so­bie za­dać:

Cze­go się na­uczy­łam z tego błę­du?

Co do­bre­go wy­ni­kło z tego błę­du?

Naj­waż­niej­szy­mi rze­cza­mi, za ja­kie po­win­naś być wdzięcz­na każ­de­mu błę­do­wi, jest to, cze­go się na­uczy­łaś. Ro­dzaj błę­du nie ma zna­cze­nia, bo za­wsze może wy­nik­nąć z nie­go wie­le do­bre­go i zmie­nić Two­ją przy­szłość na lep­sze. Prze­myśl to bar­dzo do­kład­nie i prze­ko­naj się, czy w wy­bra­nym błę­dzie uda Ci się zna­leźć łącz­nie dzie­sięć do­bro­dziejstw, za któ­re mo­żesz być wdzięcz­na. Każ­de do­bro­dziej­stwo, ja­kie znaj­dziesz, ma ma­gicz­ną moc. Spo­rządź swo­ją li­stę w dzien­ni­ku wdzięcz­no­ści albo w kom­pu­te­rze.

Weź­my przy­kład za­trzy­ma­nia za prze­kro­cze­nie do­zwo­lo­nej pręd­ko­ści i wy­sta­wie­nie man­da­tu:

1. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom za to, że chcą mnie chro­nić przed wy­rzą­dze­niem so­bie krzyw­dy, po­nie­waż w grun­cie rze­czy wła­śnie to pró­bo­wa­li zro­bić.

2. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom, po­nie­waż, je­śli mam być ze sobą szcze­ra, my­śla­łam o in­nych rze­czach i nie kon­cen­tro­wa­łam uwa­gi na dro­dze.

3. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom, po­nie­waż prze­kra­cza­nie pręd­ko­ści z opo­ną do wy­mia­ny było bez­myśl­nym na­ra­ża­niem się na nie­bez­pie­czeń­stwo.

4. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom za ostrze­że­nie. Man­dat zro­bił swo­je i w przy­szło­ści będę po­świę­cać wię­cej uwa­gi pręd­ko­ści, z jaką jeż­dżę.

5. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom, po­nie­waż sama nie wiem, dla­cze­go wpa­dłam na sza­lo­ny po­mysł, że mogę prze­kro­czyć pręd­kość bez­kar­nie i bez na­ra­ża­nia się na nie­bez­pie­czeń­stwo. Po­wa­ga sy­tu­acji spra­wi­ła, że przy­ję­łam do wia­do­mo­ści fakt, iż sta­no­wi­łam po­waż­ne za­gro­że­nie dla sie­bie i dla in­nych.

6. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom, po­nie­waż gdy po­my­ślę o mo­jej ro­dzi­nie na­ra­żo­nej na nie­bez­pie­czeń­stwo przez in­nych kie­row­ców ła­mią­cych prze­pi­sy, to zde­cy­do­wa­ne je­stem za tym, żeby po­li­cja ich za­trzy­my­wa­ła.

7. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom za pra­cę, jaką wy­ko­nu­ją, pró­bu­jąc za­pew­nić bez­pie­czeń­stwo każ­dej oso­bie i ro­dzi­nie na dro­gach.

8. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom. Co­dzien­nie wi­dzą ta­kie sy­tu­acje, że ser­ce się kra­je, i wszyst­kim, co pró­bu­ją ro­bić, jest ochro­na ży­cia mo­je­go i mo­jej ro­dzi­ny.

9. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom za do­pil­no­wa­nie, że bez­piecz­nie do­tar­łam do domu i jak zwy­kle spo­tka­łam się z moją ro­dzi­ną.

10. Je­stem wdzięcz­na po­li­cjan­tom, po­nie­waż ze wszyst­kich moż­li­wych zda­rzeń, któ­re mo­gły za­koń­czyć moją jaz­dę z nad­mier­ną pręd­ko­ścią, za­trzy­ma­nie przez po­li­cję było naj­mniej szko­dli­we i być może jest naj­więk­szym do­bro­dziej­stwem w moim ży­ciu.

 

Usil­nie Cię na­ma­wiam do prze­ana­li­zo­wa­nia po­peł­nio­nych błę­dów, któ­re nadał po­gar­sza­ją Ci sa­mo­po­czu­cie, i że­byś w wy­bra­nym przez sie­bie cza­sie wy­ko­na­ła to wspa­nia­łe, ma­gicz­ne ćwi­cze­nie. Po­myśl o tym: dzię­ki jed­ne­mu błę­do­wi zy­ska­łaś moc po­zwa­la­ją­cą na przy­cią­gnię­cie wie­lu do­bro­dziejstw! Co in­ne­go gwa­ran­tu­je ta­kie do­dat­ko­we ko­rzy­ści?


Ćwiczenie magiczne numer 26

Ma­gicz­na prze­mia­na błę­dów w do­bro­dziej­stwa

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. 

2. Wy­bierz je­den błąd, któ­ry po­peł­ni­łaś w swo­im ży­ciu.

3. Wy­szu­kaj łącz­nie dzie­sięć do­bro­dziejstw, za któ­re je­steś wdzięcz­na temu błę­do­wi, i je za­pisz.

4. W zna­le­zie­niu do­bro­dziejstw może ci po­móc udzie­le­nie od­po­wie­dzi na dwa py­ta­nia: Cze­go na­uczy­łam się z tego błę­du? I: Co do­bre­go wy­ni­kło z tego błę­du? 

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła. 


Dzień 27

  

Magiczne lustro

„Stan rze­czy zmie­nia się w za­leż­no­ści od emo­cji. Wi­dzi­my w nich ma­gię i pięk­no, choć w rze­czy­wi­sto­ści ma­gia i pięk­no są w nas”.

Kah­lil Gi­bran (1883-1931)

PO­ETA I AR­TY­STA

Mo­żesz spę­dzić resz­tę ży­cia na mio­ta­niu się, usi­łu­jąc nadać ze­wnętrz­ne­mu świa­tu upra­gnio­ny kształt, wy­szu­ku­jąc je­den pro­blem za dru­gim i pró­bu­jąc je roz­wią­zać, skar­żąc się na sy­tu­acje albo na in­nych lu­dzi, i ni­g­dy Ci się nie uda żyć peł­nią ży­cia i zre­ali­zo­wać wszyst­kich swo­ich ma­rzeń. Ale kie­dy uczy­nisz ma­gię wdzięcz­no­ści swo­im sty­lem ży­cia, wszyst­ko w ota­cza­ją­cym Cię świe­cie ma­gicz­nie się zmie­ni – tak po pro­stu. Twój świat ule­gnie ma­gicz­nej prze­mia­nie, po­nie­waż Ty się zmie­ni­łaś i w ten spo­sób zmie­ni­ło się to, co przy­cią­gasz.

W in­spi­ru­ją­cych sło­wach Gan­dhie­go i pio­sen­ce Mi­cha­ela Jack­so­na, „Czło­wiek w lu­strze”, któ­ra wy­war­ła wpływ na set­ki mi­lio­nów lu­dzi, jest za­war­ty je­den z naj­po­tęż­niej­szych ko­mu­ni­ka­tów wszech cza­sów:

Zmień oso­bę w lu­strze, a Twój świat się zmie­ni.

Je­śli wy­ko­na­łaś dwa­dzie­ścia sześć ma­gicz­nych ćwi­czeń do tego miej­sca, już się zmie­ni­łaś! I cho­ciaż cza­sa­mi trud­no jest do­strzec zmia­ny w so­bie, po­czu­jesz zmia­nę w swo­im szczę­ściu i zo­ba­czysz zmia­nę w po­pra­wie oko­licz­no­ści Two­je­go ży­cia, a tak­że ma­gicz­ne zmia­ny w ota­cza­ją­cym Cię świe­cie.

Prak­ty­ko­wa­łaś ma­gicz­ną moc wdzięcz­no­ści dla swo­jej ro­dzi­ny i przy­ja­ciół, dla swo­jej pra­cy, pie­nię­dzy i zdro­wia, dla ma­rzeń i na­wet dla lu­dzi, któ­rych spo­ty­kasz każ­de­go dnia. Ale oso­bą, któ­ra za­słu­gu­je na Two­ją wdzięcz­ność bar­dziej niż kto­kol­wiek inny, je­steś Ty.

Kie­dy bę­dziesz wdzięcz­na oso­bie w lu­strze, uczu­cia nie­za­do­wo­le­nia i roz­cza­ro­wa­nia albo prze­ko­na­nie, że nie je­steś dość do­bra, znik­ną. Wraz z nimi ma­gicz­nie znik­ną wszyst­kie nie­za­do­wa­la­ją­ce i roz­cza­ro­wu­ją­ce oko­licz­no­ści w Two­im ży­ciu.

Ne­ga­tyw­ne uczu­cia do sie­bie po­wo­du­ją naj­więk­sze znisz­cze­nia w Two­im ży­ciu, po­nie­waż są znacz­nie po­tęż­niej­sze niż wszel­kie Two­je uczu­cia do cze­go­kol­wiek czy ko­go­kol­wiek in­ne­go. Do­kąd­kol­wiek idziesz i co­kol­wiek ro­bisz, w każ­dej chwi­li masz ze sobą te ne­ga­tyw­ne uczu­cia. Uczu­cia te bru­ka­ją wszyst­ko, cze­go do­ty­kasz, a poza tym dzia­ła­ją jak ma­gnes, przy­cią­ga­jąc jesz­cze wię­cej nie­za­do­wo­le­nia i roz­cza­ro­wa­nia do wszyst­kie­go, co ro­bisz.

Kie­dy je­steś wdzięcz­na za to, że je­steś sobą, przy­cią­gniesz tyl­ko oko­licz­no­ści, któ­re po­pra­wią Two­je zda­nie o sa­mej so­bie, i po­czu­jesz się jesz­cze le­piej. Mu­sisz być bo­ga­ta w po­zy­tyw­ne uczu­cia do sie­bie, żeby spro­wa­dzić do sie­bie bo­gac­twa ży­cia. Wdzięcz­ność dla sa­mej sie­bie Cię wzbo­ga­ca!

„Bo kto ma wdzięcz­ność (dla sa­me­go sie­bie), temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści (dla sa­me­go sie­bie), temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Aby wy­ko­nać ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne Lu­stro, na­tych­miast po­dejdź do lu­stra. Spójrz na oso­bę w lu­strze i gło­śno wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, z ca­łe­go swo­je­go ser­ca. Zrób to z więk­szym prze­ko­na­niem niż kie­dy­kol­wiek wcze­śniej. Po­dzię­kuj so­bie za to, że je­steś sobą! Po­dzię­kuj so­bie za to, jaka je­steś! Po­dzię­kuj so­bie z co naj­mniej ta­kim sa­mym uczu­ciem, ja­kie po­świę­casz wszyst­kie­mu i każ­de­mu in­ne­mu! Bądź wdzięcz­na za to, że po pro­stu je­steś! 

Kon­ty­nu­uj ćwi­cze­nie Ma­gicz­ne Lu­stro przez cały dzień, od­czu­wa­jąc wdzięcz­ność dla tej pięk­nej oso­by w lu­strze, i wy­po­wia­daj ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję za każ­dym ra­zem, gdy spoj­rzysz na sie­bie w lu­strze. Je­śli nie bę­dziesz mo­gła wy­po­wie­dzieć ma­gicz­ne­go sło­wa na głos, mo­żesz je po­wie­dzieć w my­śli. I je­śli je­steś na­praw­dę od­waż­na, mo­żesz spoj­rzeć w Ma­gicz­ne Lu­stro i wy­mie­nić swo­je trzy ce­chy, za któ­re je­steś wdzięcz­na. 

Je­śli z ja­kie­goś po­wo­du w przy­szło­ści nie bę­dziesz dla sie­bie miła, bę­dziesz wie­dzia­ła, że masz wy­ra­zić swo­ją wdzięcz­ność je­dy­nej oso­bie, któ­ra za­słu­gu­je na to bar­dziej niż kto­kol­wiek inny – oso­bie w lu­strze!

Kie­dy je­steś wdzięcz­na, nie ob­wi­niasz się za po­peł­nio­ny błąd. Bę­dąc wdzięcz­ną, nie kry­ty­ku­jesz sie­bie, kie­dy nie je­steś ide­al­na. Kie­dy je­steś wdzięcz­na za to, że je­steś sobą, czu­jesz się szczę­śli­wa i sta­jesz się ma­gne­sem dla szczę­śli­wych lu­dzi, szczę­śli­wych sy­tu­acji i ma­gicz­nych oko­licz­no­ści, któ­re będą Cię ota­czać, do­kąd­kol­wiek pój­dziesz i co­kol­wiek bę­dziesz ro­bić. Kie­dy zdo­łasz do­strzec ma­gię w tej oso­bie w lu­strze, zmie­ni się cały Twój świat!


Ćwiczenie magiczne numer 27

Ma­gicz­ne lu­stro

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność.

2. Dzi­siaj, za każ­dym ra­zem, gdy bę­dziesz pa­trzeć na sie­bie w lu­strze, po­wiedz dzię­ku­ję z więk­szą po­wa­gą niż kie­dy­kol­wiek wcze­śniej.

3. Je­śli je­steś na­praw­dę od­waż­na, pod­czas pa­trze­nia w lu­stro wy­mień swo­je trzy ce­chy, za któ­re je­steś wdzięcz­na.

4. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Dzień 28

  

Pamiętaj o magii

„O to cho­dzi z ma­gią. Mu­sisz wie­dzieć, że ma­gia wciąż tu jest, wszę­dzie wo­kół nas, bo ina­czej po pro­stu po­zo­sta­nie dla Cie­bie nie­wi­dzial­na”.

Char­les De Lint (ur. 1951)

PI­SARZ I MU­ZYK

GRA­JĄ­CY CEL­TYC­KĄ MU­ZY­KĘ LU­DO­WĄ

Każ­dy dzień jest je­dy­ny w swo­im ro­dza­ju; nie ma ani jed­ne­go dnia, któ­ry był­by taki sam jak po­zo­sta­łe. Do­bre rze­czy, któ­re zda­rza­ją się każ­de­go dnia, za­wsze są inne i za­wsze się zmie­nia­ją, i dla­te­go, gdy pa­mię­tasz o ma­gii, wy­mie­nia­jąc wczo­raj­sze do­bro­dziej­stwa, bez wzglę­du ile razy to zro­bisz, za każ­dym ra­zem będą inne. To tyl­ko je­den z po­wo­dów, z ja­kich ćwi­cze­nie Pa­mię­taj o Ma­gii ma naj­więk­szą moc utrzy­ma­nia ma­gii wdzięcz­no­ści w Two­im ży­ciu. Bez wzglę­du na to, ja­kie obec­nie są Two­je pra­gnie­nia albo ja­kie pra­gnie­nia bę­dziesz mia­ła w przy­szło­ści, to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie po­zo­sta­nie naj­po­tęż­niej­szym ze wszyst­kich przez całe Two­je ży­cie.

Naj­ła­twiej­szy spo­sób na przy­po­mnie­nie so­bie wczo­raj­szych do­bro­dziejstw po­le­ga na prze­bie­gnię­ciu w my­śli ca­łe­go dnia, za­czy­na­jąc od sa­me­go rana, kie­dy się zbu­dzi­łaś – wspo­mi­naj głów­ne wy­pad­ki przed­po­łu­dnia, po­po­łu­dnia i wie­czo­ru, aż doj­dziesz do mo­men­tu, kie­dy po­ło­ży­łaś się do łóż­ka. Przy­po­mi­na­nie so­bie wczo­raj­szych do­bro­dziejstw po­win­no prze­bie­gać bez wy­sił­ku; po pro­stu przy­glą­dasz się wy­pad­kom dnia wczo­raj­sze­go i w trak­cie tego pro­ce­su do­bro­dziej­stwa będą wy­ska­ki­wać na po­wierzch­nię Two­je­go umy­słu. 

Mo­żesz roz­po­cząć to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, za­da­jąc so­bie py­ta­nie:

Co do­bre­go wy­da­rzy­ło się wczo­raj?

Za każ­dym ra­zem, gdy za­da­jesz py­ta­nie, Twój umysł na­tych­miast za­czy­na po­szu­ki­wać od­po­wie­dzi. Czy usły­sza­łaś ja­kieś wspa­nia­łe wia­do­mo­ści? Czy ma­gicz­nie otrzy­ma­łaś albo speł­ni­łaś jed­no ze swo­ich pra­gnień? Czy ma­gicz­nie do­sta­łaś nie­spo­dzie­wa­ne pie­nią­dze? Czy czu­łaś się wy­jąt­ko­wo szczę­śli­wa? Czy ode­zwa­ła się do Cie­bie przy­ja­ciół­ka, któ­ra od daw­na nie da­wa­ła zna­ku ży­cia? Czy coś Ci się wy­jąt­ko­wo uda­ło? Czy ode­bra­łaś ja­kiś cu­dow­ny te­le­fon albo e-mail? Czy ktoś Ci po­mógł roz­wią­zać ja­kiś pro­blem? Czy Ty ko­muś po­mo­głaś? Czy ukoń­czy­łaś ja­kiś pro­jekt albo roz­po­czę­łaś nowy i by­łaś w tego po­wo­du pod­eks­cy­to­wa­na? Czy ja­dłaś swo­ją ulu­bio­ną po­tra­wę albo obej­rza­łaś nad­zwy­czaj­ny film? Czy do­sta­łaś ja­kiś pre­zent, roz­wią­za­łaś ja­kiś pro­blem, od­by­łaś in­spi­ru­ją­ce spo­tka­nie, spę­dzi­łaś z kimś przy­jem­ne chwi­le, prze­pro­wa­dzi­łaś cu­dow­ną roz­mo­wę albo za­pla­no­wa­łaś coś, co na­praw­dę chcesz zro­bić?

Nie za­po­mi­naj o ma­gii i spo­rządź w kom­pu­te­rze albo w dzien­ni­ku li­stę wczo­raj­szych do­bro­dziejstw. Mogą to być dro­bia­zgi albo waż­ne rze­czy, po­nie­waż nie cho­dzi o wiel­kość do­bro­dziejstw, ale o to, ile ich zna­la­złaś i jaką wdzięcz­ność czu­łaś za każ­de z nich. Gdy so­bie każ­de przy­po­mnisz i za­no­tu­jesz, po pro­stu bądź wdzięcz­na i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. 

Je­śli bę­dziesz chcia­ła po­wta­rzać to ma­gicz­ne ćwi­cze­nie, mu­sisz uwa­żać, żeby nie wpro­wa­dzić za­mę­tu. W nie­któ­re dni wy­pi­suj do­bro­dziej­stwa, a w inne przy­po­mi­naj je so­bie i wy­po­wia­daj na głos albo w my­śli. Mo­żesz spo­rzą­dzać szyb­ką li­stę do­bro­dziejstw albo bar­dziej szcze­gó­ło­wą, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na za każ­de z nich.

Licz­ba do­bro­dziejstw do zna­le­zie­nia w dniu wczo­raj­szym nie jest usta­lo­na, po­nie­waż każ­dy dzień jest inny. Ale mogę Cię za­pew­nić, że każ­dy dzień Two­je­go ży­cia jest pe­łen do­bro­dziejstw, i kie­dy Two­je oczy otwo­rzą się na tę praw­dę, z otwar­tym ser­cem przyj­miesz ma­gię ży­cia i Two­je ży­cie bę­dzie bo­ga­te i wspa­nia­łe.

„Bo kto ma wdzięcz­ność, temu bę­dzie do­da­ne, i nad­miar mieć bę­dzie. Kto zaś nie ma wdzięcz­no­ści, temu za­bio­rą rów­nież to, co ma”.

Pa­mię­taj o ma­gii – zo­sta­ła stwo­rzo­na dla Cie­bie!


Ćwiczenie magiczne numer 28

Pa­mię­taj o ma­gii

1. Bądź wdzięcz­na za to, co masz: Spo­rządź li­stę dzie­się­ciu do­zna­nych do­bro­dziejstw. Na­pisz, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na. Po­now­nie prze­czy­taj li­stę i po każ­dym do­bro­dziej­stwie po­wiedz dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, dzię­ku­ję, sta­ra­jąc się od­czu­wać jak naj­więk­szą wdzięcz­ność. Pod­czas pra­cy z tą książ­ką wy­pi­sa­łaś 280 do­bro­dziejstw!

2. Pa­mię­taj o ma­gii, wy­li­cza­jąc i za­pi­su­jąc do­bro­dziej­stwa dnia wczo­raj­sze­go. Za­daj so­bie py­ta­nie: Co do­bre­go wy­da­rzy­ło się wczo­raj? Przy­glą­daj się wy­pad­kom dnia wczo­raj­sze­go, aż po­czu­jesz sa­tys­fak­cję, że przy­po­mnia­łaś so­bie i za­pi­sa­łaś wszyst­kie do­bro­dziej­stwa do­zna­ne tego dnia.

3. Przy­po­mi­na­jąc so­bie każ­de do­bro­dziej­stwo, wy­po­wiedz w my­śli ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję, za każ­de z nich.

4. Od ju­tra mo­żesz wy­ko­ny­wać to ćwi­cze­nie w for­mie pi­sem­nej albo wy­mie­nia­jąc do­bro­dziej­stwa na głos lub w my­śli. Mo­żesz spo­rzą­dzić szyb­ką li­stę wczo­raj­szych rze­czy, za któ­re je­steś wdzięcz­na, albo spo­rzą­dzić li­stę bar­dziej szcze­gó­ło­wą i po­wie­dzieć, dla­cze­go je­steś wdzięcz­na.

5. Tuż przed po­ło­że­niem się spać weź w rękę swój Ma­gicz­ny Ka­mień i wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo: dzię­ku­ję, za naj­lep­szą rzecz, któ­ra się dzi­siaj zda­rzy­ła.


Twoja magiczna przyszłość

Je­steś bu­dow­ni­czym swo­je­go ży­cia i wdzięcz­ność jest Two­im ma­gicz­nym na­rzę­dziem do zbu­do­wa­nia naj­bar­dziej nie­wia­ry­god­ne­go ży­cia. Dzię­ki tym ma­gicz­nym ćwi­cze­niom po­ło­ży­łaś fun­da­ment, a uży­wa­jąc na­rzę­dzia wdzięcz­no­ści, do­da­jesz ko­lej­ne pię­tra do gma­chu swo­je­go ży­cia. Two­je ży­cie bę­dzie się wspi­nać co­raz wy­żej, aż do­się­gniesz gwiazd. Dzię­ki wdzięcz­no­ści mo­żesz osią­gnąć ogrom­ną wy­so­kość, i nie ma koń­ca ma­gia, któ­rej mo­żesz do­świad­czyć. Jak gwiaz­dy we wszech­świe­cie, jest nie­skoń­czo­na!

„Wy­ra­ża­nie wdzięcz­no­ści sło­wa­mi jest uprzej­me i przy­jem­ne, od­gry­wa­nie wdzięcz­no­ści hoj­ne i szla­chet­ne, ale prze­ży­wa­nie wdzięcz­no­ści jest do­tknię­ciem nie­ba”.

Jo­han­nes A. Ga­ert­ner (1912-1996)

PRO­FE­SOR, TEO­LOG, PO­ETA

Ide­al­nym spo­so­bem na kon­ty­nu­ację jest za­cho­wa­nie fun­da­men­tu wdzięcz­no­ści i stop­nio­we bu­do­wa­nie na nim po­przez po­więk­sza­nie głę­bi Two­je­go uczu­cia. Im bar­dziej prak­ty­ku­jesz wdzięcz­ność, tym głę­biej bę­dziesz ją od­czu­wać, a wte­dy tym mniej cza­su bę­dziesz mu­sia­ła jej po­świę­cać.

Wska­zów­ki:

Wy­ko­ny­wa­nie ćwi­cze­nia Pa­mię­taj o Ma­gii trzy razy w ty­go­dniu albo po­łą­cze­nie go z dwo­ma in­ny­mi do­wol­nie wy­bra­ny­mi ćwi­cze­nia­mi ma­gicz­ny­mi za­cho­wa Twój obec­ny fun­da­ment wdzięcz­no­ści w nie­na­ru­szo­nym sta­nie i po­zwo­li Ci na bu­do­wa­nie ma­gii w taki spo­sób, żeby Two­je ży­cie cią­głe się po­lep­sza­ło. Mo­żesz na przy­kład wy­brać ćwi­cze­nie Pa­mię­taj o Ma­gii na je­den dzień, Ma­gicz­ne Związ­ki na dru­gi i Ma­gicz­ne Pie­nią­dze na trze­ci.

Wy­ko­ny­wa­nie ćwi­cze­nia Pa­mię­taj o Ma­gii czte­ry razy w ty­go­dniu albo po­łą­cze­nie go z trze­ma in­ny­mi do­wol­nie wy­bra­ny­mi ćwi­cze­nia­mi ma­gicz­ny­mi utrzy­ma Two­ją wdzięcz­ność na do­tych­cza­so­wym po­zio­mie i przy­śpie­szy dzia­ła­nie ma­gii.

Wy­ko­ny­wa­nie ćwi­cze­nia Pa­mię­taj o Ma­gii pięć razy w ty­go­dniu albo po­łą­cze­nie go z czte­re­ma in­ny­mi do­wol­nie wy­bra­ny­mi ćwi­cze­nia­mi ma­gicz­ny­mi nad­zwy­czaj­nie zwięk­szy Two­je szczę­ście i ma­gię we wszyst­kich aspek­tach i oko­licz­no­ściach Two­je­go ży­cia.

Wy­ko­nuj ćwi­cze­nia Pa­mię­taj o Ma­gii pięć razy w ty­go­dniu albo po­łącz je z czte­re­ma in­ny­mi do­wol­nie wy­bra­ny­mi ćwi­cze­nia­mi ma­gicz­ny­mi, a sta­niesz się praw­dzi­wym al­che­mi­kiem, któ­ry może wszyst­ko prze­mie­nić w zło­to!


Zalecenia do ćwiczeń magicznych

W celu za­pew­nie­nia cią­głe­go od­dzia­ły­wa­nia ma­gii na waż­ne aspek­ty Two­je­go ży­cia, ta­kie jak szczę­ście, zdro­wie, związ­ki, pra­ca, pie­nią­dze i po­sia­da­ne przez Cie­bie rze­czy ma­te­rial­ne, mo­żesz wy­ko­ny­wać ćwi­cze­nia od­no­szą­ce się do da­nej dzie­dzi­ny raz w ty­go­dniu. Je­śli chcesz po­więk­szyć wpływ ma­gii na kon­kret­ny aspekt Two­je­go ży­cia, po­win­naś zin­ten­sy­fi­ko­wać prze­wi­dzia­ne dla nie­go ćwi­cze­nia wdzięcz­no­ści i wy­ko­ny­wać je przez kil­ka dni w ty­go­dniu. Je­śli je­steś cho­ra, bę­dziesz chcia­ła co­dzien­nie, a na­wet kil­ka razy dzien­nie wy­ko­ny­wać ma­gicz­ne ćwi­cze­nia prze­wi­dzia­ne dla zdro­wia.

Po­niż­sze za­le­ce­nia umoż­li­wią Ci łą­cze­nie ćwi­czeń ma­gicz­nych w taki spo­sób, żeby wy­war­ły naj­sil­niej­szy i naj­szyb­szy wpływ w da­nej dzie­dzi­nie. Sto­suj je mi­ni­mum przez trzy ty­go­dnie, raz w ty­go­dniu wy­ko­nu­jąc każ­de z za­le­ca­nych ćwi­czeń:

ZWIĄZ­KI

Ma­gicz­ne związ­ki – stro­na 48 

Ma­gicz­ny pył dla każ­de­go – stro­na 113 

Ma­gicz­nie ulecz swo­je związ­ki – stro­na 151 

Ma­gicz­na różdż­ka – stro­na 217 (Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Ma­gicz­ne lu­stro – stro­na 239 

Pa­mię­taj o ma­gii – stro­na 244 

ZDRO­WIE

Ma­gicz­ne zdro­wie – stro­na 58 

Ma­gicz­ny pył dla każ­de­go – stro­na 113 

Ma­gia i cuda w zdro­wiu – stro­na 159 

Ma­gicz­ne po­wie­trze, któ­rym od­dy­chasz – stro­na 211 

Ma­gicz­na różdż­ka – stro­na 217 (Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Pa­mię­taj o ma­gii – stro­na 244 

PIE­NIĄ­DZE

Ma­gicz­ne pie­nią­dze – stro­na 66 

Ma­gnes pie­nię­dzy – stro­na 102 (Je­śli wcze­śniej nie wy­ko­na­łaś ma­gicz­ne­go ćwi­cze­nia Ma­gnes pie­nię­dzy, do­pil­nuj, żeby przy­naj­mniej raz przejść wszyst­kie kro­ki. Je­śli po­wta­rzasz to ćwi­cze­nie, mo­żesz prze­sko­czyć do kro­ku czwar­te­go. Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Ma­gicz­ny czek – stro­na 168 

Ma­gicz­na różdż­ka – stro­na 217 (Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Ma­gicz­ne lu­stro – stro­na 239 

Pa­mię­taj o ma­gii – stro­na 244 

PRA­CA

Pra­ca jak ma­rze­nie – stro­na 74 

Ma­gicz­ny pył dla każ­de­go – stro­na 113 

Ma­gicz­na różdż­ka – stro­na 217 (Uży­wa­jąc ćwi­cze­nia Ma­gicz­na różdż­ka w od­nie­sie­niu do swo­jej pra­cy, mo­żesz rów­nież wy­siać suk­ces do in­nych lu­dzi. Ży­cze­nie suk­ce­sów in­nym przy­śpie­szy suk­ce­sy w Two­im ży­ciu. Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Ma­gicz­ne lu­stro – stro­na 239 

Pa­mię­taj o ma­gii – stro­na 244 

TWO­JE PRA­GNIE­NIA

Ma­gicz­ny pył dla każ­de­go – stro­na 113 

Spraw, żeby speł­ni­ły się wszyst­kie Two­je pra­gnie­nia – stro­na 133 (Je­śli wcze­śniej nie zro­bi­łaś ćwi­cze­nia Spraw, żeby speł­ni­ły się wszyst­kie Two­je pra­gnie­nia, do­pil­nuj, żeby co naj­mniej raz wy­ko­nać wszyst­kie kro­ki. Je­śli po­wta­rzasz to ćwi­cze­nie, mo­żesz przejść do kro­ku 3). 

Na Two­ich oczach – stro­na 205 

Ma­gicz­na różdż­ka – stro­na 217 (Ćwi­cze­nie Ma­gicz­na różdż­ka mo­żesz wy­ko­nać z my­ślą o zna­nych Ci oso­bach, uży­wa­jąc ich fo­to­gra­fii, albo o lu­dziach, któ­rych nie znasz, bez zdjęć). 

Ma­gicz­ne lu­stro – stro­na 239 

Pa­mię­taj o ma­gii – stro­na 244 


Twój Magiczny kamień

Mo­żesz uczy­nić ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Ka­mień czę­ścią swo­je­go co­dzien­ne­go ży­cia, przez kon­ty­nu­owa­nie trzy­ma­nia swo­je­go Ma­gicz­ne­go Ka­mie­nia przy łóż­ku i wy­ko­rzy­sty­wa­nie pory kła­dze­nia się spać jako przy­po­mnie­nia, że masz być wdzięcz­na za naj­lep­szą rzecz, któ­ra wy­da­rzy­ła się tego dnia. Mo­żesz rów­nież no­sić swój Ma­gicz­ny Ka­mień w kie­sze­ni i za każ­dym ra­zem, gdy go do­tkniesz, przy­po­mi­nać so­bie o czymś, za co je­steś wdzięcz­na.


Twój Magiczny pył

Rów­nież ćwi­cze­nie Ma­gicz­ny Pył dla Każ­de­go mo­żesz uczy­nić czę­ścią swo­je­go co­dzien­ne­go ży­cia. Poza opró­sza­niem ma­gicz­nym py­łem lu­dzi, któ­rzy świad­czą Ci usłu­gi, jest wie­le wię­cej spo­so­bów, żeby kon­ty­nu­ować to ćwi­cze­nie. Mo­żesz po­sy­py­wać ma­gicz­nym py­łem każ­de­go i wszyst­ko! Je­śli Twój szef bywa opry­skli­wy, mo­żesz dys­kret­nie po­sy­pać go ma­gicz­nym py­łem. Mo­żesz po­sy­pać ma­gicz­nym py­łem człon­ków ro­dzi­ny albo uko­cha­ne­go, gdy jest w złym na­stro­ju, albo każ­de­go, kogo spo­tkasz, i kto po­trze­bu­je odro­bi­ny ma­gii w swo­im ży­ciu. Mo­żesz rów­nież za­bie­rać ma­gię gdzie­kol­wiek idziesz i opró­szać ma­gicz­nym py­łem dzie­ci, ro­śli­ny w ogro­dzie, je­dze­nie i na­po­je, kom­pu­ter albo swo­ją pocz­tę, za­nim ją otwo­rzysz, port­fel, sa­mo­chód, te­le­fon za­nim za­dzwo­nisz albo od­bie­rzesz, albo wszel­kie oko­licz­no­ści, któ­re chcesz po­pra­wić. Za­sto­so­wa­nia ma­gicz­ne­go pyłu są ogra­ni­czo­ne je­dy­nie przez Two­ją wy­obraź­nię!


Magia nigdy się nie kończy

Prak­ty­ku­ję wdzięcz­ność każ­de­go dnia mo­je­go ży­cia i obec­nie jest dla mnie nie do po­ję­cia, jak mo­głam dnia­mi, mie­sią­ca­mi i la­ta­mi żyć bez co­dzien­ne­go prak­ty­ko­wa­nia wdzięcz­no­ści w taki czy inny spo­sób. Wdzięcz­ność sta­ła się ele­men­tem mo­jej oso­bo­wo­ści, jest w mo­ich ko­mór­kach, jest wzo­rem w moim pod­świa­do­mym umy­śle.

Ale je­śli za­plą­cze­my się w ży­ciu i na ja­kiś czas za­po­mni­my o prak­ty­ko­wa­niu wdzięcz­no­ści, ma­gia wy­pa­ru­je. Ja uży­wam ma­gii w moim ży­ciu jako prze­wod­ni­ka, żeby da­wał mi znać, czy prak­ty­ku­ję wdzięcz­ność w wy­star­cza­ją­cym stop­niu, czy też mu­szę wię­cej ćwi­czyć. Uważ­nie ob­ser­wu­ję moje ży­cie i je­śli stwier­dzam, że nie czu­ję się zbyt szczę­śli­wa, in­ten­sy­fi­ku­ję prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści. Je­śli w ja­kiejś sfe­rze mo­je­go ży­cia za­czy­na­ją po­ja­wiać się drob­ne pro­ble­my, na­tych­miast zwięk­szam licz­bę ma­gicz­nych ćwi­czeń wdzięcz­no­ści w tej sfe­rze.

Już nie za­śle­pia­ją mnie po­zo­ry. W każ­dych oko­licz­no­ściach do­szu­ku­ję się do­bro­ci, żeby być za nią wdzięcz­na, wiem bo­wiem, że za­wsze ją znaj­dę. A wte­dy to, co było nie­chcia­ne, roz­wie­wa się jak dym, ma­gicz­nie zni­ka!

„Za­czę­łam dzię­ko­wać za drob­ne rze­czy i im bar­dziej wdzięcz­na się sta­wa­łam, tym więk­sze do­sta­wa­łam dary. To, na czym kon­cen­tru­jesz uwa­gę, roz­wi­ja się, i gdy kon­cen­tru­jesz się na do­bro­ci w swo­im ży­ciu, two­rzysz jej wię­cej. Oka­zje, związ­ki, na­wet pie­nią­dze za­czę­ty pły­nąć w moją stro­nę, kie­dy się na­uczy­łam być wdzięcz­na nie­za­leż­nie od tego, co się dzia­ło w moim ży­ciu”.

Oprah Win­frey (ur. 1954)

PRE­ZEN­TER­KA TE­LE­WI­ZYJ­NA

I BU­SI­NESSWO­MAN

Po­przez prak­ty­ko­wa­nie wdzięcz­no­ści wy­ko­rzy­stu­jesz nie­za­wod­ne pra­wa wszech­świa­ta; to dar od wszech­świa­ta dla Cie­bie, ist­nie­ją­cy po to, że­byś go uży­wa­ła i po­lep­sza­ła swo­je ży­cie.


Wszechświat i Ty

Dzię­ki wdzięcz­no­ści mo­żesz osią­gnąć pe­wien po­ziom, któ­ry po­wo­du­je nie­ogra­ni­czo­ną ob­fi­tość w Two­im ży­ciu. Ten po­ziom wdzięcz­no­ści jest osią­ga­ny przez Two­je sto­sun­ki ze wszech­świa­tem, albo, je­śli wo­lisz, z Du­chem czy Bo­giem.

Może uwa­żasz, że wszech­świat jest od­dzie­lo­ny od Cie­bie, i kie­dy o nim my­ślisz, uno­sisz gło­wę i spo­glą­dasz w nie­bo. Oczy­wi­ście, wszech­świat jest nad Tobą, ale jest rów­nież pod Tobą i za Tobą, i w każ­dej rze­czy, i w każ­dej oso­bie. To ozna­cza, że wszech­świat jest w To­bie. 

„To, co jest na dole, jest jak to, co na gó­rze; i to, co jest na gó­rze, jest jak to, co jest na dole. Już z samą tą wie­dzą mo­żesz czy­nić cuda”.

Szma­rag­do­wa Ta­bli­ca (ok. 5000-3000 p.n.e.)

Kie­dy zro­zu­miesz, że wszech­świat jest w To­bie, i że z sa­mej swo­jej na­tu­ry ist­nie­je dla Cie­bie, pra­gnąc, że­byś mia­ła wię­cej ży­cia, wię­cej zdro­wia, wię­cej mi­ło­ści, wię­cej pięk­na i wię­cej wszyst­kie­go, cze­go chcesz, wte­dy po­czu­jesz szcze­rą wdzięcz­ność dla wszech­świa­ta za wszyst­ko, co otrzy­mu­jesz w swo­im ży­ciu. I wte­dy usta­no­wisz oso­bi­stą więź po­mię­dzy sobą i wszech­świa­tem.

Im bar­dziej szcze­rą wdzięcz­ność bę­dziesz od­czu­wać dla wszech­świa­ta za wszyst­ko, co otrzy­mu­jesz, tym bliż­sze sta­ną się Two­je wię­zi ze wszech­świa­tem – i wte­dy mo­żesz osią­gnąć po­ziom nie­ogra­ni­czo­nej ob­fi­to­ści pły­ną­cej z ma­gii wdzięcz­no­ści.

Cał­ko­wi­cie otwo­rzysz swo­je ser­ce i umysł na ma­gię wdzięcz­no­ści i bę­dziesz nią wpły­wać na ży­cie każ­de­go, z kim na­wią­żesz kon­takt. Zo­sta­niesz przy­ja­cie­lem wszech­świa­ta. Zo­sta­niesz ka­na­łem dla nie­ogra­ni­czo­nych do­bro­dziejstw na Zie­mi. Od chwi­li, gdy na­wią­żesz bli­ską i oso­bi­stą więź ze wszech­świa­tem, gdy po­czu­jesz w so­bie bli­skość wszech­świa­ta, świat za­cznie na­le­żeć do Cie­bie i nie bę­dzie dla Cie­bie rze­czy nie­moż­li­wych!


Wdzięczność jest odpowiedzią

Wdzięcz­ność jest le­kiem na ze­rwa­ne wię­zi czy trud­ne związ­ki, na brak szczę­ścia czy pie­nię­dzy, i na nie­szczę­ście. Wdzięcz­ność eli­mi­nu­je strach, zmar­twie­nie, żal i przy­gnę­bie­nie; wdzięcz­ność przy­no­si szczę­ście, ja­sność, cier­pli­wość, życz­li­wość, współ­czu­cie, zro­zu­mie­nie i spo­kój umy­słu. Wdzięcz­ność za­pew­nia roz­wią­za­nie pro­ble­mów, przy­cią­ga oka­zje i wszyst­ko, co jest nie­zbęd­ne do zre­ali­zo­wa­nia Two­ich ma­rzeń.

Wdzięcz­ność stoi za każ­dym suk­ce­sem i otwie­ra drzwi do no­wych po­my­słów i od­kryć, cze­go do­wie­dli wiel­cy ucze­ni, New­ton i Ein­ste­in. Wy­obraź so­bie, że gdy­by każ­dy na­uko­wiec po­szedł w ich śla­dy, świat zo­stał­by pchnię­ty na nowe te­ry­to­ria zro­zu­mie­nia, wzro­stu i roz­wo­ju. Obec­ne gra­ni­ce zo­sta­ły­by prze­ła­ma­ne i do­szło­by do re­wo­lu­cyj­nych od­kryć w tech­ni­ce, fi­zy­ce, me­dy­cy­nie, psy­cho­lo­gii, astro­no­mii i w każ­dej in­nej dzie­dzi­nie na­uko­wej.

Gdy­by wdzięcz­ność sta­ła się przed­mio­tem obo­wiąz­ko­wym w szko­łach, uj­rze­li­by­śmy po­ko­le­nia dzie­ci, któ­re przy­śpie­szy­ły­by roz­wój na­szej cy­wi­li­za­cji przez spek­ta­ku­lar­ne do­ko­na­nia i od­kry­cia, roz­wią­zy­wa­nie kon­flik­tów, za­koń­cze­nie wo­jen i za­pro­wa­dze­nie po­ko­ju na świe­cie.

Na­ro­da­mi, któ­re będą prze­wo­dzić świa­tu w przy­szło­ści, są te, któ­rych człon­ko­wie i przy­wód­cy od­czu­wa­ją naj­więk­szą wdzięcz­ność. Wdzięcz­ność ludu za­pew­ni kra­jo­wi roz­wój i bo­gac­two, spo­wo­du­je ogrom­ny spa­dek za­cho­ro­wań, przy­nie­sie wzrost pro­duk­cji i roz­wój przed­się­biorstw, i szczę­ście i po­kój spły­ną na wszyst­kich lu­dzi. Ubó­stwo odej­dzie w prze­szłość i nie bę­dzie ani jed­ne­go głod­ne­go czło­wie­ka, po­nie­waż wdzięcz­ny na­ród ni­g­dy do tego nie do­pu­ści.

Im wię­cej lu­dzi od­kry­je ma­gicz­ną moc wdzięcz­no­ści, tym szyb­ciej ogar­nie ona cały świat i wy­wo­ła re­wo­lu­cję wdzięcz­no­ści.


Zabieraj magię ze sobą

Bierz ze sobą wdzięcz­ność, do­kąd­kol­wiek idziesz. Na­sy­caj ma­gią wdzięcz­no­ści swo­je za­mi­ło­wa­nia, spo­tka­nia, po­czy­na­nia i sy­tu­acje ży­cio­we, żeby speł­ni­ły się wszyst­kie Two­je ma­rze­nia. W przy­szło­ści, je­śli ży­cie po­sta­wi Cię w ja­kiejś trud­nej sy­tu­acji, a Ty uznasz, że nie masz nad nią żad­nej kon­tro­li, i nie bę­dziesz wie­dzia­ła, co zro­bić, wte­dy, za­miast się mar­twić czy bać, zwróć się do ma­gii wdzięcz­no­ści i bądź wdzięcz­na za wszyst­ko inne w swo­im ży­ciu. Kie­dy z roz­wa­gą dzię­ku­jesz do­bru w swo­im ży­ciu, oko­licz­no­ści zwią­za­ne z trud­ną sy­tu­acją ma­gicz­nie ule­gną zmia­nie.

„Wska­za­li­śmy mu (tzn. czło­wie­ko­wi) dro­gę, bez wzglę­du na to, czy był wdzięcz­ny, czy nie­wdzięcz­ny (z wła­snej woli)”.

Ko­ran (76.3)

Wy­po­wiedz ma­gicz­ne sło­wo dzię­ku­ję. Po­wiedz je na głos, wy­krzycz z da­chu, wy­szepcz do sie­bie, po­myśl je albo po­czuj w swo­im ser­cu, ale od dzi­siaj, do­kąd­kol­wiek bę­dziesz szła, za­bie­raj ze sobą wdzięcz­ność i jej ma­gicz­ną moc. 

Nie szu­kaj od­po­wie­dzi, co zro­bić, żeby mieć ży­cie peł­ne do­stat­ku i szczę­ścia. Od­po­wiedź jest na Two­ich ustach, jest w Two­im ser­cu, cze­ka­jąc w go­to­wo­ści, że­byś przy­wo­ła­ła ma­gię!

Rhon­da Byr­ne


O Rhondzie Byrne
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Rhon­da za­czę­ła swo­ją po­dróż od fil­mu „The Se­cret”, któ­ry obej­rza­ły mi­lio­ny na ca­łej pla­ne­cie. Na­stęp­nie opu­bli­ko­wa­ła książ­kę The Se­cret, świa­to­wy be­st­sel­ler do­stęp­ny w czter­dzie­stu sied­miu ję­zy­kach i wy­da­ny w na­kła­dzie po­nad dwu­dzie­stu mi­lio­nów eg­zem­pla­rzy. „The Se­cret” przez 190 ty­go­dni utrzy­my­wał się na li­ście be­st­sel­le­rów „New York Ti­me­sa” i ostat­nio zo­stał uzna­ny przez „USA To­day” za jed­ną z dwu­dzie­stu naj­le­piej sprze­da­ją­cych się ksią­żek ostat­nich pięt­na­stu lat. Rhon­da kon­ty­nu­owa­ła swo­ją prze­ło­mo­wą pra­cę, w 2010 roku wy­da­jąc The Po­wer, rów­nież be­st­sel­ler „New York Ti­me­sa”, obec­nie prze­tłu­ma­czo­ny na czter­dzie­ści trzy ję­zy­ki. 

 

Wer­sja elek­tro­nicz­na: HB 
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